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W dniu 1 listopada bieżącego roku zmar ł w Waszyngtonie — na ostatniej 
p lacówce swego niestrudzonego życia — pierwszy prezes Narodowego B a n ­

k u Polskiego, E d w a r d Drożniak . Życie i praca Zmar łego , to wielkiej miary dzia­
łalność, poświęcona sprawie budowy i rozwoju f inansów socjalistycznych, to 
ofiarna praca w służbie ludowej Ojczyzny. 

Już we wczesnej młodości , po skończeniu wyższych s tud iów ekonomicznych, 
Edward Drożniak rozpoczął w roku 1927 p racę w ruchu spółdzielczym. W okre­
sie przedwojennym i podczas wojny zajmuje kierownicze stanowiska w Centralnej 
Kas ie Spółek Rolniczych, instytucji k r edy tu j ące j spółdzielczość rolniczą, a po 
wojnie — obok pracy zawodowej w instytucjach p a ń s t w o w y c h — pełni spo­
łeczne funkcje na stanowiskach kierowniczych w centralnych organizacjach spół­
dzielczych. 

W styczniu 1945 roku zostaje powołany na stanowisko prezesa Narodowego 
B a n k u Polskiego, organizuje t ę in s ty tuc ję i bierze czynny udział w tworzeniu 
nowej bankowośc i polskiej. Od roku 1947 piastuje równocześnie u rząd podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie F inansów. P r z e r w ę w służbie bankowośc i s t anowią 
lata 1950—1956, kiedy pełni funkcję prezesa utworzonej wówczas P a ń s t w o w e j 
Komis j i E ta tów. 

Działalność po l i tyczno-pańs twowa Edwarda Drożniaka p rze jawia ła się r ó w ­
nież w aktywnej pracy w Polskiej Zjednoczonej Pa r t i i Robotniczej oraz w pracy 
poselskiej w Kra jowej Radzie Narodowej i w Sejmie w latach 1956—1960. W ro­
ku 1961 powołany zostaje na stanowisko ambasadora P R L w Waszyngtonie. 

K r ó t k i życiorys nie może we właśc iwych proporcjach p r z e d s t a w i ć życia i dzia­
łalności Edwarda Drożniaka . W pewnym stopniu bliższą c h a r a k t e r y s t y k ę Jego 
osobowości mogą dać n iek tó re fragmenty z pracy w dziedzinie p i en i ężno -k redy ­
towej. Bankowośc i poświęci ł p rzeważa jącą część iswego życia. Na jej. us ługi oddał 
swą wiedzę ekonomiczną i twórcze zdolności organizatorskie. Swoją działalność 
w wyzwolonej Polsce rozpoczął od trudnego dzieła — organizacji nowej insty­
tucji emisyjnej; nowej pod. k a ż d y m względem, bo była bankiem p o w o ł a n y m do 
życia bez sukcesji prawnej, bez a k t y w ó w m a j ą t k o w y c h , bez lokal i i u rządzeń; 
nowęj — bo m i a ł a odegrać ro lę socjalistycznego banku centralnego. 

Do pokonania t rudnośc i przyczyni ły się przede wszys tk im zdolności i cechy 
charakteru pierwszego Prezesa Banku . Był wzorem organizatora, przełożonego 
o dużym doświadczeniu bankowym, o niezawodnej intuicji w doborze w s p ó ł p r a ­
cowników oraz inic ja tywie w wytyczaniu podstaw działalności i tworzeniu no-



wego stylu pracy. Te właściwości oraz głęboki humanizm w organizowaniu sto­
s u n k ó w międzyludzkich działały sugestywnie na Jego najbl iższych wspó łp racow­
ników, k a d r ę k ie rowniczą i całą załogę Banku . S tworzy ł w ten sposób jednolity 
zespół pracowniczy, ożywiony nowymi ideami ekonomicznymi i społecznymi, go­
towy do ofiarnego udz ia łu w wykonywaniu trudnych zadań nowej instytucji 
emisyjnej. Według s łów Prezesa, wypowiedzianych na pierwszym posiedzeniu 
Rady B a n k u w roku 1946, organizowany bank centralny mia ł s tać się 

„NARZĘDZIEM S Y S T E M U G O S P O D A R C Z E G O , D L A K T Ó R E G O P I E N I Ą D Z 
N I E J E S T C E L E M , A ŚRODKIEM, W Y T W A R Z A N I E M A N A C E L U N I E Z Y S K 
I N D Y W I D U A L N Y , L E C Z J A K N A J S Z E R S Z E I N A J L E P S Z E Z A S P O K O J E N I E 
P O T R Z E B S Z E R O K I C H W A R S T W SPOŁECZEŃSTWA I W Y T W A R Z A N I A N I E 
T E G O I N I E T Y L E , CO P R Z Y N O S I Z Y S K I N D Y W I D U A L N Y , A T E G O I T Y L E , 
CO S T A N O W I O Z A S P O K O J E N I U P O T R Z E B N A R O D U , CO J E S T N A J W I Ę K ­
S Z Y M Z Y S K I E M S P O Ł E C Z E Ń S T W A " . 
. Działalność Edwarda Drożn iaka była zawsze nacechowana szerokimi horyzon­
tami w ujmowaniu zagadnień , wiązan iem całości węz łowych p rob l emów w spra­
wach systemu pieniężnego, n i e u s t a n n ą t roską o realizowanie zadań istotnych dla 
gospodarki narodowej. P rze jawia ło się to za równo w codziennej pracy, j a k i w za­
ł a tw ian iu spraw mających na jwiększe znaczenie ogólnopańs twowe. 

Już w roku 1945 wys t ępu j e Prezes Drożniak jako pierwszy urzędowy przed­
stawiciel rządu polskiego w Londynie. Prowadzi z w ł a d z a m i angielskimi roko­
wania o przekazanie do kra ju złota przedwojennego B a n k u Polskiego, uzgadnia 
s p r a w ę transferu do Polski oszczędności obywateli polskich, otrzymuje mandat 
zabezpieczenia i przejęoia m a j ą t k u polskiego na obszarze Wielkiej Bry tan i i . Od 
roku 1946 był równocześnie prezesem B a n k u Polskiego, k t ó r y prawnie dyspono­
wa ł z łotem zna jdującym się za gran icą . Jako przewodniczący delegacji polskiej 
bierze w roku 1946 udział w konferencji m iędzyna rodowe j w Savannah, na k tóre j 
utworzono Międzyna rodowy B a n k Odbudowy i Rozwoju Gospodarczego oraz Mię ­
dzynarodowy Fundusz Walutowy. Wchodzi wówczas w sk ład Rady G u b e r n a t o r ó w 
Funduszu Walutowego i pe łn i t ę funkc ję do czasu wycofania się Polski z tego 
Funduszu. 

W końcu roku 1956 E d w a r d Drożn iak obejmuje po raz drugi stanowisko pre­
zesa N B P . Nasuwa się tu pewna analogia z sy tuac ją w roku 11945. Narodowy 
Bank Polski jest j uż w tym okresie ins ty tuc ją okrzepłą i dobrze zorganizowaną, 
ale reformy w zarządzaniu gospodarką n a r o d o w ą z lat 1956—1958 na rzuca j ą B a n ­
kowi w p o w a ż n y m stopniu n o w ą rolę w gospodarce, nowe ekonomiczne metody 
pracy, k tó re odpowiada ły j ak najbardziej koncepcjom Prezesa o roli banku 
centralnego. I wówczas wie lka rozwaga a równocześn ie zapał do realizowania no­
w y c h idei ekonomicznych, cechy tak charakterystyczne dla osobowości Prezesa, 
odgrywają decydujące znaczenie w wykonaniu przez Bank nowych, doniosłych 
zadań . Działalność Banku zostaje unormowania przepisami nowej ustawy i statutu 
Banku . W systemie kredytowym i w systemie rozliczeń p ien iężnych zostają wpro­
wadzone nowe zasady działania , e l iminujące elementy automatyzmu w ich 
funkcjonowaniu. 

W w e w n ę t r z n e j organizacji B a n k u zostały wprowadzone w szerszym zakresie 
instytucje pracy kolektywnej oraz wzmocniono więź oddz ia łów z Cen t ra lą B a n k u 
i in ic ja tywę pracowniczą . Śmierć pierwszego Prezesa B a n k u jest dużą s t r a t ą dla 
p a ń s t w a i społeczeńs twa. Spośród walczących o real izację założeń nowego ustroju, 
o sp rawność gospodarki i o rze te lną p r acę ludzką odszedł towarzysz z p ierw­
szych szeregów. Odszedł też szlachetny człowiek, opiekun i przyjaciel w ie lu ludzi, 
wielkoduszny i t roskl iwy przełożony. 

T e n skromny hołd złożony Jego pamięc i jest równocześn ie przypomnieniem 
Jego działalności , k tó r a zawsze była bodźcem do dobrej pracy załogi Banku . J a k ż e 
żywe są Jego s łowa z wypowiedzi na naradzie d y r e k t o r ó w oddzia łów wojewódz­
kich B a n k u ze stycznia 1960 roku, nawiązu jące do obowiązków ludzi pracy jako 
budowniczych Polski socjalistycznej: 

„ J E S T E M P R Z E K O N A N Y , ŻE BĘDZIEMY W S Z Y S C Y N I M I N A D A L I W P R A ­
C Y N A S Z E J , W W Y S I Ł K U N A S Z Y M , N I E Z A W I E D Z I E M Y Z A U F A N I A P A R T I I , 
Z A U F A N I A RZĄDU, J A K I M B A N K , J A K I M M Y JESTEŚMY O B D A R O W A N I I ŻE 
BĘDZIEMY, P R A C U J Ą C N A D A L R Z E T E L N I E , SŁUŻYĆ W I E R N I E N A S Z E M U 
N A R O D O W I , T W O R Z Ą C L E P S Z Ą J E G O P R Z Y S Z Ł O Ś Ć , L E P S Z E J E G O ŻYCIE, 
B U D U J Ą C J E G O MOC I POTĘGĘ" . 
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M A R C I N Z N A N I E C K I 
G l i w i c e 

N i e k t ó r e zagadnienia funkcjonowania 
nowego systemu finansowego 

Postępujące naprzód życie gospodarcze kraju 
stwarza warunki i konieczność dostosowywa­
nia wykształconych już form zarządzania do 
potrzeb aktualnych, uwzględniających nowe 
wymagania rozwijającego się przemysłu. Rów­
nież system finansowy powinien być możliwie 
najlepiej przystosowany do istniejącej sytuacji 
gospodarczej. 

Wśród wprowadzanych zmian systemu f i ­
nansowego jedną z najbardziej zasadniczych, 
a zarazem najciekawszych, jest koncepcja po­
wiązania gospodarki inwestycyjnej w zakresie 
inwestycji przedsiębiorstw z gospodarką zapa­
sami. Zmiany te, ujęte w uchwale Rady Mini­
strów nr 276/65 z dnia 28. X . 1965 roku 
i w szeregu towarzyszących aktów prawnych, 
wprowadziły system wzajemnie na siebie od­
działujących bodźców i hamulców, mających 
utrzymać równowagę pomiędzy głównymi za­
kresami działalności gospodarczej przedsię­
biorstw. 

Półroczny okres obowiązywania tych prze­
pisów stwarza, na bazie zamknięć rachunko­
wych przedsiębiorstwa na dzień 30 czerwca 
1966 roku, możliwość pewnej krytycznej oceny 
wyników i porównania założeń teoretycznych 
z ich realizacją. Czy w świetle tego, co już te­
raz jest widoczne, można funkcjonowanie no­
wego systemu w ogóle ocenić i czy ocena ta 
może być pozytywna? Odpowiedź na to będzie 
niewątpliwie trudna i skomplikowana — 
ujawniły się bowiem pewne zjawiska zarówno 
dodatnie, jak i ujemne. 

Zjawiskiem niewątpliwie dodatnim jest 
znaczny wzrost zainteresowania przemysłu za­
gadnieniami ekonomiki przedsiębiorstwa 
w ogóle, a planowania w szczególności. Zainte­
resowanie ekonomiką jest niezbędnym warun­
kiem, jeżeli chcemy nie tylko zgłosić, lecz rów­
nież egzekwować postulat taniej, oszczędnej 
i rentownej produkcji. Zainteresowanie takie 
musi być powszechne, począwszy od najniż­
szych komórek gospodarczych, toteż jego w i ­
doczny wzrost, jaki zaznaczył się w wyniku 
wprowadzenia nowych przepisów, uznać nale­
ży za cenne osiągnięcie, którego nie mogą po­
mniejszyć ujawnione trudności 'natury formal­
nej czy techniczńej. 

Wzrosła też ranga planowania ekonomiczne­
go i znaczenie realności zaplanowanych liczb. 
Liczenie na to, że jakoś to będzie, stało się zbyt 
ryzykowne, a nawet, w skrajnych przypad­
kach, kosztowne osobiście dla poszczególnych 
pracowników, aby przedsiębiorstwo mogło do 
swych planów wstawiać założenia oczywiście 
niewykonalne. Zmiana, którą na tym odcinku 
obserwujemy, nie jest oczywiście jakimś sta­
nem idealnym, zbyt wielu jeszcze ludzi 

w przedsiębiorstwach widzi wyłącznie tylko 
zagadnienia produkcyjne. Takiego przestawie­
nia swego stosunku do podstawowych zagad­
nień zawodowych nie można dokonać z dnia 
na dzień. 

Dalszym, wybitnie dodatnim aspektem no­
wego systemu zarządzania i systemu finan­
sowego jest sprawa rozeznania przez przed­
siębiorstwa gospodarczych problemów produk­
cji, problem analizy przyczyn powstawania 
i narastania zapasów (chodzi tutaj o sprawę 
zapasów sezonowych, która zostanie szerzej 
rozwinięta przy omawianiu klasyfikacji zapa­
sów). Równocześnie obserwuje się pewne nie­
śmiałe i pierwiastkowe próby przemysłu kie­
rowania spiętrzającymi się zapasami, zwłaszcza 
przy dostawach importowanych, przesyłkach 
wielowagonowych i o wysokiej wartości. Próby 
te wyraźniej występują przy analizie zapasów 
jednostek handlowych (jednostki hurtu i zao­
patrzenia), gdyż zaznacza się tutaj koncentra­
cja efektów wysiłków poszczególnych przed­
siębiorstw produkcyjnych, rozdrobnionych na 
dużą liczbę jednostek przemysłowych. 

Obok niewątpliwych osiągnięć — przy stoso­
waniu nowego systemu napotyka się jeszcze 
bardzo duże trudności. Wiele jest jeszcze nie­
jasności i niedopowiedzeń, wiele wątpliwości 
interpretacyjnych. Pierwszym niewątpliwie 
kluczowym zagadnieniem jest klasyfikacja za­
pasów. Instrukcja Służbowa N B P A/8 z grud­
nia 1965 roku przewiduje pięć grup zapasów. 
Są to: zapasy bieżące, zapasy sezonowe, rezer­
wy, zapasy zbędne, zapasy nadmierne. 

Z tych pięciu grup zapasów jedynie dwie — 
rezerwy i zapasy zbędne — dadzą się zdefi­
niować w sposób wykluczający dowolność in­
terpretacji. Są to zatem dwie pozycje skrajne, 
których celowość lub nieprzydatność nie pod­
lega dyskusji. Definicje zapasów zaliczanych 
do pozostałych grup, mimo wysiłków auto­
rów nowego systemu, nie mogą być uznane za 
dostatecznie wyczerpujące. Świadczą o tym 
z jednej strony liczne, nasuwające się w prak­
tyce wątpliwości, z drugiej zaś — interpretacje 
i wyjaśnienia redagowane od przypadku do 
przypadku, mające bardzo często charakter do­
raźnych decyzji. 

W tej sytuacji powstaje klimat pewnej do­
wolności interpretacji, który stwarza, zwłasz­
cza w zainteresowanych przedsiębiorstwach, 
niekorzystny brak pewności prawnej, a w efek­
cie tendencje do szukania rozwiązań formal­
nych, a nie rzeczowych. Brak norm obiektyw­
nych daje się odczuć szczególnie w odniesieniu 
do zapasów nadmiernych. Pojęcie to powstało 
już wcześniej w związku z zapasami objętymi 
normatywem finansowym i zapasami norma-
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tyw ten przekraczającymi. Pojęcie to już wów­
czas było trudno uchwytne, a obecnie — po 
zniesieniu normatywów finansowych — zawi­
sło faktycznie w próżni. Wprawdzie mówi się 
o nowych normatywnych zapasach maksymal­
nych, jednakże wprowadzenie ich, ze względu 
na dużą pracochłonność czynności przygoto­
wawczych, jest sprawą chyba jeszcze dość da­
lekiej przyszłości. 

Rozwiązanie tego zagadnienia jest niewątpli­
wie sprawą pierwszorzędnej wagi dla oceny 
gospodarki zapasami. Trudno bowiem mówić 
obecnie o przerostach, gdy sprawą dyskusyjną 
jest wielkość zapasów prawidłowych. Podkre­
ślić przy tym trzeba, że rozwiązanie takie nie 
leży w gestii aparatu finansowego, lecz wy­
łącznie w rękach przedsiębiorstwa, zastrzeżenia 
zatem podnoszone w tym miejscu dotyczą nie 
nowego systemu finansowego, chodzi jedynie 
o stworzenie mu pełnych warunków, w któ­
rych mógłby być wprowadzony zgodnie ze 
wszystkimi swymi założeniami. W każd57m 
razie stan istniejący obecnie stwarza w pew­
nym sensie premiowanie zaradności i osobistej 
zdolności przekonywania poszczególnych pra­
cowników, gdyż wielkość zapasów uznanych za 
prawidłowe jest w dużej części funkcją tych 
właśnie ich zalet, zarówno w stosunku do jed­
nostki nadrzędnej, jak i do banku. 

Struktura zapasów, jeśli chodzi o zaliczenie 
ich do poszczególnych grup, może być rozmaita, 
gdyż wpływać na to będzie wiele czynników, 
sądzić jednak można, że — eliminując rażące 
przypadki skrajne — niewiele będzie odbiegała 
od wskaźników przeciętnych. Struktura ta na 
przykładzie Oddziału NBP w Gliwicach przed­
stawia się następująco: 

N a d z i e ń N a d z i e ń 
1.1.66 r . 3 0 . V I . 6 6 r . 

z a p a s y b i e ż ą c e 93,1% 85,9% 

z a p a s y z b ę d n e i n a d m i e r n e . . . 2,8% 2,7% 

z a p a s y s e z o n o w e 0,5% 3,3% 

r e z e r w y 3,6% 8,1% 

W zestawieniu tym uderza niski wskaźnik 
zapasów nieprawidłowych, co podkreślić na­
leży tym bardziej, że ogólnie jest wiadome, iż 
gospodarka zapasami nie stoi bynajmniej na 
zadowalającym poziomie. 

Szukając rozwiązania w takiej sytuacji być 
może należałoby przeprowadzić dwojaką ana­
lizę zapasów, a mianowicie: w warunkach 
obiektywnych i warunkach subiektywnych. 
Subiektywnie nieprawidłowe zapasy, w wy­
sokości zbliżonej do wykazanego powyżej 
wskaźnika, obejmować będą te pozycje, któ­
re w aktualnych warunkach przedsiębiorstwa 
byłyby możliwe do uniknięcia. Będą to zatem 
zapasy zawinione, zapasy nieprawidłowe sen­
su stricto. Wyodrębnienie w analizie tej części 
zapasów nie zmieni jednak faktu, że również 
pozostałe mogłyby być poważnie ograniczone, 
gdyby zaistniały odpowiednie po temu wa­
runki, w pierwszym rzędzie usprawnienie 
zaopatrzenia i planowania produkcji. Takie 
zapasy uznać by można było za obiektywnie 
nieprawidłowe, bowiem są one gospodarczo 

niekorzystne, jednakże w aktualnych warun­
kach gospodarczych są nie do uniknięcia. 
Wartość tych zapasów jest sprawą dyskusyj­
ną, w każdym razie są one kilkakrotnie wyż­
sze od obecnie ujawnianych. 

Należy przy tym również brać pod uwagę, 
że w aktualnych przepisach finansowych 
kryją się wyraźne antybodźce do ujawniania 
przez przedsiębiorstwa nowych zapasów nie­
prawidłowych. Te antybodźce występują za­
równo w przedsiębiorstwach, jak i w ich 
jednostkach nadrzędnych, co powoduje, że 
bank w swych wysiłkach zmierzających do 
ujawnienia nowo powstających zapasów nie­
prawidłowych nie może liczyć na pomoc 
i poparcie z tej strony. Przyjąć by raczej na­
leżało, że obserwować będziemy częściowy 
zanik tej pozycji zapasów, mimo iż ogólna 
sytuacja nie ulegnie zasadniczej poprawie. 

Inną tendencję obserwujemy przy zalicza­
niu zapasów do sezonowych. W poprzednim 
systemie finansowym zapasy takie występo­
wały zasadniczo tylko w przypadkach wyraź­
nej działalności sezonowej, na przykład w cu­
krowniach. Wyodrębnienie tych zapasów 
miało charakter raczej teoretyczny i więk­
szość przedsiębiorstw nie przykładała do 
tego większej wagi. Zasadnicze zmiany w 
stosunku do tego zagadnienia zaszły z chwilą, 
gdy struktura zapasów zaczęła wywierać 
wpływ na zaangażowanie własnych fundu­
szów jednostek, Przedsiębiorstwa doszukują 
się obecnie momentów sezonowości wszędzie 
tam, gdzie określone warunki atmosferyczne 
uznać można za przeciwwskazane dla proce­
sów produkcyjnych, magazynowania czy 
transportu. Dotyczy to przykładowo, w wa­
runkach naszego oddziału, chemii, gdzie 
warunki atmosferyczne mogą mieć rzeczy­
wiście istotne znaczenie, przynajmniej do 
czasu, gdy postęp techniczny przez zastoso­
wanie odpowiednich urządzeń (być może w na­
szych warunkach bardzo kosztownych i trud­
nych do zrealizowania) wpływy te wyeliminuje. 
Zapasy takie nie będą oczywiście zapasami 
sezonowymi w pełnym tego słowa znaczeniu, 
gdyż mogą powstawać czy utrzymywać się 
przez cały rok, a jedynie względy ekono­
miczne czy technologiczne przemawiają za 
tym, aby je gromadzić w określonych okre­
sach. Jest zatem sprawą dyskusyjną, jak 
dalece należałoby okoliczności takie uwzględ­
niać i decyzje określające politykę poszcze­
gólnych oddziałów w tej sprawie powinny 
zostać powzięte na szczeblu centralnym. 

Na razie stwierdzić należałoby, że nowe 
przepisy systemu pobudziły przemysł do 
przeprowadzenia z tego punktu widzenia 
analizy przyczyn powstawania zapasów, co 
jest zjawiskiem niewątpliwie pozytywnym. 

Innym zagadnieniem w zakresie kwalifi­
kacji zapasów są różne odchylenia od normy, 
występujące w poszczególnych przedsiębior­
stwach, nie mieszczące się w bardziej ogól­
nych wytycznych —• zapasy formalnie nie­
prawidłowe. Jednym z nich jest sprawa 

http://30.VI.66
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nieprawidłowych zapasów krótkotermino­
wych. Jako przykład podać można jedną z hut 
żelaza naszego terenu, w której na koniec 
ubiegłego roku wystąpiły poważne stany wy­
robów gotowych, spowodowane ograniczeniem 
zapotrzebowania w czwartym kwartale przez 
jedynego odbiorcę — górnictwo. Zapasy te 
w wysokości 50 min zł były z punktu widze­
nia formalnego niewątpliwie nieprawidłowe, 
gdyż przyczyną ich był brak zbytu. Z dru­
giej jednak strony, na podstawie przedsta­
wionego planu rocznego wynikało, że zbyt 
tych zapasów nastąpi już w pierwszym kwar­
tale 1966 roku. Liczyć się więc należało z tym, 
że w razie zakwalifikowania tych zapasów do 
nieprawidłowych na dzień 1 stycznia 1966 ro­
ku i zapewnienia odpowiedniej kwoty fundu­
szów własnych w rozliczeniu potrzeb fundu­
szu rozwoju B pozostawi się przedsiębiorstwu 
poważną nadwyżkę środków własnych, które 
mogłyby być w perspektywie czasu wykorzy­
stane również na finansowanie potrzeb inwes­
tycyjnych. Kwota taka byłaby szczególnie 
rażąca w porównaniu do nakładów na inwe­
stycje, planowanych na rok 1966 w wysokości 
10 min zł. Dla lepszego zobrazowania proble­
mu podaje się poniżej konkretne wyliczenia 
cyfrowe: 

w m i l i o n a c h z ł o t y c h 

z a p a s y b i e ż ą c e , p l a n o w a n e n a 

w e r s j a 
f o r m a l n a 

w e r s j a 
p r z y j ę t a 

p r z e z 
o d d z i a ł 

31 g r u d n i a 1966 r o k u 321,3 321,3 
z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e n a 1 s t y c z n i a 
1966 r o k u 97,1 47,1 

r a z e m 418,4 368,4 
60% z a p o t r z e b o w a n i a d o p o k r y c i a 

f u n d u s z a m i w ł a s n y m i 251,0 221,1 
n a k ł a d y i n w e s t y c y j n e p l a n o w a n e 
n a r o k 1966 10,0 10,0 

Z wyliczenia powyższego wynika, że w ra­
zie przyjęcia formalnego rozwiązania sprawy 
w przedsiębiorstwie zaangażowano by środki 
własne w wysokości 30 min zł, zwalniane już 
w pierwszym półroczu 1966 roku. Jest to 
kwota trzykrotnie przewyższająca planowane 
na rok bieżący nakłady inwestycyjne. Od­
dział, mając na uwadze przyszłe kształtowa­
nie się zapasów i nakładów inwestycyjnych, 
zgodził się na zaliczenie omawianych wyro­
bów gotowych do zapasów bieżących, mimo 
iż formalnie biorąc były to zapasy niepra­
widłowe. 

Dodatkowym zagadnieniem jest kwalifika­
cja zapasów jakiejś pośredniej grupy, posia­
dającej zarówno cechy zapasów prawidło­
wych, jak i nieprawidłowych. Chodzi tu prze­
de wszystkim o te zapasy, które ż nunktu 
widzenia przedsiębiorstwa nie dadzą się uza­
sadnić, a których tworzenia czy utrzymania 
wymagają względy ogólńogospodarcze. Były­
by to tego rodzaju zapasy, jak spiętrzone 
dośtawy z importu czy faktyczne, lecz nie 
posiadające formalnie tego charakteru, depo­
zyty branży czy resortu. 

Zapasy powstające w ten sposób są naj­

częściej całkowicie gospodarczo uzasadnione 
i przeciwdziałanie ich powstawaniu nie po­
winno w zasadzie mieć miejsca. Z drugiej 
jednak strony, uchylanie się osób czy insty­
tucji zlecających takie operacje od ich for­
malnego zatwierdzenia powoduje, że wszyst­
kie niekorzystne reperkusje, na mocy formal­
nego brzmienia przepisów, obciążać powinny 
przedsiębiorstwo. Przykład znowu z dziedziny 
hutnictwa, gdzie w jednej z hut, posiadającej 
obszerne, dogodnie położone tereny składo-
wiskowe, powstał nieoficjalnie magazyn depo­
zytowy całego zjednoczenia. Założenie to, z 
ogólnego punktu widzenia najzupełniej pra­
widłowe, może spowodować — w świetle no­
wych przepisów — poważne, niekorzystne 
następstwa zarówno dla huty, jak i jej załogi. 

Innym aspektem nowego systemu finanso­
wego jest wzajemne oddziaływanie gospodarki 
eksploatacyjnej na inwestycyjną. Stosunek 
wielkości zapasów do nakładów na inwestycje 
przedsiębiorstw na przykładzie reprezento­
wanego oddziału przedstawia się następująco: 

w a r t o ś ć z a p a s ó w w e d ł u g s t a n u n a 
d z i e ń 30 c z e r w c a 1966 r o k u — 2.875 m i n z ł 

w a t o ś ć p l a n o w a n y c h p o t r z e b i n ­
w e s t y c y j n y c h w z a k r s i e i n w e s t y c j i 

p r z e d s i ę b i o r s t w w b i e ż ą c y m r o k u — 122 m i n z ł , 

co stanowi zaledwie 4,2% faktycznego stanu 
zapasów. 

Stosunkowo nieżnaczny wzrost zapasów 
pozbawić może przedsiębiorstwo jakiejkol­
wiek możliwości zgodnego z planem sfinanso­
wania nakładów inwestycyjnych, z drugiej 
zaś strony — nawet nieznaczny spadek zapa­
sów może stworzyć nieproporcjonalnie wyso­
kie środki ponadplanowe. Obawy takie są 
zupełnie uzasadnione, jeśli porówna się fak­
tyczny stan zapasów na dzień 30 czerwca 
bieżącego roku z ich wartością planowaną. 
Z porównania takiego wyńika, że stany fak­
tyczne są wyższe blisko o 200 min zł, co sta­
nowi kwotę niemal dwukrotnie wyższą od 
całości planowanych rocznych potrzeb inwe­
stycyjnych, przy czym przekroczenie planu 
zapasów wynosi 7,4%. Należałoby się obawiać, 
że pierwszeństwo gospodarki zapasami, utrzy­
mujące się przez dłuższy okres, spowodować 
by musiało szereg zasadniczych nieprawidło­
wości w organizacji życia gospodarczego. 
Jedną z nich byłaby tendencja do deformo­
wania założeń planu, wyrażająca się świado­
mym planowaniem zbyt wysokich potrzeb 
w zakresie zapasów, ograniczanym oczywiście 
posiadanymi środkami. Wspomniany powyżej 
brak norm obiektywnych dawałby w tym 
mieiscu pole do wielkiei dowolności oceny. 

Drugą forma nieprawidłowości, która moż­
na przewidzieć, jest obniżanie potrzeb inwe­
stycyjnych w zakresie inwestycji przedsię­
biorstw poniżei niezbędnego minimum, aby 
w ten sposób zmnieiSzyć ujemne skutki wy­
nikające z nie planowanego wzrostu zapasów, 
i równoczesne forsowanie inwestycji zjed­
noczeń, i 
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Problem ten pogłębia się, gdy weźmie się 
pod uwagę, że stany zapasów na przyjęte 
okresy rozliczeń z funduszem rozwoju B są 
stanami przypadkowymi, są stanami na ko­
niec określonego, jednego czy dwóch dni w 
roku. Na takie, a nie inne ukształtowanie się 
stanów przypadkowych bezpośredni wpływ 
mają zarówno określone warunki dostaw, re­
alizowanych w ostatnich dekadach czy nawet 
dniach ustalonego okresu, nieryfcmiczność 
produkcji, wreszcie problemy transportu, 
które szczególnie jaskrawo występują na 
terenach o dużej koncentracji przemysłu 
i komunikacji. Nie bez wpływu na istniejący 
stan rzeczy ma tak zwany trzynasty miesiąc 
księgowy i peWne „fryzowanie" bilansów 
przedsiębiorstw. . 

W tym układzie pewna przypadkowość w 
kształtowaniu się zapasów powodować może 
wybitnie ujemne skutki gospodarcze dla dzia­
łalności inwestycyjnej na dłuższy okres czasu. 
Z różnych wariantów prób rozwiązania zaist­
niałej sytuacji należałoby wspomnieć o dwóch 
poniższych: 

— pozostawienie subiektywnej ocenie or­
ganów kontrolujących (bank, zjednoczenie?), 
jaka część wzrostu zapasów powinna być 
sfinansowana własnymi środkami przedsię­
biorstwa. Tą drogą można by wyeliminować 
następstwa tak zwanej fluktuacji zapasów, 
a więc działania przypadkowego stanu w o-
kreślonym dniu. Byłoby to jednak podważa­
niem podstawowej zasady całego systemu, 
jaką jest automatyczne funkcjonowanie bodź­
ców, a ponadto stworzyłoby, na skutek dużej 
dowolności interpretacji, pole do licznych 
kontrowersji zainteresowanych stron; 

— doprowadzenie wielkości zapasów i po­
trzeb inwestycyjnych do pewnej porówny­
walności przez wprowadzenie wskaźników 
przeliczeniowych na podobnej zasadzie jak 
wskaźniki korekty przy kontroli funduśzu 
płac. W ten sposób można by zróżnicować 
wzajemny stosunek zapasów i inwestycji w 
poszczególnych branżach czy nawet przedsię­
biorstwach, w zależności od wagi i rozmiarów 
poszczególnych pozycji. 

Na przykładzie naszego oddziału omawiane 
wskaźniki w poszczególnych resortach kształ­
tują się jak w tabeli 1. 

T a b e l a 1 

w m i l i o n a c h z ł o t y c h 

T r e ś ć 
E n e r g e ­

t y k a C h e m i a 
P r z e m y ś l 

c i ę ż k i 
P r z e m y ś l 

s p o ż y w c z y 

W a r t o ś ć 
z a p a s ó w 198,2 825,1 1.412,2 123,3 
W a r t o ś ć 
p o t r z e b 
i n w e s t y c y j n y c h 35,6 34,4 39,7 0,4 
S t o s u n e k 
p r o c e n t o w y 
i n w e s t y c j i 
d o z a p a s ó w " , 9 % 4,2 % 2,8 % 9,3 % 

Tabela 1 obrazuje wyraźnie, jak wielkie są 
rpżnice we wzajemnym stosunku tych war­
tości. Można by przyjąć tezę, że im większa 

jest materiałochłonność produkcji, im dłuższy 
jest cykl produkcyjny, tym mniej korzystny 
będzie stosunek zapasów do potrzeb inwesty­
cyjnych. Nieduże nawet zachwianie się gos­
podarki zapasami w sensie przekroczenia 
wartości planowanych gpo woduje w dużej 
ilości przedsiębiorstw brak środków na sfi­
nansowanie potrzeb inwestycyjnych w całości 
czy też w dużej ich części. Z drugiej strony 
— nieznaczne nawet zmniejszenie planowa­
nych zapasów wyzwoli środki niewspółmier­
nie wysokie w stosunku do potrzeb inwesty­
cyjnych przedsiębiorstw, co również uznać 
należy za zjawisko niezdrowe. 

Problem ten pogłębia się, gdy weźmie się 
pod uwagę, że podane w tabeli wskaźniki 
ujmują dane przeciętne dla przedsiębiorstw, 
zgrupowanych w danym resorcie w liczbie od 
3 do 15. Nawet i w tym przypadku mamy, co 
prawda w małym zakresie, do czynienia ze 
znoszeniem się pewnych wielkości, działaniem 
prawa wielkich liczb. Ponieważ skutki takiego 
czy innego ukształtowania się zapasów mają 
wpływ na wystarczalność środków inwesty­
cyjnych określonego przedsiębiorstwa, stosu­
nek procentowy inwestycji do zapasów żba-
dano również w poszczególnych jednostkach 
tych resortów: i 

T a b e l a S 

R e s o r t 
Ś r e d n i a 

d l a 
r e s o r t u 

S t o s u n e k s k r a j n y 

' E n e r g e t y k a 17,9% 4,7 — 35,5% 
1 C h e m i a 4,2% 1,2 — 220,0% 
1 P r z e m y s ł c i ę ż k i 2,8% 1,4 — 10,0% 

P r z e m y s ł s p o ż y w c z y 0,3% 0,2 — 10,0% 

Z wyżej podanego rozwinięcia wynika, że 
ewentualne wprowadzenie postulowanych 
wskaźników korekty stosunku zapasów do 
potrzeb inwestycyjnych musiałoby być bardzo 
zróżnicowane, i to w odniesieniu do każdego 
indywidualnego przedsiębiorstwa, zależnie od 
stopnia pokrycia jego potrzeb inwestycyjnych, 
jak też i charakteru jednostki. Wyjątkowo 
wysoki stosuńek nakładów inwestycyjnych 
do wielkości zapasów w przemyśle chemicz­
nym (220,0%) dotyczy powołanego z dniem 
1 lipca 1965 roku Zakładu Badawczo-Projek-
towego „Energochem" — nietypowego dla 
przemysłu, o wartości zapasów 1 min złotych 
i rozwojowych inwestycjach przedsiębiorstw 
na sumę 2/2 min złotych. Po' jego wyłączeniu 
odpowiedni górny skrajny stosunek wyniesie 
22,2% i dotyczy podobnego zresztą przedsię­
biorstwa z tego samego zjednoczenia, o wy­
bitnych tendencjach rozwojowych („Chemo-
pomiar"). 

Wydaje się celowe rozważenie możliwości 
takiego ustawienia wskaźnika korekty, który 
dla każdego przedsiębiorstwa elastycznie 
określałby stałe wymagane proporcje między 
zapasami a potrzebami inwestycyjnymi. Może 
najprostszym wskaźnikiem byłoby doprowa­
dzenie do stale dobranych proporcji •— przy 
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czym otwarty pozostawałby problem, czy 
proporcje te ustalano by w liczbach bez­
względnych czy wskaźnikach procentowych. 
Należałoby też określić źródło pokrycia finan­
sowego tej części wzrostu zapasów, która nie 
powodowałaby skutków dla gospodarki inwe­
stycyjnej. 

Na tle wyżej przedstawionych wątpliwości, 
stron pozytywnych i negatywnych prezentu­
jemy pierwsze wyniki rozliczeń z funduszem 
rozwoju B na podstawie zamknięć rachunko­
wych na dzień 30 czerwca 1966 roku w nie­
których przedsiębiorstwach finansowanych 
przez Oddział N B P w Gliwicach: 

A. Przemysł wyrobów metalowych 

W pierwszym półroczu zapasy nieprawidło­
we wykazały wzrost. Równocześnie zapasy bie­
żące wykazały obniżkę. Sytuację w liczbach 
konkretnych przedstawia poniższe zesta­
wienie: 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e n a d z i e ń 
1 s t y c z n i a 1966 r o k u 
z a p a s y b i e ż ą c e p l a n o w a n e n a d z i e ń 
31 g r u d n i a 1966 r o k u 

r a z e m ( 

60% w y m a g a n e g o p o k r y c i a 

p l a n o w a n e p o t r z e b y i n w e s t y ­

c y j n e w r o k u 1966 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e n a 
d z i e ń 30 c z e r w c a 1966 r o k u 
z a p a s y b i e ż ą c e n a d z i e ń 
30 c z e r w c a 1966 r o k u 

w t y s i ą c a c h z ł o t y c h 

439 

57.894 

58.333 
35.000 

s t a n 
f a k t y c z n y 

943 

53.101 

1.700 
s t a n 

p l a n o w a n y 

782 

55.118 

54.044 55.900 

W, rozliczeniu półrocznym całość przyrostu 
zapasów nieprawidłowych, czyli 943 tys. zł — 
439 tys. zł = 504 tys. zł, powinna w pełni ob­
ciążyć potrzeby inwestycyjne, mimo że 
łączny stan zapasów na dzień 30 czerwca 
1966 roku kształtuje się poniżej planu. Wobec 
zaangażowania się przedsiębiorstwa w procesy 
inwestycyjne, przy wyższym pokryciu zapa­
sów bieżących funduszami własnymi od usta­
lonego w pianie wystąpią inwestycje poza-
planowe w wysokości około 30% planowanych 
potrzeb inwestycyjnych. 

Podkreślenia wymaga fakt, że wartość za­
pasów nowo ujawnionych w pierwszym pół­
roczu 1966 roku przez dane przedsiębiorstwo 
wynosi 803 tys. zł, że wobec tego wątpliwe 
jest osiągnięcie planowanego stanu zapasów 
nieprawidłowych na dzień 31 grudnia 1966 
roku w kwocie 332 tys. zł, gdyż w pierwszym 
płóroczu upłynniono zaledwie zapasy o war­
tości 299 tys. zł; na drugie półrocze przypa­
dałyby więc do upłynnienia zapasy o wartości 
611 tys. zł. Równocześnie należałoby stwier­
dzić, że w razie dłuższego utrzymywania się 
tendencji obserwowanych w pierwszym pół­
roczu 1966 roku doszłoby do dalszego pogłę­
bienia się przyrostu zapasów nieprawidło­

wych kosztem zapasów bieżących, na skutek 
czego zaistniałaby pewna podstawa do nie­
uwzględniania przy rozliczeniu półrocznym 
zmniejszenia zapasów bieżących i odnoszenia 
skutków rozliczenia wyłącznie do przyrostu 
zapasów nieprawidłowych. 

Pozostaje jednak problem łącznego trakto­
wania zapasów bieżących i nieprawidłowych 
przy rozliczeniu na ultimo roku, na skutek 
czego wystąpić może rozbieżność pomiędzy 
poaejściem przy rozliczeniu półrocznym a ca­
łorocznym. W szczególności wydaje'się, że gdy­
by przyjąć faktyczne i planowane wartości za­
pasów na dzień 30 czerwca 1966 roku jako 
dane na ultimo grudnia 1966 roku, to można by 
przyrost zapasów nieprawidłowych w kwocie 
504 tys. zł pokryć zwolnionymi funduszami 
własnymi z tytułu zmniejszenia zapasów bieżą­
cych, w danym przypadku z dużą nawet nad­
wyżką. 

Otwartą sprawą jest realność planu zapa­
sów, szczególnie bieżących, w powiązaniu z 
procentem wykonania zadań gospodarczych. 
W danym przypadku produkcja globalna zo­
stała wykonana w 100,3%, zaś zapasy bieżące 
w 96,3'°/o. Podkreślenia jednak wymaga poru­
szany uprzednio aspekt przypadkowości stanu 
zapasów na określoną datę, brany pod uwagę 
przy rozliczeniu. 

B. Przemysł tworzyw sztucznych 

Podobnie jak w przykładzie omówionym 
w punkcie A, zapasy nieprawidłowe w pierw­
szym półroczu wykazują wzrost, przy czym 
wielkość przyrostu tych zapasów przekracza 
nawet całość planowanych potrzeb inwesty­
cyjnych na rok 1966. Równocześnie rosną 
zapasy bieżące powyżej założeń planu. S y ­
tuację w liczbach konkretnych przedstawia 
poniższe zestawienie: 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e n a d z i e ń 
1.1.1966 r . 

z a p a s y b i e ż ą c e p l a n o w a n e n a 
d z i e ń 31.12.1966 r . 

r a z e m 

60% w y m a g a n e g o p o k r y c i a 
p l a n o w a n e p o t r z e b y i n w e s t y c y j n e 
w r o k u 1966 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e n a 
d z i e ń 30.6.1966 r . 
z a p a s y b i e ż ą c e n a 
d z i e ń 30.6.1966 r . 

w t y s i ą c a c h z ł o t y c h 

4.218 

72.524 

76.742 
46.045 

1.000 

s t a n 
f a k t y c z n y 

5.372 

108.952 

s t a n 
p l a n o w a n y 

3.538 

80.891 

114.324 84.429 

W rozliczeniu półrocznym całość przyrostu 
zapasów nieprawidłowych, czyli 5.372 tys. zł 
— 4.218 tys. zł = 1.154 tys. izł, powinna ob­
ciążyć potrzeby inwestycyjne. Ponieważ są 
one mniejsze od wzrostu zapasów nieprawid­
łowych, a przyrost tych zapasów nie może 
być finansowany kredytem bankowym, w 
przedsiębiorstwie wystąpi niedobór fundu-
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szów własnych na pokrycie wymienionych 
zapasów, wynoszący 154 tys. zł. Zwiększenie 
zapasów bieżących w ciągu roku pokryte 
będzie kredytem bankowym. Nadmienić trze­
ba, że szczególnego znaczenia nabiera sprawa 
bieżącego realizowania inwestycji przez przed­
siębiorstwo i aktualnego salda wolnych środ­
ków na rachunku funduszu rozwoju B . W da­
nym przypadku przyjęto teoretycznie, że in ­
westycje przedsiębiorstw nie zostały w ogóle 
zaawansowane. W praktyce jednak niedobór 
funduszów własnych na pokrycie wzrostu nie­
prawidłowych zapasów będzie wyższy o zreali­
zowane nakłady inwestycyjne w ciągu roku 
1966. Chodzi tu o to, ażeby raz już zrealizowa­
ne inwestycje nie były refundowane ze środ­
ków obrotowych. 

dujące w okresie przejściowym zbytu, co zos­
tało omówione w rozważaniach wstępnych. 

Wspomnieć jeszcze trzeba o wykonaniu za­
dań produkcyjnych za pierwsze półrocze ltib6 
roku w 101,070 w aspekcie ewentualnego za­
wyżenia wyjściowego planu zapasów bieżą­
cych. Wprowadzanie nowych asortymentów 
produkcji o innej od tradycyjnej materiało­
chłonności i pracochłonności w poważnym 
stopniu utrudnia ustosunkowanie się do real­
ności założeń planu zapasów, niemniej wyda­
je się, iż są one w pianie ustalone na zbyt 
wysokim poziomie. 

D. Zjednoczenie Zaplecza Technicznego Moto­
ryzacji 

C. Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 

Sytuacja zbliżona do przedstawionej po­
przednio w punkcie A, z tym że przyrost za­
pasów nieprawidłowych ma charakter krótko­
trwały, w związku z czym można by zastoso­
wać inne podejście do rozliczenia, niż przed­
stawiono w przypadku omówionym w punkcie 
A. Sytuację w liczbach konkretnych przed­
stawia poniższe zestawienie: 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e n a d z i e ń 
w t y s i ą c a c h z ł o t y c h 

1.1.1966 r . 12.400 

z a p a s y b i e ż ą c e p l a n o w a n e n a d z i e ń 

31.12.1966 r . • 50.350 

r a z e m 62.750 
60% w y m a g a n e g o p o k r y c i a 37.650 

p l a n o w a n e p o t r z e b y i n w e s t y c y j n e 
w r o k u 1966 8.221 

s t a n s t a n 
p l a n 

n a d z i e ń 
f a k t y c z n y p l a n o w a n y 3 1 6 6 r 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e 
n a d z i e ń 30.6.1966 r . 15.154 13.780 6.500 
z a p a s y b i e ż ą c e n a d z i e ń 

30.6.1966 r . 41.171 48.220 50.350 

r a z e m 56.325 62.000 56.350 

Odmiennie niż miało to miejsce w poprzed­
nio przedstawionych przykładach, mamy do 
czynienia ze zmniejszeniem się zapasów nie­
prawidłowych, przy czym równocześnie zmia­
ny organizacyjne i rynkowe pozwalają na wy­
sunięcie wniosku o nieznacznym, lecz trwa­
łym zmniejszeniu zapasów bieżących, co w 
warunkach ciasnoty środków inwestycyjnych 
danego przedsiębiorstwa jest problemem 
szczególnie ważnym. KonKretną sytuację 
przedstawia poniższe zestawienie: 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e n a d z i e ń 
1.1.1966 r . 

z a p a s y b i e ż ą c e p l a n o w a n e n a 
d z i e ń 31.12.1966 r . 

r a z e m 
60% w y m a g a n e g o p o k r y c i a 
p l a n o w a n e p o t r z e b y i n w e s t y c y j n e 
w r o k u 1966 

w t y s i ą c a c h z ł o t y c h 

440 

33.360 

33.800 
20.280 

8.183 

z a p a s y n i e p r a w i d ł o w e 

z a p a s y b i e ż ą c e 

s t a n s t a n s t a n 
f a k t y c z n y p l a n o w a n y p l a n o w a n y 
n a d z i e ń n a d z i e ń n a d z i e ń 
30.6.66 r . 30.6.66 r . 31.12.66 r . 

120 290 240 

31.989 32.500 33.360 

32.109 32.790 33.600 

Ponieważ przedsiębiorstwo udowodniło fakt 
upłynnienia wykazanych na dzień 30 czerwca 
1966 roku zapasów nieprawidłowych w okre­
sie do końca sierpnia 1966 roku na kwotę 3.059 
tys. zł, wydaje się celowe przy rozliczeniu 
półrocznym, wobec poważnie niższego stanu 
zapasów prawidłowych, łączne potraktowanie 
zarówno zapasów nieprawidłowych (przyrost 
o 2.754 tys. zł, czyli mniejszy od upłynnienia 
z sierpnia), jak też zapasów bieżących — 
zmniejszenie w porównaniu do planu na 
dzień 30.6.1966 roku (48.220 — 41.171 = 7.049 
tys. zł, z czego 60% = 4.229 tys. zł). W tej sy­
tuacji zmiany w kształtowaniu się zapasów 
przy rozliczeniu półrocznym nie będą miały 
wpływu na wielkość inwestycji, przy czym 
będzie to sytuacja wyjątkowa. W razie stwier­
dzenia, że zapasy nieprawidłowe mają charak­
ter krótkotrwały, wydaje się bardziej celowe 
kwalifikowanie ich raczej do zapasów bieżą­
cych, podobnie jak w przypadku huty posia­
dającej zapasy wyrobów gotowych nie znaj-

Przedsiębiorstwo od szeregu lat ma trud­
ności ze zrealizowaniem inwestycji, z uwagi 
na ciasnotę na rynku wykonawczym. Cykl in­
westycyjny został poważnie wydłużony. Zaan­
gażowany przed laty kredyt bankowy, mimo 
niezakończenia inwestycji, bank przeksięgo­
wał na kredyt w fazie spłaty, żądając dalsze­
go finansowania inwestycji z własnych środ­
ków. Żądanie to prawie w całości zostało 
spełnione. Do pełnego pokrycia najpotrzeb­
niejszych inwestycji brak jeszcze około 400 
tys. zł. Przedsiębiorstwo przedstawia dowody 
na trwałe obniżenie zapasów, bazujące na 
zmianie warunków zaopatrzeniowych, skraca­
jących cykle dostaw. W drodze wyjątku, w ce­
lu dokończenia procesów inwestycyjnych, da­
jąc wiarę wyjaśnieniom przedsiębiorstwa, od­
dział przeprowadził próbę wyliczenia, jaką 
kwotę funduszów własnych w obrocie można 
by przeznaczyć na cele inwestycyjne; wyl i ­
czeń tych dokonał w oparciu o punkt 171 
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Instrukcji Służbowej A/8. Wyliczenie prze­
prowadzono w sposób następujący: 

w t y s i ą c a c h z ł o t y c h 
p o k r y c i e p l a n o w a n y c h n a d z i e ń 
30.6.1966 r . z a p a s ó w n i e p r a w i d ł o w y c h ' \ 
w y n o s i 60% s t a n u n a d z i e ń 1.1.1966 r . , 
c z y l i 264 
p o k r y c i e p l a n o w a n y c h n a d z i e ń 30.6.1966 r . 
z a p a s ó w b i e ż ą c y c h w y n o s i 60% o d 
32.500, c z y l i 19.790 

r a z e m p o k r y c i e p l a n o w a n y c h z a p a s ó w 20.054 
p o t r z e b y w z a k r e s i e p o k r y c i a — 

. c a ł o ś ć z a p a s ó w n i e p r a w i d ł o w y c h 

. n a d z i e ń 30.6.1966 r . 120 

.60% z a p a s ó w b i e ż ą c y c h n a d z i e ń 
:30.6.1966 r . o d 31.989 19.193 

r a z e m p o t r z e b y n a p o k r y c i e f a k t y c z n y c h 

z a p a s ó w 19.313 
z w o l n i o n e ś r o d k i , k t ó r e m o ż n a b y 
p r z e z n a c z y ć n a c e l e i n w e s t y c y j n e 741 

Ponieważ potrzeby inwestycyjne wyrażają 
się kwotą 400 tys. zł, wniosek przedsiębior­
stwa mógłby zostać załatwiony przychylnie, 
gdyż równocześnie przelewy środków na ra ­
chunek funduszu rozwoju A przekraczają 
plan o 36 tys. zł (wykonanie wynosi 1.898 tys. 
zł, plan zaś 1.862 tys. zł). Podkreślić jednak 
trzeba konieczność zachowania możliwie ma­
ksymalnej ostrożności przy ewentualnym wy­
rażaniu zgody na zaangażowanie zwalnia­
nych funduszów w działalność inwestycyjną 
i to zarówno ostrożności z punktu widzenia 
pewności takiego, a nie innego ukształtowa­
nia się zapasów na koniec roku, jak również 
z punktu widzenia działalności inwestycyjnej 
— skracanie cyklu inwestycyjnego, efektyw­
ność danego zamierzenia, polityka długofa­
lowa w stosunku do danego przedsiębiorstwa 
itp, Takie podejście do przedstawionego prob­
lemu jest możliwe jedynie uwzględniając sto­
pień realizacji zadań produkcyjnych; w da­
nym przypadku produkcja globalna za pierw­
sze półrocze została wykonana w 99,4% planu. 

Po omówieniu kilku, wziętych z praktyki 
oddziałowej, ciekawszych przypadków rozli­
czeń półrocznych z funduszem rozwoju B na­
leżałoby chociaż pokrótce wspomnieć o jed­
nostkach handlowych i uwypuklić niektóre as­
pekty gospodarcze, nasuwające się w związku 
z uchwałą Rady Mińiśtrów nr 276/65. Jest 
rzeczą oczywistą, że przedsiębiorstwa produk­
cyjne, uciekając od przekraczania planów za­
pasów, będą usiłowały przerzucić ich nadwyż­
k i , zarówno wyroby gotowe, jak i nadmierne 
materiały, na jednostki handlowe. Oczywiście 
inaczej będziemy oceniać to zjawisko w przed­
siębiorstwach podległych Ministerstwu Han­
dlu Wewnętrznego, a inaczej tam, gdzie cho­
dzić będzie o branżowe zaopatrywanie prze­
mysłu, przy czym ze względu na specyfikę re­
prezentowanego oddziału oceną objęto wy­
łącznie 'Wpływ uchwały 276/65 na te ostatnie. 

Zapotrzebowanie przemysłu w zasadzie nie 
ulega częstym zmianom i na ogół jest uzgod­
nione z asortymentowymi planami produkcji. 
.Wzrost zatem zapasów towarowych w handlu 
należy oceniać pozytywnie, jako krok naprzód 

w zakresie usprawnienia zaopatrzenia i skró­
cenia okresu zamawiania poprzez sprzedaż 
z półki. 

Na przykładzie Przedsiębiorstwa Zbytu 
„Węglopochodne" zaobserwowano ciekawą 
tendencję dokonywania analizy rozprowadza­
nych zapasów pod kątem ich celowości i szu­
kania możliwości ich przekwalifikowania. Za­
początkowano tam tak zwaną branżową gos­
podarkę zapasami, nakładającą na przedsię­
biorstwa produkcyjne obowiązek uzgadniania 
wielkości swej produkcji z dystrybutorem, 
który ze swej strony obowiązany jest przyj­
mować produkcję jedynie w uzgodnionych 
rozmiarach i jakościach. Ma to zapobiec pro­
dukcji asortymentów mających ograniczony 
żbyt lub angażujących import surowców. 
Z początkiem roku 1966 wymienione przedsię­
biorstwo przejęło odpłatnie remanenty wyro­
bów gotowych przedsiębiorstw produkcyj­
nych, w wielu przypadkach zapasów nadmier­
nych dla przemysłu, tworząc w handlu zapa­
sy bieżące. Ze względu na trudności związane 
z pokryciem funduszami własnymi zapasów 
kwalifikowanych do zapasów bieżących, w ro­
ku 1966 uzyskano zgodę na przekwalifikowa­
nie części wymienionych zapasów na rezer­
wy, uwzględniając przyszłe potrzeby gospo­
darki narodowej. W wyniku koncentracji za­
pasów w jednym ręku dokonano praktycznie 
w ciągu jednego półrocza kilkakrotnego prze­
kwalifikowania zapasów — przy czym wyda­
je się, że zaliczenie zapasów do rezerwy re­
sortu w sposób prawidłowy rozwiązało naras­
tający od szeregu już lat problem. 

Ińnym problemem, występującym na razie 
w bardzo sporadycznych przypadkach, jest 
sprawa regulowania przez przemysł spiętrza­
jących się dostaw importowych. W praktyce 
reprezentowanego oddziału spotkano się dwu­
krotnie z depozytami central handlu zagra- „ 
nicznego. W jednym przypadku huta żelaza 
odmówiła pokrycia finansowego przedtermi­
nowych dostaw półfabrykatów z importu, 
tworząc depozyt Kolmexu wartości 12 min zł, 
w drugim — przedsiębiorstwo przemysłu che­
micznego odmówiło zapłaty spiętrzonych za­
pasów miki z importu, tworząc depozyt Mi-
nexu wartości 10 min zł. Są to pierwsze pró­
by, na razie zupełnie sporadyczne, kierowania 
wysokością zapasów materiałowych spływają­
cych do przemysłu, próby, których poprzed­
nio nie obserwowano. Świadczą one o zwięk­
szeniu roli myśli gospodarczej w jednostkach, 
zwiększeniu, które bezsprzecznie przypisać 
należy działaniu uchwały Rady Ministrów 
nr 276/65. 

Rekapitulując niniejsze uyyagi należałoby 
uwypuklić niektóre aspekty wynikające z pół­
rocznego okresu działania przepisów nowego 
systemu zarządzania: 

1. W przedsiębiorstwach występują zapasy 
o charakterze pośrednim — pomiędzy zapasa­
mi bieżącymi a nieprawidłowymi oraz pomię­
dzy sezonowymi sensu stricto i bieżącymi, dla 
których należałoby ustalić określone normy 
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prawne i finansowe, niezależnie od konkretne­
go sprecyzowania pojęcia zapasów nadmier­
nych. Równocześnie poważnie rośnie rola za­
pasów sezonowych i rezerw. 

2. Rola aparatu bankowego, zwłasżcza przy 
kwalifikowaniu zapasów, nabiera szczególne­
go znaczenia, ze względu na merytoryczne 
skutki takiej czy innej kwalifikacji. Liczyć się 
należy z tym, że bank będzie osamotniony 
przy analizie prawidłowości zapasów, z uwagi 
na sprzeczność interesów zarówno zaintereso­
wanych przedsiębiorstw, jak i zjednoczeń. 
Pewną pomoc przy analizie mogą dać jedynie 
właściwe, specjalistyczne centrale handlowe. 

3. Przy stosowaniu zasad nowego systemu, 
szczególnie przy kwalifikacji zapasów, na od­
działach banku spoczywa obowiązek gospodar­
skiego spojrzenia i oceny Skutków przyjętego 
rozwiązania. Wydaje się konieczne w grani­
cach obowiązujących norm prawnych indywi­
dualizowanie oceny każdego przedsiębiorstwa. 

4. Prawnego i finansowego uregulowania 
wymagają spotykane dotychczas depozyty nie­
formalne w przedsiębiorstwach o wolnej prze­
strzeni składowej czy magazynowej. 

5. Ażeby można było ocenić działanie nowe­
go systemu finansowego, Ustalić jego strony 
dodatnie i ujemne — należy przy rozlicze­
niach zarówno półrocznych, jak i rozliczeniach 
rocznych odpowiednie postanowienia systemo­
we stosować w całej rozciągłości. 

6. Ze Względu na przypadkowość w kształ­
towaniu się zapasów na określoną datę liczyć 
się należy również z przypadkowością rozli­
czeń czy to półrocznych w odniesieniu do za­
pasów nieprawidłowych, czy też rocznych — 
w odniesieniu zarówno do zapasów niepra­
widłowych, jak i bieżących. Oczywiste jest, 
że taka przypadkowość jest nie do uniknię­
cia, że miała również miejsce w systemie po­
przednim, tym niemniej skutki rozliczenia 

obechego są o wiele dalej idące i działają 
przez dłuższy okres niż poprzednio. 

7. Rozliczenia półroczne w pewnym sensie 
przygotowują przedsiębiorstwa do rozliczeń 
końcowych na ultimo roku. Przyjęcie zasady 
rozliczeń półrocznych w oparciu wyłącznie 
o zapasy nieprawidłowe w niektórych przy­
padkach prowadzi do oddziaływania o charak­
terze uderzeniowym i zmusza przedsiębiorstwo 
do świadomego kierowania swoją gospodarką 
w okresie pozostałym do końca roku. 

8. Pierwszeństwo pokrycia potrzeb w zakre­
sie zapasów przed inwestycjami przedsię­
biorstw wystąpi w całej rozciągłości przy roz­
liczaniu na ultimo roku i wymagać będzie 
specjalnego rozwiązania dla ustalenia prawid­
łowych proporcji gospodarczych. 

9. W nowym systemie zarządzania poważ­
nie rośnie rola zjednoczeń, które powinny 
prowadzić prawidłową gospodarkę całej bran­
ży, odpowiednio wykorzystując posiadane 
przez siebie instrumenty systemowe, w pierw­
szym rzędzie fundusz rezerwowy. 

10. W wyniku działania nowego systemu 
rośnie również rola i znaczenie przedsię­
biorstw handlowych, zarówno objętych, jak 
też nie objętych działaniem uchwały nr 276/65 
Rady 'Ministrów. 

11. Ocena wyników rozliczeń półrocznych 
na tle przedstawionych uwag oraz podanych 
przykładów jest bardzo trudna. Wszystkie po­
dane przykłady mają charakter rozwiązań 
dyskusyjnych, przy czym dobierając takie, 
a nie inne liczby z praktyki, kierowano się 
myślą uwypuklenia indywidualnych warun­
ków i potrzeby indywidualnego zastosowania 
polityki kredytowej w odniesieniu do określo­
nego przedsiębiorstwa, jednakże w granicach 
intencji ustawodawcy. Wydaje się celowe, 
ażeby problem rozliczeń na gruncie uchwały 
nr 276/65 był poddany szerszej dyskusji. 

T A D E U S Z M A T U S I A K 

Eksperymenty w p a ń s t w o w y m p r z e m y ś l e terenowym 
Prace, prowadzone obecnie w kraju na sze­

roką skalę, zmierzają do zwiększenia efektyw­
ności gospodarowania, w szczególności przez 
ulepszenie metod planowania, upowszechnie­
nie rachunku ekonomicznego w planowaniu 
i zarządzaniu, lepsze wzajemne zgranie i do­
stosowanie do siebie dyrektyw planu oraz sy­
stemu dźwigni i bodźców ekonomicznych oraz 
przez ściślejsze powiązanie interesu ogólnospo­
łecznego z interesami i dążeniami poszczegól­
nych przedsiębiorstw i zespołów. 

Również w państwowym przemyśle tereno­
wym podejńiowane są inicjatywy zmierzające 
do ulepszenia metod planowania i zarządzania. 
Inicjatywy te przybrały między innymi formę 

eksperymentów. Już w roku 1965 wprowadzo­
ne zostały eksperymenty w województwach: 
katowickim, rzeszowskim i wrocławskim, 
obejmujące wszystkie przedsiębiorstwa pań­
stwowego przemysłu terenowego, podległe 
zjednoczeniom działającym na terenie tych 
województw 

Eksperymenty te miały ograniczony zasięg 
i dotyczyły problematyki zatrudnienia i płac. 
Były one w dużym stopniu reakcją na zarzut 
podnoszony przez działaczy gospodarczych 
przemysłu terenowego, że względy płacowe 

i ) Z a s a d y t y c h e k s p e r y m e n t ó w o m ó w i o n e z o s t a ł y w a r ­
t y k u l e S . S o p i ń s k i a g o p t . N i e k t ó r e z a g a d n i e n i a g o s p o d a r ­
c z o - f i n a n s o w e p a ń s t w o w e g o p r z e m y s ł u t e r e n o w e g o . , , W i a -
d c w n o ś o i N B P " n r 2/1966. 
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utrudniają przedsiębiorstwom prawidłową rea­
lizację podstawowych zadań gospodarczych. 

W roku 1966, zgodnie z programem działania 
Komitetu Drobnej Wytwórczości w dziedzinie 
doskonalenia systemu planowania i zarządza­
nia, wprowadzono dalsze eksperymenty mające 
charakter bardziej kompleksowy. 

Eksperymentem objęto przedsiębiorstwa 
przemysłowe, zgrupowane w wojewódzkich 
zjednoczeniach państwowego przemysłu tere­
nowego, działających na terenie województw 
białostockiego i warszawskiego oraz indywi­
dualnie Stołeczne Zakłady Konfekcyjne Prze­
mysłu Terenowego „Leda" w Warszawie, 
Bielską Fabrykę Obuwia Domowego „Befado" 
w Bielsku-Białej, Częstochowską Fabrykę Igieł 
i Wyrobów Metalowych w Częstochowie oraz 
Fabrykę Kosmetyków „Viola" w Gliwicach. 

Celem eksperymentu jest stworzenie przed­
siębiorstwom i zjednoczeniom lepszych warun­
ków do realizacji głównych zadań gospodar­
czych i społecznych, a mianowicie: 

— optymalnego wykorzystania posiadanych 
zdolności produkcyjnych (szczególnie w zakre­
sie produkcji rynkowej i eksportowej oraz 
usług dla ludności) przy jednoczesnym stałym 
podnoszeniu jakości i nowoczesności produkcji, 

— aktywizacji rejonów nie uprzemysłowio­
nych przez wykorzystywanie lokalnych re­
zerw produkcyjnych i nadwyżek siły roboczej 
oraz miejscowych źródeł surowcowych, 

— zwiększenia stopnia obniżki kosztów włas­
nych i zwiększenia efektywności ekonomicznej. 

Celem eksperymentu jest również praktycz­
ne sprawdzenie możliwości upowszechnienia 
nowych metod planowania i zarządzania. 

Dla wyrobienia sobie pełnego poglądu 
o wprowadzonych eksperymentach wystarczy 
zapoznać się bliżej jedynie z eksperymentami: 
białostockim, warszawskim i Stołecznych Za­
kładów Konfekcyjnych Przemysłu Terenowego 
„Leda" w Warszawie. Eksperymenty pozosta­
łych trzech przedsiębiorstw są bowiem oparte 
na zasadach podobnych do obowiązujących 
w województwach warszawskim i białostoc­
kim. 

Eksperyment białostocki i warszawski będzie 
prowadzony do końca roku 1968, zaś czterech 
przedsiębiorstw aż do końca roku 1970. Być 
może nie zajdzie potrzeba czekania aż do końca 
roku 1970 z oceną tego drugiego eksperymentu. 
Podsumowanie jego wyników będzie mogło bo­
wiem — zdaniem naszym — nastąpić wcześniej, 
niż to przewidują zasady eksperymentu. 

Szczególnie interesujące sa zasady ekspery­
mentu wprowadzone w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, zgrupowanych w wojewódz­
kich zjednoczeniach państwowego przemysłu 
terenowego, działających na terenie woie-
wódżtw białostockiego i warszawskiego. Jego 
zasady sa następujące. Przedsiębiorstwa otrzy­
mują niżej wymienione wskaźniki dyrektywne: 

a) wartość produkcji sprzedanej netto, 
b) podstawowe asortymenty produkcji (w 

jednostkach naturalnych), 

c) zysk bilansowy (w kwocie bezwzględnej), 
d) syntetyczny wskaźnik oceny działalności, 
e) ogólny limit funduszu płac dla przedsię­

biorstw, w tym bezosobowy fundusz płac, 
f) limit inwestycyjny na inwestycje z decy­

zji rad narodowych, 
g) przydziały surowców dzielonych central­

nie. 
Przy dokonywaniu podziału dyrektywnych 

zadań i środków pomiędzy przedsiębiorstwa, 
zjednoczenia mają prawo rozszerzyć zakres po­
danych wyżej wskaźników o dodatkowe 
wskaźniki orientacyjne. Chodzi tu głównie 
0 takie elementy jak: wielkość produkcji eks­
portowej, rynkowej, chałupniczej, usług dla 
ludności, nowe asortymenty, wydajność pracy, 
poziom zatrudnienia i funduszu płac pracow­
ników umysłowych. 

Zjednoczenia mają prawo do tworzenia re­
zerwy funduszu płac (nie Większej niż 4%). 
Rezerwa ta jest przeznaczona przede wszyst­
kim na pokrycie w ciągu roku dodatkowych 
potrzeb przedsiębiorstw, spowodowanych pod­
jęciem lub rozszerzeniem produkcji o praco­
chłonności wyższej od planowanej, szczególnie 
w zakresie produkcji rynkowej i eksportowej. 
W związku z tym prezydia wojewódzkich rad 
narodowych nie będą ' tworzyły rezerwy fundu­
szu płac, obliczanej od ogólnych limitów fun­
duszu płac eksperymentujących zjednoczeń. 

Podstawowym dyrektywnym miernikiem jest 
wartość produkcji sprzedanej netto, to znaczy 
wartość sprzedanej produkcji towarowej 
1 usług nieprzemysłowych według cen zbytu, 
pomniejszona o koszt materiałów bezpośred­
nich. Wzór na obliczenie tego miernika przed­
stawia się następująco: 

Pn = Pt — K m (wyrażony w kwocie bez­
względnej) 

gdzie: 
P n = produkcja sprzedana netto, 
P t = sprzedaż produkcji towarowej wed ług cen 

zbytu, 
K m = koszty ma te r i a łowe bezpośrednie , dotyczące 

sprzedanej produkcji. 

Wysokie walory ekonomiczne miernika Pn 
są szczególnie widoczne, jeśli się uwzględni 
specyfikę przedsiębiorstw państwowego prze­
mysłu terenowego. Jak wiemy, przedsiębior­
stwa państwowego przemysłu terenowego wy­
twarzają produkty rynkowe, które stanowią 
75% ogólnej wartości produkcji. Dostosowanie 
tej produkcji pod względem ilościowym, asor­
tymentowym i jakościowym do zmieniających 
sie potrzeb rynku stanowi podstawowy waru­
nek prawidłowej działalności gospodarczo-fi­
nansowej przedsiębiorstw. Niespełnienie tego 
warunku powoduje nadmierny, gospodarczo 
nie uzasadniony wzrost zapasów wyrobów 
gotowych, a co za tym idzie — trudności płat­
nicze wywołane skurczeniem się sprzedaży. 

Zastosowany w eksperymencie białostockim 
i warszawskim miernik wartości produkcji 
sprzedanej netto powinien zwielokrotnić troskę 
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przedsiębiorstw o bieżący zbyt wytworzonych 
wyrobów, co powinno znaleźć swój wyraz 
przede wszystkim w dostosowaniu struktury 
produkcji do potrzeb rynku i w podniesieniu 
jakości produkcji. 

Celowe jest również wprowadzenie jako dy­
rektywnego wśkaźnika ilościowego (w jednost­
kach naturalnych) zestawu podstawowych 
asortymentów produkcji. Słuszność tego roz­
wiązania potwierdza aktualna sytuacja na od­
cinku produkcji rynkowej. Pomimo podejmo­
wanych wysiłków nadal utrzymują się w pań­
stwowym przemyśle terenowym tendencje do 
ograniczenia dynamiki wzrostu produkcji 
rynkowej na rzecz wysokorentownej produk­
cji artykułów zaopatrzeniowo-inwestycyjnych. 
Wprowadzenie jako wskaźnika dyrektywnego 
zestawu podstawowych asortymentów produk­
cji pozwoli niewątpliwie na zahamowanie tej 
nieprawidłowej tendencji. 

Wydatny wpływ na gospodarkę finansową 
eksperymentujących przedsiębiorstw powinien 
mieć również wprowadzony wskaźnik dyrek­
tywny zysku bilansowego, wyrażonego w kwo­
cie bezwzględnej. Należy jednak przypuszczać 
że wprowadzenie tego wskaźnika może spowo­
dować wystąpienie w przedsiębiorstwach 
dwóch przeciwstawnych tendencji. Z jednej 
strony przedsiębiorstwa będą zmuszone, w 
trosce o wykonanie tego wskaźnika, do obniża­
nia kosztów własnych produkcji, z drugiej zaś 
strony — przedsiębiorstwa mogą pójść po linii 
najmniejszego oporu i zwiększać produkcję 
wyrobów wysokorentownych, co może być nie­
wskazane z punktu widzenia aktualnych po­
trzeb rynku. W trakcie funkcjonowania ekspe­
rymentu należałoby — zdaniem naszym — 
zwrócić na ten problem baczną uwagę. 

Bardzo interesującym elementem składowym 
eksperymentu jest wprowadzenie syntetyczne­
go miernika oceny działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw. T y m syntetycznym mierni­
kiem oceny działalności gospodarczej przedsię­
biorstw i zjednoczeń jest wskaźnik efektyw­
ności ekonomicznej środków trwałych i obroto­
wych, rozumiany jako stosunek kwoty zysku 
bilansowego do łącznej wartości środków 
trwałych brutto i środków obrotowych, bez 
wartości zapasów sezonowych (stopa zysku). 
Wzór na obliczenie tego miernika przedstawia 
się w sposób następujący: 

Z 
E = 

Stb + SO 
gdzie: 
E = syntetyczny miernik (stopa zysku), 
Z = bezwzględna kwota zweryfikowanego zysku 

bilansowego, 
Stb = ś redn ioroczna w a r t o ś ć ś r o d k ó w t r w a ł y c h 

brutto, 
SO = ś redn ioroczna w a r t o ś ć ś rodków obrotowych, 

pomniejszona o war to ść zapasów sezonowych 
i rezerwowych. 

Z konstrukcji wskaźnika oceny działalności 
wynika, £ę przedsiębiorstwa i zjednoczenia bę­

dą podejmowały środki zmierzające do jego 
maksymalizacji, co powinno przyjąć formę 
zwiększania zysku (pozwolimy sobie mieć na­
dzieję, że poprzez obniżkę kosztów własnych 
produkcji), wyzbywania się lub pełnego zagos­
podarowania nie wykorzystanych maszyn 
i urządzeń oraz utrzymywania zapasów na po­
ziomie gospodarczo uzasadnionym. Minusem 
tego wskaźnika może być niechęć eksperymen­
tujących przedsiębiorstw do podejmowania 
niezbędnych inwestycji, przeciwstawianie się 
niezbędnemu, ekonomicznie uzasadnionemu 
wprowadzaniu postępu technicznego i moder­
nizacji przedsiębiorstwa, która zwiększa wiel­
kość Stb. 

Wysokość planowanych wskaźników stopy 
zysku ustalają dla przedsiębiorstw zjednocze­
nia, w oparciu o roczne plany przedsiębiorstw. 
Ustalone syntetyczne mierniki oceny działal­
ności gospodarczej przedsiębiorstw stanowią 
podstawę do ustalania wysokości odpisów na 
fundusz zakładowy w przedsiębiorstwach i wa­
runek uruchomienia funduszu premiowego 
w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach. Jak 
więc widzimy, rola tego wskaźnika w grze 
bodźców ekonomicznych jest bardzo doniosła. 

W przedsiębiorstwach i zjednoczeniach nie 
obowiązują dyrektywne limity zatrudnienia. 
Wielkość planowanego na dany rok zatrudnie­
nia ustalają przedsiębiorstwa we własnym za­
kresie w oparciu o rzeczywiste potrzeby, 
wynikające z planowanego programu produk­
cji, i orientacyjne wskaźniki wzrostu wydaj­
ności pracy (wartość produkcji sprzedanej 
netto na jedńego pracownika). 

W trakcie realizacji planu rocznego przedsię­
biorstwa mogą w uzasadnionych przypadkach 
zmieniać ustaloną strukturę zatrudnienia 
i ogólną wielkość zatrudnienia, pod warunkiem 
utrzymania lub poprawienia planowanego na 
dany rok wskaźnika wydajności pracy i niepo-
gorszenia planowanej proporcji korygowanego 
funduszu płac i wartości produkcji netto. 

W zakresie gospodarki i kontroli funduszu 
płac obowiązują postanowienia uchwały Nr 106 
Rady Ministrów, z wyjątkiem zasad przyjętych 
w tym zakresie w eksperymencie. 

W ramach planowanego funduszu płac pra­
cowników umysłowych oraz w oparciu o wy­
tyczne i wskaźniki orientacyjne, zjednoczeń — 
przedsiębiorstwa wydzielają fundusz premio­
wy pracowników umysłowych, tworzony i wy­
płacany na podstawie postanowień uchwały 
Nr 130 Rady Ministrów. Również w ramach 
planowahego fundiiszu płac przedsiębiorstwa 
mogą tworzyć specjalny fundusz premiowy, 
zwany „funduszem premiowym dyrektora", 
w wysokości do 1% osobowego funduszu płac 
ogółem. 

Miernikiem wykonania planu zadań gospo­
darczych dla celów bankowej korekty funduszu 
płac jest wartość produkcji sprzedanej netto. 
W przypadku przekroczenia wartości produkcji 
sprzedanej netto, ustalonej w operatywnym 
pląnję kwąrtąjnfi-miesięcztnyip — korygowany 
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fundusz płac może być powiększony o procent 
przekroczenia zadań. 

Zjednoczenia zostały upoważnione do doko­
nywania przerzutów oszczędności funduszu 
płac, wygospodarowanych przez przedsiębior­
stwa, do innych przedsiębiorstw, w których 
wystąpią braki funduszu płac, przeznaczonego 
na realizację zadań produkcyjnych. 

W okresie trwania eksperymentu gospodar­
ka finansowa przedsiębiorstw będzie prowa­
dzona zgodnie z postanowieniami uchwały 
Nr 280 Rady Ministrów, z wyjątkiem postano­
wień w sprawie rozliczeń z budżetami tereno­
wymi i podziału zysku. Przedsiębiorstwa 
dokonują bowiem wpłat do budżetu z tytułu 
zysku planowanego — comiesięcznie, według 
trybu i zasad ogólnie obowiązujących, zaś 
Wpłat z zysku ponadplanowego — wynikowo, 
po kwartale 'Sprawozdawczym. Wysokość wpłat 
z zysku planowanego przedsiębiorstwa oblicza­
ją według obowiązujących przepisów, z tym 
że przedsiębiorstwa powiatowe przekazują 50% 
planowanej Wpłaty do budżetu Właściwych 
rad narodowych, natomiast pozostałe 50% do 
budżetu wojewódzkiej rady narodowej, za po­
średnictwem zjednoczeń. . 

Dyrektor zjednoczenia został upoważniony 
do dokonywania, w uzasadnionych przypad­
kach, zmian wysokości kwot wpłacanych przez 
poszczególne przedsiębiorstwa do zjednoczenia, 
pod warunkiem nienaruszenia ogólnej kwoty 
wpłat z zysku planowanego, uchwalonych 
w budżetach właściwych rad narodowych. 

Zysk ponadplanowy, pomniejszony o kwotę 
odpisów na dodatkowy fundhsz zakładowy, 
dzielonv jest w następujący sposób: 

— 2i5% ogólnej kwoty — na rachunek fundu­
szu rozwoju przedsiębiorstwa, 

— 25% ogólnej kwoty — do budżetu właści­
wej rady narodowej, 

— 50% ogólnej kwoty — na rachunek rezer­
wowego funduszu zjednoczenia. 

System bodźców materialnego zainteresowa­
nia pracowników polepszaniem wyników dzia­
łalności przedsiębiorstw opiera się na dotych­
czasowych rozwiązaniach obowiązujących w 
państwowym przemyśle terenowym, gdzie 
główną formą bodźców są wypłaty z osobowe­
go funduszu płac. Bardzo istotnym składnikiem 
bodźców ekonomicznych są premie. W okresie 
trwania eksperymentu ustalono, jako po­
wszechnie obowiązujący warunek wypłaty 
premii — osiągnięcie w 100°/o planowanej stopy 
zysku (która stanowi miernik oceny działalnoś­
ci przedsiębiorstwa). W razie niespełnienia tego 
warunku — całość premii ulega obniżeniu 
0 5% za każde 0,1% pogorszenia planowanej 
stopy zysku, przy czym premia nie przysługu­
je w ogóle w razie osiągnięcia poziomu 98% 
1 poniżej 98% stopy planowanej. 

Poza podstawowymi formami premiowania 
wprowadzono, na okres trwania eksperymentu, 
dodatkowy bodziec ekonomiczny w postaci 
premiowego funduszu płac dyrektora, w wyso­
kości 1% osobowego funduszu płac. Fundusz 

ten przeznaczony jest na nagrody dla robotni­
ków i pracowników umysłowych przedsiębior­
stwa za szczególne osiągnięcia w pracy zawo­
dowej, które mają zasadniczy wpływ na 
poprawę planowanej efektywności ekonomicz­
nej. 

Tak przedstawiają się zasady eksperymentu 
w przedsiębiorstwach podległych zjednocze­
niom białostockiemu i warszawskiemu. 

Bardzo interesująco przedstawia się ekspe­
ryment wyprowadzony w Stołecznych Zakła­
dach Konfekcyjnych Przemysłu Terenowego 
„Leda" w Warszawie. Przedsiębiorstwo to 
otrzymuje ze zjednoczenia jedynie trzy wskaź­
niki dyrektywne: plan produkcji i usług w ce­
nach konfekcjonowania, fundusz płac i zysk 
bilansowy. 

Jest to, jak na warunki przemysłu tereno­
wego, bardzo poważne ograniczenie ilości 
wskaźników dyrektywnych. 

Dla zabezpieczenia realności dyrektywnego 
miernika produkcji przedsiębiorstwo powołało 
zakładową komisję oceny pracochłonności wy­
robów. 

Na szczególną uwagę zasługują również 
przyjęte w eksperymencie rozwiązania w za­
kresie funduszu płac. Zasady eksperymentu 
„Ledy" przewidują ustalanie dyrektywnego 
wskaźnika funduszu płac w kwocie łącznej, 
obejmującej fundusz płac osobowy, bezosobo­
wy i fundusz premiowy. Podziału na te skład­
niki dokonuje przedsiębiorstwo we własnym 
zakresie. Ustalenie w zasadach eksperymentu 
jednolitego wskaźnika funduszu płac powodu­
je, że rozliczanie go wobec banku następuje 
w stosunku do wśkaźnika dyrektywnego, któ­
rym jest cały fundusz płac, a nie w stosunku 
do noszczęgólnych jego składników. Korekty 
fubduszu płac w przypadku przekroczenia za­
dań gospodarczych dokonuje się według 
Współczynnika 1,0. 

Trzecim wskaźnikiem dyrektywnym jest 
zvsk bilansowy, ustalony w kwocie absolutnej. 
Wygospodarowany zysk podlega podziałowi na 
część, która ma być wpłacona do budżetu, a da­
lej — na odpisy na fundusz zakładowy i fun­
dusz rozwoju. Wpłata do budżetu obliczana 
jest w formie oprocentowania środków trwa­
łych brutto, przy czym wysokość oprocentowa­
nia ustala zjednoczenie na cały okres trwania 
eksperymentu. 

Fundusz zakładowy tworzy się w formie 12% 
prowizji od wygospodarowanego zysku bilan­
sowego. Z ogólnej kwoty odpisów jedną czwar­
tą przeznacza się na budownictwo mieszkanio­
we, zaś pozostałą część na nagrody indywi­
dualne dla kierownictwa i załogi oraz na 
fundusz nagród dyrektora. 

Przedsiębiorstwo tworzy fundusz rezerwowy 
z odpisów miesięcznych od indywidualnych 
zarobków wszystkich pracowników przedsię­
biorstwa w wysokości 1% płacy brutto. Człon­
kowie kierownictwa akumulują na fundusz 
rezerwowy 2% indywidualnych zarobków. Od­
pisy dokonywane gą przez cały okres pracy 
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przedsiębiorstwa i wypłacane są pracownikowi 
w wysokości aktualnej akumulacji na jego ra­
chunku z chwilą odejścia z przedsiębiorstwa. 
Środki funduszu rezerwowego służą jako za­
bezpieczenie na pokrycie ewentualnej straty 
bilansowej oraz strat operacyjnych, powstałych 
w wyniku rażącej niegospodarności. Jest to 
pierwszy w kraju eksperyment, w którym pra­

cownicy i kierownictwo przedsiębiorstwa 
uczestniczą w pokrywaniu z własnego fundu­
szu płac ewentualnych strat przedsiębiorstw. 

Tak przedstawiają się w zarysie wprowadzo­
ne z dniem 1 lipca 1966 roku eksperymenty 
w państwowym przemyśle terenowym. Ogólnie 
rzecz biorąc, przyjęte w eksperymentach roz­
wiązania należy ocenić pozytywnie. 

Z B I G N I E W S T U D N I A R E K 

Jednorazowe rozliczenia w budownictwie 
— udany eksperyment 

W dniu 28 maja bieżącego roku odbyła się 
konferencja — pod przewodnictwem wicepre­
zesa Rady Ministrów E . Szyra — poświęcona 
omówieniu wyników dwuletniego stosowania 
eksperymentu w budownictwie według zasad 
uchwały nr 287/63 K E R M . Na konferencji tej 
podjęto, między innymi, następujące decyzje: 

— postanowiono zakończyć eksperyment1) 
z dniem 31 grudnia 1966 roku, 

— uznano, iż od dnia 1 stycznia 1967 roku 
należy powszechnie stosować system jednora­
zowych rozliczeń za gotowe obiekty budow­
nictwa mieszkaniowego i ogólnego wraz z to­
warzyszącymi zmianami w planowaniu i kon­
troli. 

Przypomnienie założeń eksperymentu2), roli 
jaką w nim spełniał Bank Inwestycyjny, wy­
ników eksperymentu oraz wskazanie na za­
dania stojące nadal przed bankiem — to 
przedmiot niniejszego ar tykułu. 

Założenia i zakres eksperymentu. Ekspery­
ment wprowadzony od dnia 1 stycznia 1964 
roku uchwałą nr 287/63 K E R M opierał się na 
niżej podanych założeniach 3 ) : 

1) wprowadzeniu pojęcia produkcji towaro­
wej w budownictwie jako miernika wartości 
produkcji budowlano-montażowej w powiąza­
niu z jednorazowym rozliczaniem obiektów go­
towych, dokonywanym na podstawie ustalonej 
ceny ryczałtowej, 

2) oparciu bieżącej kontroli robót budowla­
no-montażowych oraz zużytych na ten cel 
środków o miesięczne inwentaryzacje wykona­
nych robót, przeprowadzane we własnym za­
kresie przez przedsiębiorstwo budowlano-
-montażowe, ! 

3) przejęciu od inwestora obowiązku przy­
gotowania dokumentacji projektowo-kosztory-

J) U c h w a l a n r 287 K o m i t e t u E k o n o m i c z n e g o R a d y M i n i ­
s t r ó w z d n i a 21 s i e r p n i a 1963 r o k u w s p r a w i e p r z e p r o w a ­
d z e n i a e k s p e r y m e n t u d o t y c z ą c e g o n o w y c h z a s a d p l a n o w a ­
n i a , f i n a n s o w a n i a i r o z l i c z e ń w b u d o w n i c t w i e m i e s z k a n i o ­
w y m ( n i e p u b l i k o w a n a ) . 

2) P a t r z a n t y k u ! J . G n i e w a s z e w s k i e g o : K r e d y t o w a n i e 
e k s p e r y m e n t u j ą c y c h p r z e d s i ę b i o r s t w b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
w y c h . „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 8/65. 

3) P a t r z z b i ó r p o d s t a w o w y c h p r z e p i s ó w w s p r a w i e z a ­
s a d p r o w a d z e n i a e k s p e r y m e n t u d o t y c z ą c e g o p l a n o w a n i a ! , 
f i n a n s o w a n i a i r o z l i c z e ń w b u d o w n i o t w i e m i e s z k a n i o w y m 
( w y d a n i e b r o s z u r o w e M i n i s t e r s t w a B u d o w n i c t w a i P r z e m y ­
ś l u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h z 1965 r o k u ) o n a z p i s m o o k ó l ­
n e n r 22 M i n i s t e r s t w a B u d o w n i c t w a i P M B z d n i a 9 k w i e t ­
n i a 1966 r o k u , z n a k E K - 3 - 3 5 2 / E / 6 6 ( n i e p u b l i k o w a n e ) . 

sowej realizowanych obiektów (założenie prak­
tycznie nie wypróbowane i w związku z tym 
nie jest omawiane w niniejszym artykule), 

4) stworzeniu odpowiednich bodźców ekono­
micznych dla przedsiębiorstw i ich załóg do 
terminowego i bez usterek oddawania obiek­
tów do użytku. 

Przyjęcie założenia jednorazowego rozlicza­
nia gotowych obiektów pociągało za sobą 
znaczny wzrost produkcji nie zakończonej (ro­
bót w toku), co wymagało zapewnienia sfinan­
sowania i wzmożonej kontroli stanów tego ak­
tywu. 

Całość rozwiązań przewidzianych w nowych 
zasadach planowania, rozliczania i kontroli 
produkcji budowlano-monażowej zmierzała do: 

— zwiększenia zainteresowania przedsię­
biorstw budowlano-montażowych w skróceniu 
cyklów budowy i podniesieniu jakości robót, 

— poprawy dyscypliny odbiorów i rozliczeń, 
— uproszczenia prac manipulacyjno-admini-

stracyjnych u inwestora i wykonawcy, zwią­
zanych z rozliczaniem robót. 

Zrealizowanie postanowień uchwały rządu 
wymagało dokonania istotnych zmian w zasa­
dach planowania, zarządzania i organizacji 
przedsiębiorstw wytypowanych do przeprowa­
dzenia eksperymentu. 

W roku 1964 stosowanie eksperymentu roz­
poczęło dziewięć przedsiębiorstw4). W roku 
1965 zwiększono ilość przedsiębiorstw ekspe­
rymentujących do liczby dwudziestu, przez ob­
jęcie eksperymentem wszystkich przedsię­
biorstw realizujących budownictwo mieszka­
niowe, podległych Gdańskiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa (sześć przedsiębiorstw) oraz 
Szczecińskiemu Zjednoczeniu Budownictwa 
(pięć przedsiębiorstw). W roku 1966 ekspery­
ment rozszerzono na dwadzieścia trzy przed­
siębiorstwa, to jest na trzy przedsiębiorstwa 

4) E k s p e r y m e n t p r o w a d z i l i g e n e r a l n i w y k o n a w c y : G d a ń ­
s k i e P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w n i c t w a M i e j s k i e g o , S z c z e c i ń ­
s k i e P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w n i c t w a M i e j s k i e g o n r 1 , 
P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w n i c t w a U p r z e m y s ł o w i o n e g o W a r s z a -
w a - P ó t n o c , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w n i c t w a M i e j s k i e g o N o w a 
H u t a o r a z W o j e w ó d z k i e P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w n i c t w a 
M i e j s k i e g o w B y t o m i u ; p o d w y k o n a w c y : K r a k o w s k i e P r z e d ­
s i ę b i o r s t w o I n s t a l a c j i S a n i t a r n y c h , P r z e d s i ę b i o r s t w o I n s t a ­
l a c j i E l e k t r y c z n y c h n r 1 w W a r s z a w i e , G d a ń s k i e P r z e d s i ę ­
b i o r s t w o I n s t a l a d i S a n i t a r n y c h i E l e k t r y c z n y c h o r a z K a t o ­
w i c k i e P r z e d s i ę b i o r s t w o I n s t a l a c j i S a n i t a r n y c h . 
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podległe Krakowskiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa (Krakowskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego „Zetbeem", Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjno-Budowla-
nych), na trzynaście przedsiębiorstw Śląskiego 
Zarządu Budownictwa Miejskiego (w ten spo­
sób eksperymentują wszystkie przedsiębior­
stwa tego zarządu), na jedno przedsiębiorstwo 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa (Po­
znańskie P B M nr 2) oraz na sześć przedsię­
biorstw Koszalińskiego Zjednoczenia Budow­
nictwa (z wyjątkiem Koszalińskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysłowego). 

Tak więc z ogólnej liczby 183 przedsię­
biorstw budownictwa mieszkaniowego i ogól­
nego, podległych i nadzorowanych przez Mini­
sterstwo Budownictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych, w chwili obecnej ekspery­
mentują 43 przedsiębiorstwa, co stanowi oko­
ło 23'%. 

Rola Banku Inwestycyjnego w funkcjonowa­
niu eksperymentu. Kontrolę wdrażania i ocenę 
funkcjonowania eksperymentu prowadzą bez­
pośrednio trzy jednostki szczebla centralnego, 
to jest Ministerstwo Budownictwa i Przemys­
łu Materiałów Budowlanych — jako wykonaw-

• ca prowadzący eksperyment, Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej — jako inwestor od­

czuwający najbardziej skutki eksperymentu 
i Bank Inwestycyjny — jako f inansujący i kon­
trolujący całokształt działalności eksperymen­
tujących przedsiębiorstw budowlano-montażo­
wych. Bank Inwestycyjny zaangażowany był 
zarówno w tworzeniu ram eksperymentu, jak 
i w jego prawidłowym wdrażaniu oraz śledze­
niu i ocenie uzyskiwanych wyników. 

Podstawowym zadaniem w fazie przygoto­
wywania eksperymentu do 'wprowadzenia go 
w życie było opracowanie szczegółowych za­
dań w zakresie planowania, finansowania 
i rozliczeń. Bank na drodze ścisłych, robo­
czych kontaktów, współpracował w tej mierze 
z Ministerstwem Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych, zgłaszając meryto­
ryczne uwagi oraz inicjując niezbędne zmiany, 
w szczególności w zakresie wzmocnienia sku­
teczności działania bodźca kredytowego. 

Oddziały Banku Inwestycyjnego skierowały, 
w możliwie maksymalnym stopniu, swoją 
działalność analityczno-kontrolną na prawid­
łowe wdrażanie przez eksperymentujące przed­
siębiorstwa zasad i rozwiązań przyjętych 
w eksperymencie oraz śledziły bieżąco i oce­
niały ich wpływ na osiąganie podstawowych 
założeń eksperymentu. Równocześnie wypró-
bowywaho w praktyce technikę kredytowania 
robót w toku, dostosowując ją do możliwie 
najlepszego spełnienia roli elastycznego za­
bezpieczenia potrzeb kredytowych przedsię­
biorstw oraz wykorzystywania kredytu jako 
bodźca ekonomicznego oddziaływania. 

Stąd kredytowanie robót w toku uległo 
w roku 1965 dość istotnym zmianom (w. sto­
sunku do zasad, k tóre omawia w swoim arty­
kule J . Gniewaszewski), polegającym na: 

— zniesieniu odrębnych zasad przyznawania 
kredytu i przywróceniu trybu przyznawania 
go na ogólnie obowiązujących zasadach, 

— bonifikowaniu odsetek od wykorzystane­
go kredytu na sfinansowanie stanów robót 
w toku, mieszczących się w umownych termi­
nach zakończenia budowy i naliczaniu dodat­
kowych odsetek od kredytu na roboty w toku 
na obiektach wykonywanych z przekroczeniem 
tych terminów. 

Powyższe zasady kredytowania robót w to­
ku zapewniły pełne sfinansowanie rzeczywis­
tych stanów produkcji nie zakończonej zarów­
no na obiektach wykonywanych w umownych 
terminach zakończenia, jak i z ich przekrocze­
niem, eliminując jednocześnie występujące 
w roku 1964 przekredytowanie stanów robót 
w toku, finansowanych tanim (2%) kredytem 
i niepełne wykorzystanie kredytu o wyższym 
oprocentowaniu. 

Od dnia 1 stycznia 1966 roku (wprowadze­
nie nowych zasad systemu finansowego) f i ­
nansowanie produkcji nie zakończonej dokony­
wane jest aktualnie w całości niskoprocento­
wym kredytem bankowym (0,5% w stosunku 
rocznym), przy czym oprocentowanie kredytu 
udzielonego na produkcję nie zakończoną ule­
ga podwyższeniu od 4 do 10% w stosunku rocz­
nym w odniesieniu do obiektów oddanych do 
użytku po terminie ustalonym w umowie. Po 
upływie roku istnieje możliwość bonifikaty od­
setek w przypadku skrócenia cykli realizacji 
obiektów w skali całego przedsiębiorstwa. 

iNa podstawie rozeznania w zakresie funk­
cjonowania eksperymentu bank wyrobił sobie 
sąd o ogniwach eksperymentu działających 
prawidłowo, jak i o słabych stronach ekspery­
mentu, którymi w szczególności okazały się: 
nienależycie zorganizowana kontrola wewnę­
trzna produkcji nie zakończonej, nieprawidło­
wa ewidencja księgowa kosztów obiektów i re­
jestracja kosztów robót poprawkowych. Od­
działy banku skoncentrowały następnie swoją 
uwagę na powyższych problemach, oddziału­
jąc w kierunku należytego zorganizowania 
w przedsiębiorstwach eksperymentujących 
kontroli tych zagadnień. 

Wyniki analityczno-kontrolnych prac od­
działów banku były ujmowane i wykorzysty­
wane w okresowych, syntetycznych informa­
cjach o przebiegu i wynikach eksperymentu, 
opracowywanych przez centralę banku za rok 
1964, pierwsze półrocze 1965 roku oraz za rok 
1965, dla potrzeb trzech głównych odbiorców, 
to jest Urzędu Rady Ministrów, Ministerstwa 
Finansów, Ministerstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych. 

Wyniki eksperymentu. Mówiąc o ogólnych 
wynikach eksperymentu w okresie objętym 
oceną (od dnia 1 stycznia 1964 roku do dnia 
31 grudnia 1965' roku) należy zaznaczyć, że na 
ich ukształtowanie się wpłynęła zarówno sy­
tuacja, jaka miała miejsce w grupie przedsię­
biorstw eksperymentujących drugi rok, jak też 
w grupie przedsiębiorstw, dla których rok 
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1965 był pierwszym rokiem pracy w nowych 
warunkach. 

Do grupy pierwszej należały na ogół przed­
siębiorstwa silniejsze, o wyższym poziomie or­
ganizacji i legitymujące się od dłuższego czasu 
lepszymi wynikami ekonomicznymi. Ponadto 
przedsiębiorstwa te w roku 1965 miały już za 
sobą okres wdrażania i opanowywania nowych 
zasad. 

W grupie drugiej — liczniejszej — znalazło 
się między innymi wiele przedsiębiorstw słab­
szych, pracujących ha terenie charakteryzują­
cym się chronicznym niedoborem kadr, 
a zwłaszcza kadr wysoko kwalifikowanych. 
Proces opanowywania nowych rozwiązań — 
mimo pewnej pomocy udzielanej przez zainte­
resowane zjednoczenia — następował w tych 
przedsiębiorstwach trudniej, a tym samym 
i wolniej. Wyniki pracy tych przedsiębiorstw 
zaciążyły wyraźnie na ogólnym wyniku 
wszystkich przedsiębiorstw eksperymentują­
cych w omawianym okresie. 

Jednym z głównych celów eksperymentu 
było zwiększenie zainteresowania załóg przed­
siębiorstw w skróceniu cykli budów. Ogólnie 
uważa się, że cel ten, w większości przypad­
ków, został osiągnięty. Z bankowych danych, 
dotyczących kształtowania się rzeczywistych 
cykli budowy w porównaniu z cyklami umow­
nymi wynika, że przedsiębiorstwa ekspery­
mentujące od roku 1964 uzyskały w roku 1965 
mniej korzystne wyniki zarówno w stosunku 
do przedsiębiorstw eksperymentujących od 
roku 1965, jak i wyników osiągniętych na tym 
odcinku w roku 1964. Ilustrują to dane ta­
beli 1. , 

T a b e l a 1 

P r o c e n t o b i e k t ó w o d d a n y c h d o u ż y t k u : 

p r z e d t a f r m i - w t e r m i n i e 
p l a n o w a n y m 

p o t e r m i n i e 
p l a n o w a n y m T r e ś ć n e m p l a n o w a ­

n y m 

w t e r m i n i e 
p l a n o w a n y m 

p o t e r m i n i e 
p l a n o w a n y m 

1965 r . 1964 r . 1965 r . 1964 r . 1965 r . 1964 r . 

P r z e d s i ę b i o r ­
s t w a e k s p e r y ­
m e n t u j ą c e 
o g ó ł e m 37,3 X 33,5 X 29,2 X 
w t y m : 
p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a e k s p e r y ­
m e n t u j ą c e o d 
r o k u 1964 35,0 31,8 29,9 47,4 36,0 20,8 

Mniej korzystna sytuacja wynika również 
z porównania osiąganych przez te przedsiębior­
stwa dni przyspieszeń i opóźnień (różnica po­
między cyklami rzeczywistymi i umownymi). 
Dane te przedstawia tabela 2. 

T a b e l a 2 

L i c z b a d n i 

T r e ś ć p r z y s p i e s z e ń o p ó ź n i e ń 

1965 r . 1964 r . 1965 r . 1964 r . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a 
e k s p e r y m e n t u j ą c e 
o g ó ł e m 22 919 X • 22 171 X 
w t y m : 
p r z e d s i ę b i o r s t w a 
e k s p e r y m e n t u j ą c e 
o d r o k u 1964 10 710 18 724 15 400 7 724 

Zwolnienie tempa skracania umownych cykli 
budowy w roku 1965, w porównaniu z rokiem 
1964, jest jednak, między innymi, wyniKiern 
zmniejszenia ilości zmian pierwotnycn termi­
nów zakończenia budowy. Z badan przeprowa­
dzonych w tym zakresie wynika, ze w roku 
1965 nastąpiło znaczne oonizenie odchyleń 
między cyklami umownymi i normatywnymi. 
Dla przykładu podajemy stosunek cykli umow­
nych do cykii normatywnych (w procentach): 
— w Gdańskim Przedsiębiorstwie Budownic­

twa Miejskiego stosunek ten wyniósł: w ro­
ku 1964 - 166,2, w roku 1965 - 114,9; 

— w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie budow­
nictwa Miejskiego w Bytomiu w roku 1964 
- 175,4, w roku 1965 - 100,2; 

— w Przedsiębiorstwie Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta w roku 1964 — 144,4, 
w roku 1965 - 89,1. 

W rezultacie analiza cykli budowy wykazu­
je, że chociaż rzeczywiste cykle budowy są wy­
dłużane w stosunku do cykłi normatywnych, xo 
jednakże w roku 1965 nastąpiło skrócenie rze­
czywistych cykli budowy w porównaniu do lat 
1963 i 1964, a także do cykli normatywnych. 
Na przykład stosunek rzeczywistego cyklu bu­
dowy do cyklu normatywnego wyniósł w Przed­
siębiorstwie Budownictwa Miejskiego Nowa 
Huta w roku 1964 - 115,3%, w 1965 roku -
100,2%; w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Bu-» 
downictwa Miejskiego w Bytomiu w 1963 roku 
— 162%, w 1964 roku - 152%, w 1965 roku -
142%. 

Tak więc nie przeceniając wpływu ekspery­
mentu na skracanie cykli budowy, należy 
stwierdzić, że ogólnie rzecz biorąc efekty 
w tym zakresie, w porównaniu do roku 1964, 
są dodatnie, przy czym eksperyment stwarza 
niewątpliwie bardziej pomyślne warunki do 
skracania cykli budowy z momentem usunięcia 
takich niedociągnięć, jak braki materiałowe 
i kadrowe w budownictwie. 

Zwiększenie zainteresowania przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych poprawą jakości ro­
bót miało być osiągnięte przez: 

— wprowadzenie zasady przekazywania 
obiektu bez usterek, jako warunku wystawia­
nia faktury za obiekt, 

— wprowadzenie systemu kar za nietermi­
nowe usuwanie usterek ujawnionych w okresie 
gwarancyjnym. 

W zwiąźku z ograniczeniem rozliczania 
obiektów do jednej faktury za całość robót 
straciły na znaczeniu odbiory częściowe ele­
mentów, które w dotychczasowym układzie 
stanowią podstawę do wystawiania faktur 
częściowych. Przedstawiciel inwestora pozo­
staje jednak nadal na placu budowy i ma obo­
wiązek interweniowania w przypadku niezgod­
ności realizowanych robót z zamówieniem oraz 
nienależytej jakości robót; odbiory częściowe 
stają się w nowym układzie czynnością zbęd­
ną, zwłaszcza w zakresie budownictwa miesz­
kaniowego i ogólnego^ opartego na rozwiąza­
niach znanych i powtarzalnych. 
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Wskaźnik charakteryzujący przeciętny koszt 
robót poprawkowych (koszty robót poprawko­
wych w stosunku do wartości sprzedażnej od­
danych obiektów) nieznacznie obniżył się w ro­
ku 1965 w porównaniu z rokiem 1964; na przy­
kład w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie B u ­
downictwa Miejskiego w Bytomiu wynosił 
w 1964 roku 0,8%, w 1965 roku - 0,5%; 
w Szczecińskim Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Miejskiego nr 1 odpowiednio — 0,5% 
i 0,4%. Jednak oparta na tego rodzaju wskaźni­
ku ocena jakości wykonywanych robót nie jest 
dostatecznie miarodajna, w związku z wystę­
pującymi jeszcze nieprawidłowościami na od­
cinku rejestracji kosztów robót poprawkowych, 
na przykład: 

— koszty robót poprawkowych za rok 1965 
w Przedsiębiorstwie Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta, według ewidencji księgowej 
przedsiębiorstwa, wyniosły 1 100 tys. zł, we­
dług zaś ustaleń banku — 1 322 tys. zł. Różnica 
wysokości kosztów wynika z powiększenia 
kosztów zaewidencjonowanych przez przedsię­
biorstwo o koszty robót poprawkowych, wy­
stępujące przed oddaniem obiektów do użytku; 

— w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Miejskiego w Bytomiu w zasadzie tylko 
nakłady poniesione na usunięcie usterek ujaw­
nionych przez komisje odbioru pogwarancyj­
nego są ewidencjonowane na koncie robót po­
prawkowych, natomiast koszty tych robót, 
dotyczące usuwanych usterek, zarówno po 
oddaniu obiektu do użytku, jak i w okresie 
gwarancyjnym, zaliczane są do kosztów pro­
dukcyjnych. 

W przedsiębiorstwach eksperymentujących 
zastąpiono instytucję kaucji gwarancyjnych 
systemem zaostrzonych kar umownych za nie­
terminowe usuwanie usterek stwierdzonych 
w okresie gwarancyjnym (warto w tym miej­
scu wspomnieć, że bank jeszcze w roku 1960 
wystąpił z wnioskiem likwidacji kaucji gwa­
rancyjnych). Dotychczasowa kaucja gwarancyj­
na w wysokości 2%, zatrzymywana na okres 
roku przez inwestora, była instrumentem mało 
skutecznym, wobec corocznego bilansowania 
się (z małymi odchyleniami) kwot pobieranych 
i zwracanych przez inwestorów z tego tytułu. 
Równocześnie kaucje gwarancyjne stwarzały 
liczne komplikacje w rozliczeniach i ewidencji 
u inwestora i wykonawcy. W związku z tym 
system kaucji gwarancyjnych został zniesiony 
(wykonawca otrzymuje pełną należność po od­
daniu obiektu do użytku) i w to miejsce wpro­
wadzono system wysokich, progresywnie na­
rastających kar dla wykonawcy za każdą zwło­
kę w likwidacji usterek ujawnionych w okresie 
gwarancyjnym. Z tytułu niedotrzymania przez 
wykonawcę określonego w protokole odbioru 
terminu usunięcia wad, ujawnionych i zgłoszo­
nych w obowiązującym trybie w okresie gwa­
rancyjnym, przysługuje zamawiającemu od­
szkodowanie umowne w następującej wyso­
kości: 

— w ciągu pierwszych 40 dni zwłoki — 
1 000 złotych dziennie, 

— w 41 dniu zwłoki — dodatkowo 2% 
umownego wynagrodzenia wykonawcy, 

— za każdy dzień zwłoki począwszy od 41 
dnia - 2 000 złotych. 

Istnieje opinia, że system ten daje pozytyw­
ne rezultaty w przedsiębiorstwach doorze zor­
ganizowanych. Natomiast przedsiębiorstwa sła-
oe pod względem organizacyjno-ekonomicznym 
nie były w stanie sprostać wymogom stawia­
nym w tym zakresie przez eksperyment. Nie­
mniej ogólnie należy ocenić, że nowe rozwią­
zania, zastosowane w eksperymencie, zmierza­
jące do poprawy jakości robót, działają w 
kierunku zapewnienia właściwej jakości bu­
downictwa. Z ocen zaś wykonywanych robót, 
uzyskiwanych przez przedsiębiorstwa ekspery­
mentujące, wynika, ze jakość robót, a także 
terminowość usuwania usterek ujawnionych 
w okresie gwarancyjnym uległa w roku 1965 
dalszej poprawie w porównaniu z latami 
ubiegłymi. 

Obok zniesienia odbiorów częściowych inno­
wację stanowi wyłączenie przedstawiciela in­
westora z udziału w miesięcznych i kwartal­
nych inwentaryzacjach produkcji nie zakoń­
czonej. W przeciwieństwie do faktu zniesienia 
odbiorów częściowych zmiana powyższa nie 
jest kwestionowana przez inwestora, może 
jednak budzić wątpliwości z punktu widzenia 
prawidłowości informacji powstającej w ten 
sposób. 

W szczególności na tendencję do zniekształ­
cania danych w zakresie wielkości produkcji 
nie zakończonej mogą wpływać związki między 
wielkością produkcji i przydzielonymi na jej 
realizację środkami, zwłaszcza na fundusz płac. 
Kontrole przeprowadzone przez Bank Inwesty­
cyjny oraz Ministerstwo Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych nie potwier­
dziły tych obaw. Stwierdzone nieprawidło­
wości w zakresie inwentaryzacji produkcji 
nie zakończonej, ujawnione w przedsiębior­
stwach eksperymentujących, nie odbiegają od 
nieprawidłowości stwierdzonych w innych 
przedsiębiorstwach, w których inwentaryzacje 
są przeprowadzane z udziałem przedstawiciela 
inwestora. Z faktu tego nie można wysnuwać 
wniosku, iż jest to sytuacja prawidłowa, lecz 
że kontrola sprawowana przez nadzór inwe­
stora była dotychczas za mało skuteczna, 
a kontrola wewnętrzna w przedsiębiorstwie 
wykonawczym powinna być wzmożona. Nie­
bezpieczeństwo bowiem nieprawidłowości jest 
w warunkach eksperymentu większe, gdyż 
znacznie rosną możliwości ukrycia nieprawi­
dłowych stanów (prawie dwu- i półkrotny 
wzrost stanu robót w toku). Powyższe potwier­
dzają również, przeprowadzone przez bank, 
kontrole stanu organizacyjnego komórek kon­
troli wewnętrznej przedsiębiorstw, funkcjono­
wania których nie można uznać za zadowala­
jące. 

Zgodna na ogół panuje opinia co do tego, że 
zastąpienie kilkunastu faktur częściowych 
jedną fakturą za gotowy obiekt spowodowało 
zmniejszenie wielu prac administracyjno-ma-
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nipulacyjnych, związanych z wystawianiem 
faktur i ich inkasem zarówno po stronie inwe­
stora, jak i wykolnawcy. Niewątpliwie naj­
większa oszczędność czasu wystąpiła u inwe­
stora, który w Inowym układzie: 

— nie ma potrzeby uczestniczenia w mie­
sięcznych inwentaryzacjach robót, 

— ma do czynienia w zasadzie z jedną faktu­
rą za cały obiekt, 

— współpracuje w rozliczeniach wyłącznie 
z jedńym kontrahentem, to jest generalnym 
wykonawcą. 

U wykonawców oszczędność czasu jest nieco 
mniejsza, przy czym u generalnego wykonaw­
cy pochłania ją częściowo zwiększona praco­
chłonność związana z objęciem fakturą nie 
tylko robót własnych, lecz również robót wy­
konanych przez podwykonawców. 

Powyższą ocenę eksperymentu należy uzu­
pełnić dodatkowymi, istotnymi zagadnieniami, 
co umożliwi dokładniejsze spojrzenie na pro­
blemy związane ściśle z eksperymentem. We­
dług oceny banku współpraca przedsiębiorstw 
eksperymentujących z kontrahentami uległa 
w roku 1965 w porównaniu do roku 1964 pew­
nej poprawie, jednak współpraca generalnych 
wykonawców z podwykonawcami w zakresie 
eksperymentu jest niezadowalająca. W szcze­
gólności chodzi tu o nieprzestrzeganie przez 
generalnych wykonawców umownych terminów 
udostępniania . podwykonawcom frontu robót. 

Istotnym zagadnieniem jest również wpływ 
eksperymentu na organizację pracy przedsię­
biorstw. Eksperyment przyczynił się do pod­
niesienia poziomu organizacji i kontroli proce­
sów produkcyjnych, nie wywarł jednakże 
istotnego wpływu na wyeliminowanie — po­
wszechnie występujących w budownictwie — 
nieprawidłowości w dziedzinie wykorzystania 
księgowej ewidencji poniesionych kosztów do 
kontroli prawidłowości zużycia środków pro­
dukcji, a nawet wprowadził elementy rozluź­
niające funkcje kontrolne wspomnianej ewi­
dencji. 

Występujące w ewidencji księgowej niepra­
widłowości w kwalifikowaniu poniesionych 
kosztów na właściwe obiekty bardzo poważnie 
ograniczają poprawność ustalania wyniku bi­
lansowego w przedsiębiorstwach eksperymen­
tujących. Wykazywane bowiem w bilansach 
stany robót w toku są określane na podstawie 
kosztów zaewidencjonowanych na obiektach 
nie zakończonych. Jest to zagadnienie tym 
ważniejsze, że w eksperymencie wydłuża się 
znacznie okres między rozpoczęciem robót a ich 
rozliczeniem. Moment ten, jak również możli­
wość przerzutów kosztów z obiektów zakończo­
nych na obiekty realizowane, utrudnia analizę 
osiągniętych wyników przed zakończeniem 
obiektów na odrębnym placu budowy. Stwarza 
to również znaczne niebezpieczeństwo rozluź­
nienia rozrachunku gospodarczego. 

Powyższa ocena funkcjonowania ekspery­
mentu wymaga, dla całości obrazu, przedsta­
wienia działania bodźców materialnego zainte­
resowania i bodźców kredytowych. Bodźcem 

najsilniej działającym w przedsiębiorstwach 
eksperymentujących jest bodziec premiowy. 
Wysiłek przedsiębiorstw skierowany jest prze­
de wszystkim na wykonanie zadań warunku­
jących uzyskanie premii. Świadczy o tym fakt, 
ze mimo niewykonania planowanych zadań 
produkcji podstawowej w ujęciu wartościo­
wym, jak również planu oddawania obiektów 
do użytku, plan oddawania izb mieszkalnych 
został przekroczony (podstawowe zadanie pre­
miowe). W zakresie natomiast zadań stawia­
nych jako cel eksperymentu (skrócenie cykl i 
budowy, poprawa jakości wykonywanych 
robót i terminowości usuwania usterek) bo­
dziec ten miał ograniczony zakres działania. 
Jedynie bowiem we wszystkich przedsiębior­
stwach podległych Gdańskiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa wprowadzono takie zadania pre­
miowe jak: terminowość oddawania obiektów 
do użytku, jakość wykonywanych robót, ter­
minowość usuwania usterek w okresie gwa­
rancyjnym. W| pozostałych przedsiębiorstwach 
występują tylko niektóre z tych zadań; na 
przykład w Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Uprzemysłowionego „Warszawa—Północ" — 
terminowość oddawania obiektów, w Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Miejskiego »w Bytomiu — jakość wykonanych 
robót. , 

Bodziec w postaci podwyższonego oprocen­
towania kredytu na roboty w toku miał działać 
w kierunku utrzymywania się przedsiębiorstw 
w umownych cyklach budowy, w szczególności 
zaś miał eliminować ich przekraczanie. W do­
tychczasowym przebiegu eksperymentu dzia­
łanie tego bodźca było widoczne w przedsię­
biorstwach o ustabilizowanej sytuacji ekono­
micznej i sprężystej organizacji procesów 
produkcyjnych. Jednak wśród tych przedsię­
biorstw, jak i w zasadzie we wszystkich 
przedsiębiorstwach o niskim poziomie organi­
zacyjno-ekonomicznym, czynnikiem osłabiają­
cym działanie powyższego bodźca była 
możliwość ustalenia dłuższych cykli umownych 
niż normatywne oraz możliwość dokonywania 
ich zmiany w ciągu roku (ograniczenie w tym 
zakresie wprowadzono dopiero w sierpniu 
1965 roku). 

Wielkość kosztów z tytułu podwyższonych 
odsetek od kredytów bankowych ma jednak 
tylko pośredni wpływ na korzyści materialne 
pracowników zatrudnionych bezpośrednio w 
procesie produkcyjnym. W .efekcie obserwuje 
się brak zainteresowania tym zagadnieniem 
pracowników mających wpływ na prawidłową 
organizację robót oraz na skracanie cykli bu­
dowy. W praktyce więc silniejszym bodźcem 
okazał się bodziec premiowy. Koncentracja 
wysiłku produkcyjnego przedsiębiorstw skie­
rowana była przede wszystkim na wykonanie 
obiektów, które dawały efekty liczone w iz­
bach. W rezultacie następowało opóźnienie 
oddania do użytku tych rozpoczętych obiek­
tów, na których stopień zaawansowania robót 
nie gwarantował uzyskania efektów rzeczo­
wych w roku planowym. Świadczy o tym mię-
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dzy innymi fakt dużej ilości dni przyspieszeń 
i opóźnień. 

W sumie prawie trzyletnie doświadczenie 
i osiągnięte wyniki wskazują, że eksperyment 
należy uznać za udany. System jednorazowych 
rozliczeń za gotowe obiekty budownictwa 
mieszkaniowego i ogólnego w powiązaniu 
z odpowiednimi zmianami w planowaniu, f i ­
nansowaniu i kontroli produkcji budowlanej 
oddziałuje w sposób dodatni na pracę przedsię­
biorstw wykonawczych. W szczególności — 
podkreślamy to jeszcze raz — system ten: 

— zwiększa zainteresowanie przedsiębiorstw 
i ich załóg w skracaniu cykli budów i podno­
szeniu jakości robót, 

— dyscyplinuje odbiory i rozliczenia, 
— zmniejsza prace administracyjno-manipu-

lacyjne, związane z rozliczaniem robót. 
Wprowadzenie nowego systemu rozliczeń 

stawia jednocześnie zwiększone wymagania 
w dziedzinie planowania i wewnętrznej kon­
troli produkcji i kosztów. Nierespektowanie 
tych wymagań grozi osłabieniem rozrachunku 
gospodarczego przedsiębiorstw stosujących no­
wy system rozliczeń i może nawet przekreślić 
jego pozytywne efekty. 

Zadania Banku Inwestycyjnego. W świetle 
przedstawionej wyżej oceny funkcjonowania 
eksperymentu oraz w związku z upowszech­
nieniem systemu jednorazowych rozliczeń za 
gotowe obiekty przed bankiem stają zadania 
trudniejsze niż dotychczas. 

Eksperyment kończy się, znikają warunki 
wyjątkowe dla małej grupy przedsiębiorstw 
i kilku oddziałów banku. Jednorazowe rozli­
czenia wraz z wszystkimi konsekwencjami 
z nich wynikającymi staną się obowiązującą 
zasadą dla kilkakrotnie większej liczby przed­
siębiorstw budowlano-montażowych, podleg­
łych i nadzorowanych przez Ministerstwo B u ­
downictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych, a finansowanych i kontrolowanych przez 
prawie wszystkie oddziały Banku Inwestycyj­
nego. Stoi więc przed tymi oddziałami, które 
po raz pierwszy zetkną się bezpośrednio w f i ­
nansowanych przez siebie przedsiębiorstwach 
z systemem jednorazowych rozliczeń, przede 

wszystkim obowiązek dokładnego zapoznania 
się z mechanizmem i wszystkimi warunkami 
prawidłowego działania tego systemu. 

Upowszechnienie eksperymentu powinno 
niewątpliwie być procesem kontrolowanym, 
przy czym stwierdzono, że niezbędne jest do­
konanie pewnych zmian niektórych dotychcza­
sowych rozwiązań. Będą one dotyczyły 
w szczególności: pietod planowania, organiza­
cji kontroli wewnętrznej , współpracy z pod­
wykonawcami, sprawozdawczości GUS itp. 

Powyższe ustalenia rzutują na dotychczaso­
we zadania banku wprowadzając dodatkowe, 
wykonywane dotychczas w zakresie obserwacji 
eksperymentu. Byłoby więc wskazane zorga­
nizowanie na temat eksperymentu kilku rejo­
nowych kursokonferencji. 

Uważam, że w swej bieżącej pracy analitycz-
no-kon)trolnej bank powinien przede wszyst­
kim badać w przedsiębiorstwach stosujących 
system jednorazowych rozliczeń prawidłowość 
organizacji i funkcjonowania szeroko pojętej 
kontroli wewnętrznej przedsiębiorstw, w szcze­
gólności w zakresie i z punktu widzenia pra­
widłowości : 

1) ewidencjonowania kosztów własnych pro­
dukcji i pełnego powiązania ich z obiektami, 
przy realizacji których powstają, 

2) wyodrębniania i podawania 'rzeczywistych 
kosztów robót poprawkowych, 

3) inwentaryzacji produkcji nie zakończonej, 
4) rozliczania kierowników budów z pobra­

nych do zużycia materiałów. 
Oddziaływanie banku na likwidację stwier­

dzonych nieprawidłowości i zapobieganie po­
wstawaniu ich w przyszłości powinno iść po 
linii operatywnego, bardziej skutecznego wy­
korzystywania ceny kredytu bankowego, jak 
również korzystania w większym stopniu 
z prawa sprzeciwu do zatwierdzania rdcznych 
sprawozdań finansowych, w szczególności tych 
przedsiębiorstw, w których kierownicy budów 
nie rozliczyli się z pobranych materiałów tak 
w odniesieniu do obiektów zakończonych, jak 
i nie zakończonych do końca roku. 

Zadania powyższe wymagają oczywiście bliż­
szego uściślenia i sprecyzowania, co wykracza 
jędńak poza ramy niniejszego artykułu. 
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B O G D A N WŁADON 

Eksperymentalny system finansowania inwestycji 
i kapitalnych r e m o n t ó w w gospodarstwach pod leg ł ych 

W o j e w ó d z k i e m u Zjednoczeniu PGR w Warszawie 
Od stycznia 1967 roku inwestycje i kapital­

ne remonty w P G R województwa warszaw­
skiego prowadzone będą w oparciu o ekspe­
rymentalne zasady planowania i finansowa­
nia, zatwierdzone ostatnio przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Ministerstwo Finansów. Aczkol­
wiek eksperyment ograniczony został do jed­
nego' województwa, zainteresuje on z pew­
nością szersze grono czytelników, choćby 
z uwagi na fakt, że w przyszłości planuje się 
rozciągnięcie zasad eksperymentu na wszyst­
kie gospodarstwa w kraju, jeśli oczywiście 
życie potwierdzi słuszność przyjętych w nim 
rozwiązań. 

Punktem wyjścia do rozważań na temat za­
sad eksperymentu było pytanie: czy państwo­
we gospodarstwa rolne naszego wojewódz­
twa muszą nadal korzystać z dotacyjnej for­
my finansowania swoich potrzeb inwestycyj­
nych, czy też jest możliwe zastąpienie dotacji 
budżetowych środkami własnymi i kredytami 
bankowymi. 

W wyniku analizy ustalono, że w znacznej 
liczbie gospodarstw województwa warszaw­
skiego istnieją warunki do oparcia całego dal­
szego procesu inwestycyjnego o własne środ­
k i finansowe i kredyty bankowe, w pewnej 
zaś części gospodarstw takie warunki zaistnie­
ją w ciągu najbliższych dwóch—trzech lat. 
Tylko nieliczne, najsłabsze gospodarstwa po­
winny nadal korzystać z dotychczasowej, bez­
zwrotnej formy finansowania inwestycji. 

Stwierdzeńie takiego stanu rzeczy pozwoliło 
określić podstawową zasadę systemu. Ustalo­
no mianowicie, że udział dotacji budżetowych 
w finansowaniu inwestycji będzie stopniowo 
ograniczany i że głównym, a w przyszłości je­
dynym, źródłem finansowania inwestycji w 
P G R będą środki własne gospodarstw i kre­
dyty bankowe. 

Co przemawiało za przyjęciem takiej kon­
cepcji? Poza stosunkowo korzystna sytuacją 
finansową warszawskich P G R i nie najgor­
szym na ogół wyposażeniem w podstawowe 
środki t rwałe — głównym motywem była 
w tvm przypadku możliwość zwiększenia sa­
modzielności gospodarstw, a równocześnie 
i odpowiedzialności za gospodarkę środkami 
inwestycyjnymi. 

W systemie zarządzania gospodarstwami 
państwowymi wprowadzono w ostatnich la­
tach szereg iStotnvch zmian. W coraz szerszym 

• zakresie wprowadza się i doskonali metody 

ekonomicznego oddziaływania na rozwój PGR. 
Dyrektywne wskaźniki planu ograniczono do 
dwóch podstawowych (wynik finansowy, fun­
dusz płac). Skorygowano ceny znacznej ilości 
produktów rolnych do poziomu gwarantujące­
go opłacalność produkcji. Wprowadzono fun­
dusz premiowy za przyrost produkcji i wynik 
finansowy. Zwiększono uprawnienia dyrekto­
rów do podejmowania decyzji gospodarczych. 
Wszystko to przyczyniło się do wysokiego 
tempa przyrostu produkcji i stopniowej po­
prawy wyników finansowych PGR. 

W jednej wszakże dziedzinie gospodarki 
P G R zmiany były niewielkie lub żadne, mia­
nowicie w gospodarce inwestycyjnej. Wytwo­
rzyła się wręcz paradoksalna sytuacja: gospo­
darstwo może podejmować decyzje w spra­
wach eksploatacyjnych, powodujące w skut­
kach finansowych nakłady sięgające setek ty­
sięcy złotych, a równocześnie w sprawach in­
westycyjnych nie ma prawie żadnych upraw­
nień, albowiem decyzje co do przydziału środ­
ków budżetowych na potrzeby inwestycyjne 
podejmowane są poza gospodarstwem. 

Nowo wprowadzany system zakłada l ikwi­
dację tej anomalii. Decyzje w sprawie dzia­
łalności inwestycyjnej będzie obecnie podej­
mowało samo przedsiębiorstwo, gdy własne 
środki pieniężne zabezpieczą pełne pokrycie 
finansowe zamierzonej inwestycji. W przypad­
kach gdy trzeba będzie sięgnąć po kredyt ban­
kowy, jako częściowe uzupełnienie własnych 
funduszów, decyzja gospodarstwa o podjęciu 
takiej czy innej inwestycji będzie musiała 
uzyskać akcept banku, który przyzna lub od­
mówi udzielenia kredytu. Jedynie w przypad­
ku gdy w gre będzie wchodziła dotacja budże­
towa, jako pokrycie finansowe potrzeb inwes­
tycyjnych gospodarstwa, decyzja będzie nale­
żała przede wszystkim do zjednoczenia oraz 
prezydium WRN. 

Prawidłowa gospodarka majątkiem trwa­
łym wiąże się ściśle z remontami kapitalnymi. 
Źródłem finansowania kapitalnych remontów 
w P G R jest fundusz remontowy, powstający 
z odnisów amortyzacyjnych i gromadzony na 
odrębnym rachunku bankowym. Część środ­
ków trwałych amortyzowana jest według za­
sad i stawek określonych w Uchwale nr 534 
Rady Ministrów z dnia 13 grudnia 1961 roku, 
a więc w wysokości umorzeń, znaczna iednak 
część (dotyczy to środków przecenionych 
w wyniku powszechnej inwentaryzacji na 
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dzień 1 lipca 1961 roku) amortyzowana jest 
według stawek niższych niż stawki umorze­
niowe. Dotychczasowy więc fundusz amorty­
zacyjny nie pokrywa się z wielkością umorzeń 
i nie pozwala na pełne odtworzenie zużytego 
majątku. 

Obecna sytuacja finansowa P G R uniemoż­
liwia zastosowanie przepisów Uchwały nr 534 
w odniesieniu do całego ich majątku trwałego. 
Zwiększenie odpisów amortyzacyjnych do wy­
sokości umorzeń pociągnęłoby bowiem za so­
bą dodatkowe nakłady, co oczywiście natych­
miast znalazłoby odbicie w pogorszeniu wyni­
ku finansowego PGR. Olbrzymia większość 
gospodarstw popadłaby w chroniczne straty. 

Aby uniknąć tej sytuacji, a z drugiej stro­
ny zabezpieczyć państwowym gospodarstwom 
rolnym województwa warszawskiego środki 
na pełne odtwarzanie zużytego majątku trwa­
łego (skoro dalszy proces inwestycyjny ma 
odbywać się w oparciu o własne środki) —• 
zdecydowano się specjalną dotacją z budżetu 
pokrywać gospodarstwom różnicę między 
wielkością amortyzacji, jaka wynikałaby z za­
stosowania przepisów Uchwały nr 534, a wiel­
kością amortyzacji naliczaną obecnie. W ten 
sposób każde gospodarstwo uzyskuje fundusz 
pokrywający się z wielkością umorzenia i poz­
walający na pełne odtwarzanie zużytego ma­
jątku. 

Dwa odrębne dotychczas źródła środków na 
finansowanie inwestycji i kapitalnych remon­
tów przysparzały gospodarstwom wiele kło­
potów i powodowały powstawanie szeregu nie­
prawidłowości, często natury formalnej. Nie­
rzadkie bowiem były przypadki, że działalność 
mająca charakter inwestycyjny była kwalifi* 
kowana przez gospodarstwo jako remont ka­
pitalny bądź odwrotnie — remont kapitalny 
kwalifikowano jako inwestycje. Miało to 
miejsce w przypadkach, gdy pilne potrzeby 
w jednym lub drugim zakresie nie znajdowały 
pełnego pokrycia we właściwych środkach 
finansowych. 

Rozpoczynano wówczas na przykład pilne 
zadanie inwestycyjne, finansując je przej­
ściowo ze środków na kapitalne remonty, a na­
stępnie — po załatwieniu formalności związa­
nych z wprowadzeniem tego zadania do pla­
nu inwestycyjnego i otrzymaniu środków — 
refundowano z tych środków nakłady sfinan­
sowane wstępnie z funduszu na kapitalne re­
monty. Zdarzały się także i przypadki od­
wrotne — przez odpowiednie zabiegi formal­
noprawne wprowadzano do planu inwestycyj­
nego zadania inwestycyjne, będące w istocie 
remontami kapitalnymi. Dotyczyło to w za­
sadzie robót budowlano-montażowych. Aby 
zlikwidować ten nieprawidłowy stan rzeczy 
postanowiono obecnie utworzyć jeden fundusz 
inwestycyjno-remontowy, z którego finanso­
wane będą zarówno inwestycje, jak i kapital­
ne remonty w PGR. 

Tak w najogólniejszym ujęciu wyglądałyby 
podstawowe założenia eksperymentu. A jak 
to wygląda w szczegółach? Przede wszystkim 

•dokonano nowej kwalifikacji inwestycji PGR, 
a mianowicie podzielono je na: 

•— inwestycje z decyzji prezydiów rad na­
rodowych, 

— inwestycje rad narodowych z decyzji 
zjednoczeń, 

— inwestycje własne gospodarstw. 
Do inwestycji z decyzji prezydiów rad na­

rodowych zaliczono inwestycje melioracyjne 
i elektryfikacyjne, realizowane poza limitami 
ustalonymi dla wojewódzkich zjednoczeń 
PGR. 

Do inwestycji rad narodowych z decyzji 
zjednoczenia zaliczono: 

•— budowę nowych gospodarstw lub nowych 
i rozbudowywanych kompleksowo ferm, zakła­
dów ogrodniczych, zakładów przemysłu rolne­
go itp., wraz z wyposażeniem w maszyny 
i urządzenia, 

— uzupełnienie wyposażenia gospodarstw 
w podstawowe budynki produkcyjne jak: bu­
dynki inwentarskie, magazyny, stodoły, głów­
ne obiekty zaplecza dla mechanizacji itp., 

—• budowę nowych budynków mieszkal­
nych w gospodarstwach o zbyt niskim pozio­
mie zatrudnienia lub wymagających zasadni­
czej wymiany zużytej substancji mieszkanio­
wej, 

— zakup maszyn i urządzeń dla brygad bu­
dowlanych i warsztatów, o ile maszyny te 
i urządzenia stanowią pierwsze wyposażenie 
lub zwiększają istniejący park maszynowy, 

— eksperymentalne wyposażenie gospo­
darstw w maszyny, urządzenia, budynki i bu­
dowle. 

Do inwestycji własnych przedsiębiorstw za­
liczono wszystkie pozostałe inwestycje, pole­
gające na odtworzeniu zużytych budynków 
i innych środków trwałych bądź na uzupełnie­
niu tych środków. 

Kwalif ikacji dokonano pod kątem źródeł f i ­
nansowania poszczególnych inwestycji. Usta­
lono, że inwestycje rad narodowych i inwes­
tycje z decyzji zjednoczenia będą finansowa­
ne w zasadzie z dotacji budżetowych, a in ­
westycje własne przedsiębiorstw — ze środ­
ków własnych i kredytów bankowych. 

Podział ten jest umowńy. W zależności od 
sytuacji finansowej gospodarstwa zakres in­
westycji własnych może być rozszerzony o in­
westycje zaliczone do grupy inwestycji z de­
cyzji zjednoczenia i odwrotnie — w niektó­
rych sporadycznych przypadkach w gospodar­
stwach wysoce niedoinwestowanych cześć in­
westycji zaliczonych do grupy inwestycii 
własnych przedsiębiorstw może być finanso­
wana dotacjami budżetowymi. Decyzie w tvch 
przypadkach podejmuje dyrektor zjednocze­
nia w porozumieniu z bankiem. 

Możliwość elastycznego stosowania kryte­
riów podziału pozwala zjednoczeniu koncen­
trować środki budżetowe na finansowanie in­
westycji w najsłabszych gospodarstwach, 
zmniejszać stopniowo przydział tych środków 
dla gospodarstw silniejszych, a pomijać całko­
wicie w przydziale dotacji budżetowych nie-
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które gospodarstwa mocne ekonomicznie. Po--
nie waż w przyszłości zakładane jest całkowite 
wyeliminowanie dotacji budżetowych jako 
źródła finansowania inwestycji PGR, z roku 
na rok powińńa więc zwiększać się liczba gos­
podarstw inwestujących wyłącznie w oparciu 
0 własne środki pieniężne i kredyty bankowe. 

Własne środki gospodarstw na inwestycje 
1 kapitalne remonty gromadzone będą na jed­
nym rachunku funduszu inwestycyjno-remon-
towego. Fundusz ten tworzony będzie z na­
stępujących źródeł: 

1) z odpisów amortyzacyjnych, naliczanych 
w wysokości umorzeń, przekazywanych za­
liczkowo co kwartał i rozliczanych na pod­
stawie bilansu rocznego; jak już wśpomniano 
wyżej, amortyzacja obliczana będżie według 
zasad i stawek określonych w Uchwale nr 534 
Rady Ministrów z dnia 13 grudnia 1961 roku 
od wszystkich środków trwałych, bez względu 
na okres ich nabycia lub wytworzenia. Róż­
nica między wielkością amortyzacji obliczonej 
według powyższych zasad a wielkością amor­
tyzacji obliczanej według zasad dotychczas 
obowiązujących w P G R pokrywana będzie 
z budżetu w formie dotacji; 

2) z części funduszu rozwoju, w wysokości 
80% zysku pozostającego po sfinansowaniu 
funduszu premiowego. O podziale funduszu 
rozwoju ną część przeznaczoną na fundusz in ­
westycyjno-remontowy i część na zwiększenie 
środków własnych w obrocie decydować bę ­
dzie dyrektor gospodarstwa w porozumieniu 
z konferencją samorządu robotniczego; 

3) z innych środków jak: odszkodowania 
PZU, dochody z likwidacji środków trwałych, 
środki funduszu premiowego i zakładowego 
itp. 

Wielkość funduszu inwestycyjno-remonto-
wego oraz kwota uzyskanego kredytu banko­
wego będą określały rozmiar i zakres inwes­
tycji własnych gospodarstwa i jego kapital­
nych remontów. Ustalono, że Bank Rolńy bę­
dzie udzielał gospodarstwom kredytu długo-
lub średnioterminowego na inwestycje oraz 
antycypacyjnego — na kapitalne remonty. 
Kredyty będą oprocentowane. Oprocentowany 
będzie rówtnież rachunek funduszu inwesty-
cyjno-remontowego. Odsetki od kredytu bę­
dą obciążały nakłady eksploatacyjne, odsetki 
od środków funduszu będą powiększały docho­
dy gospodarstwa. 

Nasuwa się teraz pytanie, jak będzie wyglą­
dało planowanie inwestycji w P G R woje­
wództwa warszawskiego i pokrycia finanso­
wego tych inwestycji? Limi ty inwestycji rad 
narodowych i inwestycji z decyzji zjednocze­
nia (finansowane ze środków budżetowych) 
ustalane będą w trybie dotychczasowym 
w wieloletnich i rocznych planach gospodar­
czych. Na podstawie oceny potrzeb inwesty­
cyjnych i możliwości ich sfinansowania z włas­
nych środków gospodarstw — zjednoczenie 
ustali piań inwestycii na lata 1966—1970 z de­
cyzji zjednoczenia i prześle do gospodarstw 
jego wycinki. Zjednoczenie opracuje również, 

w trybie dotychczas obowiązującym, plan in­
westycyjny na lata 1967 i 1968 w zakresie in­
westycji z decyzji zjednoczenia. 

Inwestycje własne przedsiębiorstw i kapi­
talne remonty zostaną wyszacowane globalnie 
w skali wojewódzkiej, przy czym faktyczne 
rozmiary tych nakładów będą wynikały 
z wielkości środków własnych gospodarstwa 
i uzyskanych kredytów bankowych. Rozmia­
ry kredytu bankowego na inwestycje własne 
gospodarstw określone będą w planach kredy­
towych Banku Rolnego, odpowiednio do roz­
miarów nakładów przewidzianych w NPG. 

Gospodarstwa będą sporządzać na poszcze­
gólne lata kalendarzowe szczegółowe plany in­
westycji i kapitalnych remontów. Plany te bę­
dą obejmować: 

a) plan rzeczowo-finansowy robót budowla­
no-montażowych inwestycji i kapitalnych re­
montów, z podziałem na roboty wykonane 
systemem gospodarczym i zleconym, 

b) plan rzeczowo-finansowy zakupu maszyn 
i kapitalnych remontów, 

c) źbiorczy plan sfinansowania nakładów 
wymienionych w punkcie a i b oraz oddzielny 
plan sfinansowania zadań realizowanych z de­
cyzji zjednoczenia, 

d) wniosek kredytowy wraz z uzasadnie­
niem, w przypadku występowania o kredyt 
bankowy. 

Do podjęcia inwestycji gospodarstwo będzie 
mogło przystąpić po przyjęciu jej przez bank 
do finansowania i po ewentualnym przyzna­
niu kredytu. Wnioski gospodarstw o przyzna­
nie kredytu rozpatrywane będą przez organa 
kolegialne, działające przy oddziałach Banku 
Rolnego, finansujących gospodarstwa. W skład 
tych organów mają wchodzić: przedstawiciel 
Banku Rolnego — jako przewodniczący, 
przedstawiciel jednostki nadrzędnej gospodar­
stwa, przedstawiciel gospodarstwa, przedsta­
wiciel dyrekcji budownictwa rolniczego w 
przypadku rozpatrywania wniosków o kre­
dyt na roboty budowlano-montażowe. 

Organa kolegialne będą opiniować wniośki 
kredytowe z punktu widzenia: celowości i eko­
nomicznej efektywności inwestycji, należyte­
go powiązania inwestycji własnych gospo­
darstw z inwestycjami zjednoczenia, spełnie­
nia obowiązujących wymogów dokumentacyj­
nych, zabeźpieczenia wykonawstwa, możli­
wości pokrycia finansowego. Na podstawie 
opinii organu kolegialnego oddział banku po­
dejmie decyzję o przyznaniu i o wysokości 
kredytu. 

Bank może odmówić przyznania kredytu, 
jeśli uzna inwestycje lub kapitalny remont za 
niecelowy, jeżeli nie ma dostatecznego zabez­
pieczenia spłaty kredytu, a także z innych 
ważnych przyczyn. Bank może uzależnić przy­
znanie kredytu od określonego udziału ' środ­
ków własnych gospodarstwa w finansowaniu 
inwestycji. W razie odmowy przyznania kre­
dytu przez oddział banku — gospodarstwo mo­
że odwołać się, za pośrednictwem zjednocze­
nia, do oddziału wojewódzkiego Banku Rolne-
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go. Odwołanie gospodarstwa powinno być roz­
patrzone przez organ kolegialny, działający 
przy oddziale wojewódzkim w składzie analo­
gicznym jak przy oddziale finansującym. Na 
podstawie opinii organu kolegialnego dyrek­
tor oddziału wojewódzkiego podejmuje osta­
teczną decyzję w sprawie przyznania gospo­
darstwu kredytu. 

Okres spłaty kredytu ustalono: 
— do 10 lat — na zakup maszyn i urzą­

dzeń gotowych, 
— do 25 lat — na roboty budowlano-mon­

tażowe. 
Kredyt antycypacyjny może być gospodar­

stwu udzielony pod akumulację środków w da­
nym roku oraz w roku następnym. Spłata 
kredytu następować będzie ze środków fun­
duszu inwestycyjńo-remontowego, w pierw­
szej kolejności przed innymi płatnościami. 

Szczegółowe • instrukcje wykonawcze do 
omawianych wyżej zasad eksperymentalnego 
systemu finansowania inwestycji i kapital­
nych remontów P G R województwa warszaw­
skiego opracowuje Oddział Wojewódzki Ban­
ku Rolnego i Wojewódzkie Zjednoczenie P G R 
w Warszawie. Prace przygotowawcze do 
wprowadzenia tego systemu w życie są 
w pełnym toku. 

Na zakończenie warto jeszcze bliżej wyjaś­
nić, dlaczego do eksperymentu wybrano właś-

WŁADYSŁAW S A W A 
Z i e l o n a G ó r a 

nie państwowe gospodarstwa województwa 
warszawskiego. Niezależnie od inicjatywy, j a ­
ką w tym zakresie prźejawiło Zjednoczenie 
i Oddział Wojewódzki Banku Rolnego w War­
szawie — o wyborze województwa warszaw­
skiego zadecydowały następujące okoliczności: 

— niewielka stosunkowo liczba gospo­
darstw, 

-— dość zróżnicowany poziom wyposażenia 
w środki produkcji, a zatem możliwość spraw­
dzenia kierunków inwestowania w różnych 
warunkach produkcyjnych, 

— dobry na ogół poziom kadry kierowni­
czej, 

— możliwość utrzymywania bezpośrednich 
kontaktów Zjednoczenia PGR i Oddziału Wo­
jewódzkiego Banku Rolnego z Ministerstwem 
Rolnictwa, Ministerstwem Finansów oraz 
z Centralą Banku Rolnego. 

Działanie systemu będzie bacznie obserwo­
wane przez wszystkich zainteresowanych. Wy­
daje się, że zrobiono krok naprzód w poszu­
kiwaniu dróg zmierzających do usprawnienia 
działalności inwestycyjnej PGR, podobnie jak 
ma to miejsce w przedsiębiorstwach przemys­
łowych planu ceńtralnego. W praktyce okaże 
się, w jakim stopniu przyjęte założenia zosta­
ną potwierdzone przez życie. Sądzę, że nieraz 
jeszcze wypadnie powrócić do zagadnień za­
sygnalizowanych w niniejszym artykule. 

Uwagi o o d d z i a ł y w a n i u banku 
na e fek t ywność inwestycji rolniczych 

w świe t le nowego systemu finansowania inwestycji 
Ocena sprawności funkcjonowania i skuteczności 

dz ia łania nowych zasad finansowania inwestycji ro l ­
niczych na obecnym etapie może mieć jedynie cha­
rakter oceny ws tępne j , t ym bardziej że w roku bie­
żącym zakres obowiązywan ia nowych zasad przy rea­
l izacj i inwestycji jednostek rozliczających się z bud­
żetami terenowymi jest ograniczony, a ponadto 
i z tego względu, że nie zostały dotychczas upo rząd ­
kowane w stopniu dostatecznym przez resort ro l ­
nictwa zagadnienia związane z techniczną i rzeczową 
s t roną procesu inwestycyjnego. J e d n a k ż e chociaż nie 
stworzono jeszcze w resorcie rolnictwa odpowiednio 
sprzyjających w a r u n k ó w do funkcjonowania nowego 
systemu, już teraz można wyc iągnąć pewne wnioski 
co do możliwości wykorzys tywania przez bank przy­
sługujących mu w nowych warunkach u p r a w n i e ń 
do stosowania ś rodków oddz ia ływan ia na podniesie­
nie e fek tywnośc i procesu inwestycyjnego. 

Mając na względzie wzmocnienie skuteczności od­
dzia ływania bankowego, już obecnie m o ż n a w y s u n ą ć 
pewne postulaty i wnioski co do dalszego, stopniowe­
go wprowadzania w życie nowych zasad przy f inan­
sowaniu inwestycj i rolniczych. Wprawdzie uchwa ła 
nr 278 Rady Min is t rów z dnia 28 paźdz ie rn ika 1965 
roku (MP nr 61/65) w sprawie zasad finansowania 
inwestycji i kapitąlpych remontów jednostek p a ń ­

stwowych nie wprowadza istotnych zmian w zasa­
dach finansowania inwestycji jednostek rozliczają­
cych się z b u d ż e t a m i terenowymi, w tym również 
inwestycji rolniczych, niemniej jednak n iek tóre jej 
postanowienia s twarza ją ca łkowicie nowy k l imat 
wokół realizacji tych inwestycji . 

Mimo n iewątp l iwie odmiennej specyfiki .inwestycji 
rolniczych — obowiązuje i tutaj zasada (wynikająca 
z pos t anowień wyże j wymienionej uchwały i z posta­

nowienia Ins t rukcj i Komis j i Planowania przy Radzie 
Min i s t rów w sprawie opracowania projektu N P G na 
rok 1967 oraz podstawowych założeń planu na rok 
1968) dyrek tywnośc i , k t ó r a powinna być przestrzega­
na przez cały okres realizacji inwestycji w odniesie­
niu do: terminu oddania do uży tku (cyklu realizacji), 
efektu gospodarczego założonego do osiągnięcia, w a r ­
tości kosztorysowej zadania, a więc w odniesieniu do 
podstawowych e lementów, okreś lonych w dokumen­
tacji i w umowie zawartej między inwestorem 
a w y k o n a w c ą . Zasadzie tej podporządkowano wszys t ­
kie inne elementy procesu inwestycyjnego, na co 

. położono również duży nacisk w wytycznych resor­
towych do opracowania projektu terenowego planu 
inwestycyjnego rolnictwa na rok 1967 oraz podsta­
wowych założeń na rok 1968. 

O b o w i ą z u j e również zasada niewygasania ś rod-
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ków budże towych z up ływem roku kalendarzowego 
oraz zasada rozliczania się z zadań zakończonych. 

W konsekwencji zajść m u s z ą również zasadnicze 
zmiany w doborze ś rodków oddz ia ływania bankowe­
go na bezpośrednich uczes tn ików procesu inwestycyj­
nego w sensie ograniczenia czynników i metod typu 
administracyjnego na rzecz czynników ekonomicz­
nych, co decydować będzie w przyszłości o dalszym 
usprawnieniu tego procesu na k a ż d y m etapie jego 
realizacji. 

Aby można było przynajmniej ogólnie ocenić sku­
teczność stosowanych ś rodków oddz ia ływania , nale­
żałoby przedtem dokonać oceny w a r u n k ó w , w jak ich 
realizowane są inwestycje rolnicze. Jeś l i bowiem na­
suwa się szereg wątpl iwości i uwag nawet co do 
skuteczności dz ia łania bodźców ekonomicznych przy 
finansowaniu inwestycji Objętych w pełni nowymi 
zasadami, to jeszcze więcej tych wątp l iwośc i w y s t ę ­
puje przy inwestycjach rolniczych. Jest to przede 
wszystkim wynik iem: 

a) dużej p łynności planu inwestycyjnego w ro ln i ­
ctwie, wskutek częstych zmian, a nawet — zda rza ją ­
cej się prawie corocznie — wymiany całych p l a n ó w 
w n iek tórych b ranżach i to niekiedy w k o ń c o w y m 
Okresie realizacji tych p lanów, mające j swe ź ró ­
dło g łównie w braku s tabi lności założeń p l anów per­
spektywicznych; 

b) rozdrobnienia inwestycj i rolniczych w terenie, 
będącego konsekwenc ją nieprzestrzegania w pe łn i 
przez inwes to rów zasady koncentracji przy progra­
mowaniu; rozdrobnienie to w y r a ż a się w w y s t ę p o ­
waniu znacznej liczby ob iek tów i zadań ma jących 
charakter inwestycji drobnych o koszcie poniżej 
1 min zł i o cyk lu realizacji wynoszącym (przy za ­
łożeniu przestrzegania obowiązujących n o r m a t y w ó w ) 
trzy—pięć miesięcy, k tó rych część — ze wzg lę ­
du na konieczność zachowania p rawid łowych pro­
porcji w planie w poszczególnych k w a r t a ł a c h okresu 
rocznego — zostaje z konieczności przewidziana do 
realizacji w okresie dwuletnim (zgodnie z zalecenia­
m i resortu co najmniej 20% ogólnej ilości ob iek tów) . 

Ponadto hamująco na proces inwestowania w rol ­
nictwie w p ł y w a niedostateczne przygotowanie doku­
mentacyjne, p rzyczyną czego jest między innymi nie­
dobór mocy przerobowej resortowych biur projekto­
wych, jak również nie najlepsza jakość prac projek­
towych, wykonywanych przez te jednostki, z a r ó w n o 
przy wykonywaniu dokumentacji indywidualnej, jak 
i przy pracach adaptacyjnych. 

Nas t ęps twem tego są liczne jeszcze przypadki do­
konywania korekt 1 zmian w samej dokumentacji już 
w okresie real izacji Inwestycji oraz korygowania t a ­
bel ryczał towych, s tanowiących pods t awę do usta­
lenia wynagrodzenia za wykonane roboty, płaconego 
przez inwestora na rzecz wykonawcy. 

Wydaje się, że niedostateczne przygotowanie jest 
również częściowo n a s t ę p s t w e m liberalnego ustalenia 
wymogów dokumentacyjnych, jak na p r z y k ł a d w y ­
mogu dostarczenia dokumentacji techniczno-roboczej: 

— dla inwestycji , k t ó r y c h koszt ca łkowi ty bez 
pierwszego wyposażen ia nie przekracza 600 tys. z ło­
tych — w terminie do dnia 15 lutego roku realizacji; 

— dla wszystkich ob iek tów realizowanych na pod­
stawie dokumentacji typowej lub powtarzalnej, 
w k tó rych war tość robót uzupełn ia jących w zakresie 
uzbrojenia terenu i innych robót dodatkowych nie 

przekracza 20% war tośc i obiektu — na trzy miesiące 
przed terminem rozpoczęcia inwestycji , a najpóź­
niej do dnia 30 czerwca roku realizacji, po zaadapto­
waniu do w a r u n k ó w miejscowych i po uzgodnieniu 
z w y k o n a w c ą robót, w e d ł u g jakiego projektu typo­
wego lub powtarzalnego, wybranego z wojewódzkie ­
go zestawu pro jek tów typowych, będzie realizowany 
obiekt. 

Nie bez w p ł y w u na całokształ t organizacji dzia­
łalności inwestycyjnej pozostaje odmienna organiza­
cja oraz zmieniony zakres dzia łania służb inwesty­
cyjnych w w y n i k u przejęcia przez Dyrekcję Budow­
niotwa Rolniczego, na mocy zarządzenia ministra 
rolnictwa, funkcji inwestora t ezpoś redn iego , oprócz 
czynności związanych z programowaniem inwestycji. 

Na j s łabszymi stronami procesu inwestycyjnego 
w rolnictwie są: 

— niezupełn ie p r a w i d ł o w e programowanie i pla­
nowanie ob iek tów inwestycyjnych, g łównie na sku­
tek n i e p r z y w i ą z y w a n i a większej wagi do planowania 
perspektywicznego; 

— wadliwe projektowanie inwestycji ; 
— poważny wzrost kosz tów już na etapie real iza­

c j i , będący najczęściej na s t ęps twem niedostateczne­
go przygotowania inwestycj i od strony dokumenta­
cyjnej ; 

— wyd łużan ie okresu realizacji inwestycji i nie­
terminowe oddawanie ob iek tów do użytku — nie­
zsynchronizowanie t e r m i n ó w przyjętych w rocznym 
planie oddawania obiektów do uży tku przedsiębior­
s twa wykonawczego z terminami dotyczącymi tych 
samych ob iek tów inwestycyjnych, ustalonymi w spi­
sach zadań oraz umowach o wykonanie inwestycji; 

— brak należytego zainteresowania efektywnością 
inwestycj i ze strony uczes tn ików procesu inwesty- 1 

cyjnego (inwestora, wykonawcy i biura projekto­
wego). 

Znany jest powszechnie fakt nieliczenia się przy 
realizacji inwestycji rolniczych z rachunkiem ekono­
micznym. Rzadko przy podejmowaniu^decyzji inwe­
stycyjnych stosuje się m e t o d ę analizy ekonomicznej 
w celu doprowadzenia do bardziej oszczędnego w y ­
datkowania ś rodków inwestycyjnych na etapie rea l i ­
zacj i oraz dla podniesienia efektywności procesu i n ­
westycyjnego. Chyba nie będzie przesadą twierdze­
nie, że w n iek tó rych przypadkach podstawowym k r y ­
terium oceny efektywnośc i inwestycji rolniczych jest 
nie wielkość os iąganych efektów rzeczowych, a ilość 
wydatkowanych ś rodków budżetowych, 

Wydaje się, że w tych warunkach i przy obec­
nym, ograniczonym zakresie obowiązywan ia nowych 
zasad finansowania inwestycj i planu terenowego, 
w oddz ia ływaniu banku na inwestora dominować bę ­
dą jeszcze w dalszym ciągu elementy administracyj­
ne, w y r a ż a j ą c e się na p rzyk ład w zgłaszaniu uwag 
co do legalności i p rawid łowośc i ustawienia inwes­
tyc j i w planie, w pracach opiniodawczych, w pra­
widłowości ustalania w a r u n k ó w 'Umownych, między 
innymi prawid łowośc i ustalanych w umowach cyklów 
realizacji inwestycji i t e r m i n ó w oddawania obiek­
t ó w do użytku oraz w podejmowaniu Interwencji już 
w trakcie realizacji inwestycji w razie stwierdzenia 
n ieprawid łowośc i i niedoimagań. 

Najlepiej będzie można to w y k a z a ć rozważając 
możliwości skutecznego oddz ia ływania aa podstawo-
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we czynniki , ksz ta ł tu jące s topień ekonomicznej 
efektywności , to jest na c y k l budowy i koszt budowy. 

P r z y obecnej organizacji procesu inwestycyjnego 
w rolnictwie, k tó r ą pokró tce scharakteryzowano, od­
dz ia ływanie banku na przestrzeganie p rawid łowego 
cyklu budowy okreś lonego w dokumentacji (w pro­
jekcie w s t ę p n y m lub przy dokumentacji jednosta-
diowej — w projekcie technicznym 4 ) w zasadzie 
ma charakter oddz ia ływan ia ekonomicznego tylko 
w odniesieniu do wykonawcy inwestycj i . Nowe 
uchwały Rady Min i s t rów w sprawie gospodarki f i ­
nansowej przeds ięb iors tw wykonawstwa us ta la ją , że 
produkcja nie zakończona będzie w całości finanso­
wana kredytem bankowym, przy czym może on być 
nisko oprocentowany wtedy, kiedy przedmiot kredy­
towania zosta ł uznany za p rawid łowy , a wysoko 
oprocentowany — kiedy przeds ięb io rs two wykonaw­
s twa realizuje inwestycje z w y r a ź n y m naruszeniem 
podstawowych pos tanowień u c h w a ł Rady Min is t rów, 
a między innymi przekracza ustalone cykle dyrek­
tywne. 

Moment ten, w powiązan iu z założeniem systema­
tycznego wprowadzania w życie zasady jednorazo­
wego fakturowania i dokonywania rozliczeń za go­
towe obiekty, w oparciu o ceny stałe, co wiąże się 
z p o w a ż n y m wzrostem s t anów produkcji nie z a k o ń ­
czonej, s twarza warunk i do materialnego zaintereso­
wania p rzeds ięb iors tw wykonawstwa w skracaniu 
cyklów budowy i w terminowym oddawaniu obiek­
tów do użytku . Można również oddzia ływać w tym 
zakresie na inwestora, jeżeli w ina za przekroczenie 
cyk lu leży po jego stronie, ale w zasadzie tylko po­
średnio, poprzez w y k o n a w c ę . W tym wypadku egze­
kwowanie w a r u n k ó w umownych, z jednoczesnym 
umiejscowieniem odpowiedzialności materialnej za 
za is tn ia łe n ieprawidłowości , od inwestora zas tępcze­
go, działającego wprawdzie w imieniu inwestora bez­
pośredniego, na mocy udzielonego m u upoważnien ia , 
ale będącego jednocześnie j ednos tką budże tową , jest 
m a ł o skuteczne, pomija jąc już sam fakt, że dotych­
czas nie było ono w ogóle praktykowane ze względu 
na nieunormowanie tego zagadnienia przepisami 
prawnymi. 

Oddz ia ływanie na przestrzeganie cyk lu normatyw­
nego m o ż e być bardziej skuteczne jedynie przy f inan­
sowaniu inwestycj i za pomocą kredytu, gdyż m o ż e 
być wtedy wykorzys tywany instrument oddz i a ływa­
nia w postaci oprocentowania kredytu. 

Jeszcze poważnie j szym problemem, istotnym 
.w pracy bieżącej jednostek terenowych banku, jest 
oddz ia ływanie na p r a w i d ł o w o ś ć i realność planowa­
nia kosz tów inwestycj i , j ak również p rzec iwdz ia łan ie 
wzrostowi w toku realizacji kosz tów planowanych. 
Zak łada jąc nawet dobre przygotowanie aparatu k r e ­
dytowego oddzia łów do wykonywania tych zadań , 
na leży podkreś l ić , że i w tym zakresie nie mogą być 
jeszcze os iągane pełne efekty, z przyczyn takich j ak : 

— niedoskonałość planowania wieloletniego — nie­
zupełnie p r a w i d ł o w e wytyczanie k i e r u n k ó w rozwo­
j u gospodarczego oraz zmienność tych k i e r u n k ó w , 
a t akże n iep rzywiązywanie do tych p l a n ó w większe j 
wagi przez jednostki gospodarcze, a nawet jednostki 
bezpośrednio nad rzędne ; 

i ) C y k l t e n , z g o d n i e z p o s t a n o w i e n i a m i u c h w a ł y n r 209 
R a d y M i n i s t r ó w z d n i a 17 l i p c a 1966 r o k u ( M P n r 39/66) 
w s p r a w i e n o r m a t y w ó w c y k l i b u d o w y j e s t c y k l e m d y r e k ­
t y w n y m , o b o w i ą z u j ą c y m w c i ą g u c a ł e g o o k r e s u r e a l i z a c j i 
i n w e s t y c j i . 

— niedostateczne przygotowanie dokumentacji 
i obowiązywan ie z łagodzonych w y m o g ó w w zakresie 
przygotowania dokumentacji techniczno-roboczej. 

W tym stanie rzeczy sporządzane corocznie z tak 
dużym n a k ł a d e m pracy opinie o planie inwestycyj­
nym niejednokrotnie t r acą na ak tua lnośc i już w ciągu 
kró tk iego okresu. 

Wydaje się również, że w świe t le pos tanowień 
u c h w a ł y n r 48 Rady Min i s t rów z dnia 10 marca 1965 
roku w sprawie ś rodków dla zwiększenia oraz sta­
bi l izacj i kosz tów inwestycji , nowe zasady, o b o w i ą ­
zujące przy dokonywaniu zmian pierwotnie ustalo­
nych war tośc i kosztorysowych2) , w warunkach rea­
l izacj i inwestycji rolniczych, p rzeważnie o n iewie l ­
kiej war tośc i kosztorysowej, w odniesieniu do k t ó ­
rych ma ją miejsce zmiany nieistotne3), łagodzą 
w p o w a ż n y m stopniu rygory przy dokonywaniu tych 
zmian, co w nas tęps twie może u t r u d n i a ć jednostkom 
banku oddz ia ływan ie na niezmienność i s tabi lność 
kosztów inwestycji . i 

Na tle powyższych rozważań nasuwają się pewne 
wnioski, k tó rych realizacja, moim zdaniem, przy­
czyni łaby się do podniesienia efektywności oddz ia ły ­
wania bankowego na przebieg procesu inwestycyj­
nego. U w a ż a m , że należałoby przede wszystkim spo­
w o d o w a ć : 

— u p o r z ą d k o w a n i e wszystkich spraw i zagadnień 
dotyczących planowania wieloletniego. Istnieje po­
trzeba wydania w tym zakresie odpowiednich zale­
ceń przez jednostki nadrzędne , w oparciu o uwagi 
banku na ten temat, s fo rmułowane na tle przepro­
wadzonej analizy sytuacji; 

— nowel izację p rzep i sów dotyczących przygoto­
wan ia dokumentacji inwestycj i w rolnictwie, przewi­
dzianych do realizacji , z okreś leniem t e r m i n ó w przy­
gotowania dokumentacji techniczno-roboczej w okre­
sie poprzedza jącym rok realizacji, w a r u n k u j ą c speł ­
nienie wymogu dostarczeniem dokumentacji w y k o ­
nawcy, całkowicie adaptowanej do w a r u n k ó w miej­
scowych; 

— okreś len ie trybu pos tępowan ia przy wzajemnym 
egzekwowaniu w a r u n k ó w umownych między inwe­
storem i w y k o n a w c ą , z uwzględnien iem roli i obo­
wiązków inwestora zas tępczego; 

— przyspieszenie zastosowania w szerszym zakre­
sie, w rozliczeniach między inwestorem i wykonaw­
cą, jednolitych cen w odniesieniu do ob iek tów roz­
liczanych w oparciu o d o k u m e n t a c j ę t ypową i po*-
wta r za lną . 

Uwzględnia jąc konieczność ostrożnego dzia łania 
i sukcesywnego obejmowania nowym systemem po­
szczególnych działów gospodarki narodowej wydaje 
się, że by łoby s łuszne rozważenie problemu objęcia 
nowymi zasadami finansowania inwestycji również 
inwestycj i rolniczych, łącznie z prze jśc iem na k r e ­
dytowanie. Obawy, że kredyt w odniesieniu do tej 
grupy inwestycj i nie spełni swoich funkcji ekono­
micznych, nie zna jdują chyba pełnego uzasadnienia. 
Szersze zastosowanie nowych zasad przy finansowa­
niu inwestycji rolniczych przyspieszy n iewątp l iwie 
po rządkowan ie procesu inwestycyjnego w resorcie 
rolnictwa i zwiększy jego efektywność gospodarczą. 

2) P o r . z a r z ą d z e n i e p r z e w o d n i c z ą c e g o K o m i s j i P l a n o w a n i a 
p i r z y R a d z i e M i n i s t r ó w z d n i a 30 l i p c a 1965 r o k u . 

3) W , r o z u m i e n i u p o s i t a m o w i e ń z a r z ą d z e n i a p r z e w o d n i c z ą c e ­
g o K o m i s j i P l a n o w a n i a p r z y R a d z i e M i n i s t r ó w z d n i a 5 
c z e r w c a 1965 r o k u . 



458 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 11 

W I T O L D KIEŻUN ; 

Kontrola w e w n ę t r z n a jako funkcja 
zarzqdzania o d d z i a ł e m 

W Narodowym B a n k u Polskim kontrola w e w n ę t r z ­
na jest powszechnie u w a ż a n a za jeden z podstawo­
w y c h czynników gwaran tu j ących możl iwie bezb łęd­
ny tok działania , specjalnie w a ż n y ze względu na 
p ieniężny charakter czynności bankowych. S t ą d też 
w y p ł y w a tendencja do szczegółowego regulowania 
organizacji kontroli w e w n ę t r z n e j w oddzia łach i duża 
stabilność p rzep i sów dotyczących tego odcinka pracy. 
Dopiero w roku 1982 zosta ł zrobiony pewien, wy łom 
w tradycyjnej organizacji przez upoważnien ie dy­
r ek to rów oddzia łów do samodzielnego ustalania t rybu 
kontroli w e w n ę t r z n e j w wydziale k r e d y t ó w (pion A ) ! ) . 
W k o m ó r k a c h organizacyjnych pionu B i C w da l ­
szym ciągu pozostały jednak aktualne zarządzenia 
z roku 1954 i roku 1956. Warto p rzypomnieć , że 
w myś l tych zarządzeń 2 ) kontrola w e w n ę t r z n a w od­
dziale operacyjnym dzieli się na : bieżącą, wykony­
w a n ą codziennie w stosunku do wszystkich operacji 
i czynności bankowych oraz okresową , w y k o n y w a n ą 
w pewnych ods tępach czasu dla dodatkowego spraw­
dzenia czynności . Niezależnie od jej rodzaju powinna 
ona być systematyczna, dok ładna i ca łkowita , obej­
mująca wszystkie k o m ó r k i oddziału . Dokładność kon­
troli powinna wyrażać się „wn ik l iwym sprawdzaniem 
czynności do na jd ro t a i ę j s zych szczegółów, z założe­
niem, że wszystkie obowiązujące przepisy m u s z ą być 
przestrzegane". 

W zakresie organizacji kontroli w e w n ę t r z n e j dy­
rektor oddzia łu jest odpowiedzialny za dokonanie 
odpowiedniego podziału pracy, zapewnia jącego kon­
trolę , zabezpieczającego ustalenie odpowiedzia lności 
za jej wykonanie, j ak również za sprawdzenie 
szczegółowego podziału czynności we wszystkich ko­
m ó r k a c h i wykonywanie obowiązków kontrolnych 
przez poszczególnych p racowników. Obowiązek prze­
prowadzania okresowej kontroli spoczywa na dyrek­
torze oddziału, g łównym ks ięgowym i naczelniku 
wydz ia łu k redy tów. 

Dyrektor oddzia łu jest zobowiązany (bez m o ż l i w o ­
ści przekazania tego obowiązku) do osobistego prze­
prowadzania: 

a) fragmentarycznej kontroli raz ha k w a r t a ł w k a ż ­
dym wydziale (w oddzia łach I I kategorii — w sek­
cjach); 

b) kontroli specjalnej, to znaczy okreś lone j o d r ę b ­
nymi przepisami szczegółowymi. 

Kontrola okresowa jest planowana. Zarządzen ie 
ustala za równo tryb planowania, jak i fo rmę s p o r z ą ­
dzania planu (odpowiedni formularz) tej kontroli. 
P lany m a j ą charakter poufny i powinny być prze­
chowywane u dyrektora. Projekty p l a n ó w kontroli 
są sporządzane przez właśc iwych nacze ln ików 

1) „ D y r e k t o r o d d z i a ł u s a m o d z i e l n i e u s t a l a o r g a n i z a c j ą 
i t r y b p r z e p r o w a d z a n i a k o n t r o l i w w y d z i a l e k r e d y t ó w " — 
p o r ó w n a ) z a r z ą d z e n i e p r e z e s a n r C / 3 z d n i a 24 .V.1962 r o k u . 

2) K o n t r o l a w e w n ę t r z n a w o d d z i a ł a c h — z b i ó r o b o w i ą z u ­
j ą c y c h z a r z ą d z e ń N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e g o C - I — O r ­
g a n i z a c j a b a n k . ' . — W a r s z a w a p a ź d z i e r n i k 1960 r „ s t r . 24, 

3) Z a r z ą d z e n i e c y t o w a n e , s t r , ZT, 

i przedstawiane dyrektorowi. Dyrektor opracowuje 
plan kontroli przeprowadzanych osobiście, koordynu­
je go z projektami p l a n ó w przedstawionymi przez 
nacze ln ików i zatwierdza ostateczny plan kontroli 
okresowej. P l a n kontroli okresowej powinien zak ła ­
dać real izację zasady przeprowadzania „ w ciągu pół­
rocza co najmniej jednej kontroli okresowej każdego 
wieloosobowego stanowiska pracy''. Zarządzenie usto­
sunkowuje się również do sprawy kontroli ponadpla­
nowych, polecając po jej przeprowadzeniu „datę... 
i zakres... odno tować w planie kontroli, w „uwagach" , 
poniżej ostatniej zaplanowanej kontroli w odnośnej 
k o m ó r c e " 3 ) . P ro tokó ł z przeprowadzonej kontroli po­
win ien być przekazany dyrektorowi, k tóry wydaje 
odpowiednie polecenia pokontrolne. Na protokole od­
notowuje się fakt usunięc ia usterek i wykonania 
poleceń dyrektora. Po dokonaniu odpowiednich ad­
notacji p ro tokół powinien być odłożony do „specjal­
nego skoroszytu, gdzie przechowuje się p ro tokoły 
w e d ł u g kolejności dat kontroli, przeprowadzonych 
w danej komórce" . W y n i k i kontroli powinny być 
omawiane na naradach zawodowych i odprawach 
szkoleniowych. 

Za rządzen ie prezesa n a k ł a d a również na pracow­
n ików oddzia łów wojewódzkich obowiązek intereso­
wania się zagadnieniami organizacji i wykonywania 
kontroli w e w n ę t r z n e j przy okazji każde j s łużbowej 
bytnośc i w oddziale operacyjnym. Pracownicy ci 
„ w sprawozdaniach z wy jazdów powinni każdorazo­
wo p o d a w a ć swoje uwagi, dotyczące: organizacji kon­
troli bieżącej i okresowej w danej komórce , tematyki 
kontroli okresowych, ciągłości i dokładności kontroli, 
wyc i ągan i a przez oddzia ł odpowiednich wniosków 
z w y n i k ó w kontroli itp.". Oddzia ły wojewódzkie zo­
s ta ły również zobowiązane do badania, opracowywa­
nia i ustalania metod kontroli w e w n ę t r z n y c h „ n a j -
racjonalniejszych w danych warunkach, oraz roz­
powszechniania tych metod w formie „wytycznych 
dla kontroli". 

Niezależnie od przedstawionych zarządzeń istnieje 
jeszcze ca ły szereg szczegółowych pos tanowień cen­
tralnych, us ta la jących konkretne obowiązki kontrolne 
w stosunku do wyliczonych czynności bankowych, 
odniesione do osoby dyrektora oddziału , g łównego 
ks ięgowego, czy innych p racowników. 

Niezwykle precyzyjnie i dok ładn ie ustalona forma 
organizacji kontroli w e w n ę t r z n e j w oddzia łach ope­
racyjnych była niejednokrotnie przedmiotem ostrej 
k r y t y k i , k t ó r a spowodowała w roku 1958 zorganizo­
wanie specjalnych b a d a ń ankietowych przez ówczes­
ny Departament Organizacji Central i Banku . A n k i e - -
ta, rozes łana do 24 oddzia łów operacyjnych i 16 od­
działów wojewódzkich , powdłu jąc się na opinie dy­
rek torów, że dotychczasowe przepisy są „b iu rok ra ­
tyczne i nierealne", p roponowała , między innymi, 
powołan ie stanowiska kontrolera wewnę t r znego , z a j ­
mującego się tylko przeprowadzaniem kontroli okre­
sowych albo usprawnieniem systemu kontroli b ieżą-

v 
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cej (ciągłej kontroli na d rugą rękę) . Uzyskane odpo­
wiedzi by ły bardzo charakterystyczne; w n iek tó rych 
prze jawia ła się ostra tendencja krytyczna w stosun­
k u do istniejącego stanu rzeczy. 

Na przyk ład dyrektor jednego z oddz ia łów N B P 
wojewódz twa krakowskiego s twierdzi ł : „ r e p r e z e n t o ­
w a ł e m zawsze zasadę , że poziom oddziału świadczy 
o tym, j aka jest w nim kontrola w e w n ę t r z n a . T y m ­
czasem kontrola w e w n ę t r z n a z rzędu ś rodków uros ła 
do rangi celu dila wie lu przedstawicieli komisj i re­
wizyjnych lub oddzia łów wojewódzkich . Mógł od­
dział o t rzymać pozy tywną ocenę z poszczególnych ko­
mórek i n iedos ta teczną z kontroli w e w n ę t r z n e j jako 
takiej, bo brak było pe łnego wykonania p l a n ó w kon­
troli lub brak było pro tokołów. Często zatem w od­
działach sporządzało się plany i p ro tokoły , a nie 
robiło się kontroli w e w n ę t r z n e j " . » 

Wypowiedź innego dyrektora tego samego ok ręgu 
bankowego jest podobna. Mówi on, że „ ins ty tuc ja 
kontroli w e w n ę t r z n e j w pionie planistyczno-kredy-
towym, stosowana w dotychczasowej formie, abso­
lutnie nie zdaje egzaminu. Obowiązek sporządzania 
p l a n ó w na cały k w a r t a ł i ujmowania w pro toko łach 
wszystkich stwierdzonych niedociągnięć prowadzi do 
sformalizowania tych czynności i wypacza sens kon­
troli w e w n ę t r z n e j " . 

Również dyrektor oddziału operacyjnego innego 
okręgu bankowego był zdania, że „obowiązujące 
w oddzia łach przepisy o kontroli w e w n ę t r z n e j są b iu -
rokra ty^ne i nieżyciowe. Częstot l iwość kontroli , jej 
zakres ""i ustalenie odc inków ipracy, k tó re m a j ą być 
obję te kontrolą w e w n ę t r z n ą , należałoby zostawić 
decyzji k ierownictwa oddziału, bez obowiązku usta­
lania p lanów". 

Oceniając ogólnie w y n i k i ankiety m o ż n a s twier­
dzić, że zdecydowana większość ankietowanych w y ­
powiedzia ła się za „odformal izowaniem" kontroli w e ­
wnę t r zne j i pozostawieniem większej swobody dy­
rektorowi w organizowaniu jej t rybu i zakresu. Po­
stulaty zwiększenia samodzie lności dyrektora szły 
w kierunku przyjęcia zasady dowolnego, w za leżno­
ści od w a r u n k ó w miejscowych, sposobu sporządzan ia 
planu, protokołów i ustalania zakresu kontroli w e ­
wnę t r zne j . Jednocześnie szereg odpowiedzi wskazy­
wa ło na dużą rolę kontroli bieżącej , bieżące spraw­
dzanie czynności przez drugą lub t rzecią osobę. 

Krytyczne uwagi o systemie organizacji kontroli 
wewnę t r zne j p o w t a r z a ł y się również i w okresach 
późniejszych (ankieta by ła zorganizowana pod koniec 
roku 1958). W roku 1961 zagadnienie to poruszył 
P . Nowakowski 4 ) , a t aku jąc przede wszystkim s a m ą 
definicję kontroli w e w n ę t r z n e j podaną w zarządze­
niu prezesa. Definicja ta głosi, że „kon t ro la w e ­
w n ę t r z n a w oddziale polega na sprawdzeniu for­
malnej i merytorycznej zgodności wszelkich czynno­
ści z obowiązującymi przepisami ogólnymi i banko­
w y m i " . 

Nowakowski chce natomiast t r a k t o w a ć kon t ro lę 
w e w n ę t r z n ą jako j edną z funkcji kierowniczych, de­
finiuje ją więc konsekwentnie jako: „...zespół czyn­
ności każdego stanowiska kierowniczego w stosun­
ku do podwładnych , ma jący na celu s ta łe czuwanie 
nad prawidłowością , legalnością i celowością ich 

4) P o r . P a w e ł N o w a k o w s k i : P r z y c z y n k i d o p r o b l e m u e f e k ­
t y w n o ś c i p r a c y , „ W i a d o m o ś c i N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e ­
g o ' ! n r 3 z r o k u 1961, s t r . 146. 

służbowego dz ia łan ia" Cha rak t e ryzu j ąc przy ję tą 
przez siebie definicję stwierdza, że chce w niej mocno 
podkreś l ić dwa elementy: charakter kontroli, jako 
„sk ładnika pojęcia kierownictwa", i św iadome zerwa­
nie z narzucaniem form i sposobów przeprowadza­
nia kontroli . 

Według P . Nowakowskiego' „nikogo nie powinno 
obchodzić, j ak i kiedy oraz w j a k i sposób kierownik 
kontroluje czynności podwładnych . Bezprzedmioto­
w y staje się podział na kon t ro lę bieżącą i okreso­
wą. Nieistotne są: plan, termin, ewidencja. To, że kie­
rownik •— chcąc p r a w i d ł o w o i skutecznie kontrolo­
wać — musi działać planowo, w odpowiednim czasie 
i wed ług określonego systemu, to nakazy rozumu, 
a nie zarządzeń. A jeśli nie potrafi w y p r a c o w a ć so­
bie właśc iwej koncepcji czy to' sam, czy przy pomo­
cy zwierzchnika, to mu żadne , najbardziej drobiaz­
gowe zarządzenia prezesa nie pomogą" . P . Nowa­
kowski jest zdania, że i s tn ie jące drobiazgowe prze­
pisy spowodowały nadmierny formalizm, przejawia­
jący się na p rzyk ład w pospiesznym podpisywaniu 
kar tek książki kasowej „na dowód przeprowadzenia" 
miesięcznej kontroli pozostałości kasowej tuż przed 
przyjazdem komisji rewizyjnej . Nie bez ironii s twier­
dza również poważną dysproporc ję w zakresie obo­
wiązków dyrektora, „k tó r emu instrukcja da ł a olbrzy­
mią swobodę w dysponowaniu mil ionowymi kredy­
tami", a j ednocześn ie musi on, , jeś l i jest legalistą, 
odnotować na p rzyk ład fakt ponadplanowej kontroli 
„w uwagach", poniżej ostatniej...5)" itd. 

Wzmagająca się k r y t y k a is tniejącego systemu kon­
troli w e w n ę t r z n e j doprowadzi ła w roku 1962 do częś­
ciowych zmian. Odnośne zarządzenie prezesa6) , 
s twierdza jąc wys tępu jące w n i ek tó rych przypadkach 
przejawy formalizmu w organizacji, planowaniu i re ­
jestrowaniu w y n i k ó w kontroli w e w n ę t r z n e j — upo­
ważni ło d y r e k t o r ó w do samodzielnego ustalania or­
ganizacji i t rybu przeprowadzania kontroli, ale j e ­
dynie w wydziale k r e d y t ó w , zachowując jednocześnie 
dotychczasowy t ryb w zakresie pionu B i C. J ed ­
nocześnie zarządzenie zwraca u w a g ę na to, że zmia­
na dotyczy jedynie strony formalnej, nie s tanowiąc 
uprawnienia do wyłączenia wydzia łu k r e d y t ó w z od­
działowego systemu kontroli w e w n ę t r z n e j . 

W praktycznej realizacji okazało się, że wie lu dy­
r e k t o r ó w przeszło w wydz ia łach k r e d y t ó w na system 
kontroli bieżącej i doraźne j . Na p rzyk ład analiza 
przeprowadzona na p rze łomie roku 1962 i 1963 przez 
Oddział Wojewódzki N B P w Szczecinie wykaza ła , że 
około 40% oddzia łów zniosło obowiązek planowania 
kontroli w pionie A , a n iek tó re dalsze p r z e w i d y w a ł y 
dokonanie tych zmian w terminie późniejszym. Oka­
zało się również , że około 80% dy rek to rów tego o k r ę ­
gu zaniechało planowania kontroli w łasnych . Po­
dobną sy tuac ję s twierdzi ł również w swoim okręgu 
Oddział Wojewódzki w Warszawie. W toku badań 
okazało się, że w n iek tórych oddziałach w ogóle 
zaniechano przeprowadzania w wydziale k r e d y t ó w 
kontroli w e w n ę t r z n y c h 7 ) . 

s ) C h o d z i t u o p r z e p i s g ł o s z ą c y , ż e „ p o p r z e p r o w a d z e n i u 
k o n t r o l i p o n a d p l a n o w e j , d a t ę j e j i z a k r e s n a l e ż y o d n o t o w a ć 
w p l a n i e k o n t r o l i w „ u w a g a c h " , p o n i ż e j o s t a t n i e j z a p l a ­
n o w a n e j k o n t r o l i w . o d n o ś n e j k o m ó r c e " — p o r . K o n t r o l a 
w e w n ę t r z n a w o d d z i a ł a c h '— Z b i ó r o b o w i ą z u j ą c y c h . z a r z ą ­
d z e ń N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e g o C - l — O r g a n i z a c j a b a n ­
k u , W a r s z a w a , p a ź d z i e r n i k .1960 r . , s t r . 27. 

6) P o r . z a r z ą d z e n i e p r e z e s a n r C / 3 z d n i a 24 .V.1962 r . 
7) I n f o r m u j e o t y m p i s m o d y r e k t o r a o d d z i a ł u w o j e w ó d z ­

k i e g o d o w s z y s t k i c h d y r e k t o r ó w o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y a h 
o k r ę g u w a r s z a w s k i e g o z d n i a 15.11.1964 r o k u , n r C - I / 1 4 / 3 . 
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* * 

W naszych rozważan iach interesujemy się jednak 
przede wszystkim zagadnieniem kontroli jako funkcji 
zarządzania . Chodzi nam o wydzielenie i sklasyfiko­
wanie tych czynności dyrektora, k tó re ma ją charak­
ter kontrolny. Napotykamy tu jednak zasadnicze 
t rudnośc i , k t ó r e zmuszają do przyjęcia pewnego za­
kresu umownego. Wyn ika to z faktu istnienia l icz­
nych e l emen tów kontroli wys tępu jących w różnych 
innych czynnościach dyrektora. Na p rzyk ład zapo­
znanie się z pismami opracowywanymi przez pracow­
ników oddziału jest p e w n ą formą kontroli bieżącej , 
dyrektor bowiem nie tylko uzyskuje w ten sposób 
informacje, ale również sprawdza p rawid łowość ro­
zumowania referenta, głębokość ujęcia, formę opra­
cowania. Nawet przechodząc przez salę manipula­
cyjną, obserwując ruch k l i en tów i zatrudnionych 
p racowników, dyrektor w pewnym sensie jedno­
cześnie przeprowadza kont ro lę . Umownie więc ogra­
niczymy zakres wykonywania funkcji kontrolnej do 
nas tępujących dzia łań: inspirowanie i zatwierdzanie 
p l anów kontroli , czytanie p ro toko łów i omawianie 
w y n i k ó w kontroli, osobiste przeprowadzanie kontroli 
w e w n ę t r z n e j , obserwacja pracy bieżącej . 

In t e re su jącym zagadnieniem jest odpowiedź na py­
tanie, w j a k i m stopniu instrukcyjne czynności kon­
trolne są wykonywane przez dyrektora. Anonimowe 
badania ankietowe, przeprowadzone w ubiegłym 
roku w stosunku do 65 dyrek to rów, wykaza ły , że 
podstawowe obowiązki w zakresie organizacji kon­
troli takie j a k : opracowanie planu osobistej kontro­
l i , zmiana planu, przechowywanie planu są w y k o ­
nywane przez 80,9% dy rek to rów; 11,2% d y r e k t o r ó w 
wykonuje je dorywczo i 7,9% — przekaza ło te czyn­
ności innym pracownikom. Okazuje się więc , że 
blisko jedna p ią ta (19,1%) d y r e k t o r ó w nie wykonuje 
stale lub czasowo obowiązku wynika jącego z z a ­
rządzenia prezesa, z tej liczby większość to dyrek­
torzy oddzia łów liczących od 20 do 50 p r acown ikó w 
umysłowych. Również jedynie 60,4% d y r e k t o r ó w oso­
biście zajmuje się ustalaniem t rybu przeprowadza­
nia kontroli w wydziale k r e d y t ó w , pozostałych 20,6°/o 
w ogóle nie wykonuje osobiście tych czynności, 19% 
wykonuje je czasami. Większość nie wykonu jących 
tych ' czynności osobiście to dyrektorzy oddzia łów 
średnie j wielkości , zaitrudinających od 20 do 50 p ra ­
cowników umys łowych . 

Zarządzenie prezesa n a k ł a d a równ ież obowiązek 
osobistego przeprowadzania przez dyrektora fragmen­
tarycznej kontroli w każdej komórce . Okazuje się, 
że jedynie 53,9% ankietowanych wykonuje osobiście 
te zadania, 36,9% d y r e k t o r ó w czasami przeprowadza 
osobiście kont ro lę , a 9,2% d y r e k t o r ó w w ogóle nie w y ­
konuje fragmentarycznych kontroli. Charakterystycz­
ne jest, że podobnie j a k w poprzednich przypad­
kach równ ież i tutaj najbardziej sk łonnymi do prze­
kazywania czynności są dyrektorzy oddzia łów l iczą­
cych od 20 do 50 p r acown ików. 

W y n i k i ankiety w tym zakresie po twie rdza ją za­
r ó w n o mate r i a ły analityczne oddzia łów wo jewódz ­
kich, j ak i osobiste obserwacje. W liście Oddzia łu 
Wojewódzkiego N B P w Szczecinie, skierowanym do 
wszystkich dy rek to rów oddzia łów operacyjnych o k r ę ­
gu (z dnia 31 stycznia 1963 r.) czytamy: „faktem jest, 

że na trzeci k w a r t a ł ubiegłego roku aż czterech dy­
r e k t o r ó w nie p l anowa ło kontroli w komórkach C". 
Podobnie 'dyrektor Oddziału Wojewódzkiego N B P w 
Warszawie (w liście z dnia 15 lutego 1964 r.) do wszy­
stkich dy rek to rów oddziałów operacyjnych okręgu 
stwierdza, że: „w n iek tó rych oddziałach operacyj­
nych również brak jest kontroli okresowych, prze­
prowadzanych osobiście przez dyrektora". 

Z własnego doświadczenia muszę s twierdzić , że 
szereg d y r e k t o r ó w oddziałów nie przeprowadza w 
ogóle osobiście formalnych kontroli fragmentarycz­
nych. Wyn ika to za równo z zaufania do mate r i a łów 
kontrolnych przekazywanych przez naczelników, w y ­
starczającej osobistej orientacji uzyskanej w toku bie­
żącej kontroli m a t e r i a ł ó w dostarczonych dyrektorowi 
do decyzji czy dla celów informacyjnych i wreszcie 
z napię tego bilansu czasu. W większym oddziale l i ­
czącym dwie do pięciu k o m ó r e k (2 wydzia ły kredy­
tów, 2 operacyjne, stanowisko administracyjno-go-
spodarcze) dyrektor mus ia łby poświęcić przynajmniej 
około tygodnia czasu w ska l i k w a r t a ł u na osobistą 
kont ro lę , k tó re j rezultaty prawdopodobnie nie by­
łyby większe niż kontroli przeprowadzonej przez 
bardziej wyspecjalizowanych pracowników? 

Zjawisko to dotyczy również i kontroli specjalnych 
przewidzianych od rębnymi przepisami. Ilustruje to 
zestawienie 1., patrz strona 461. 

Jeśl i chodzi o kontrole specjalne to okazuje się, 
że jedynie specjalne kontrole w skarbcu i kontrola 
rejestru skarg i zażaleń (mało a b s o r b u j ą c ^ są w y ­
konywane przez przeszło 90% dy rek to rów osobiście. 
Pozos ta łe kontrole są często przekazywane do w y ­
konania innym pracownikom, zdecydowanej więk­
szości tych kontroli nie wykonuje osobiście ponad 
50% dy rek to rów. 

J a k w y g l ą d a zagadnienie faktycznego wykonywa­
nia funkcj i kontrolnej przez dyrektora w świet le 
zaabsorbowania czasowego? Odpowiedź na to pyta­
nie dają w y n i k i szeroko zakrojonych badań dnia 
pracy dyrektora, przeprowadzonych w roku 19648) 
Zaabsorbowanie dyrektora kont ro lą w e w n ę t r z n ą zo­
stało okreś lone w trzech przedz ia łach : 

1. czas poświęcony na inspirowanie i zatwierdzanie 
p l a n ó w kontroli, czytanie protokołów, omawianie 
wyn ików, 

2. czas osobistego przeprowadzania kontroli wew­
n ę t r z n e j , 

3. czas poświęcony na obserwację pracy. 

W rozbiciu na trzy reprezentatywne grupy oddzia­
łów — w y n i k i samoobserwacji p rzeds tawia ją się na­
s tępu jąco : 

( w p r o c e n t a c h w s t o s u n k u d o c z a s u e f e k t y w n e g o ) 

O d d z i a ł y n i e -
p o w i a t o w e 

i j e d n o p o w i a -
t o w e 

O d d z i a ł y 
w i e l o p o w i a -

t o w e 

O d d z i a ł y 
m i e j s k i e 

1 0,95 1,14 0,46 

2 2,97 3,42 1,58 

3 4,12 2,45 3,73 

R a z e m 8,04 7,01 5,77 

a) P o r . W i t o l d K i e ż u n : B a d a n i a w y k o r z y s t a n i a c z a s u k i e ­

r o w n i k ó w , P r a k s e o l o g i a , W y d . P W N , W a r s z a w a , n r 23 z 1966 

r o k u , s t r . 154. 
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Z a k r e s o s o b i s t e g o z a a n g a ż o w a n i a d y r e k t o r ó w w k o n t r o l i s p e c j a l n e j (62 d y r e k t o r ó w — w y n i k i o w a w i a n e j a n k i e t y ) 

L p . T r e ś ć W y k o n u j ę o s o b i ś c i e C z a s a m i w y k o n u j ę 
o s o b i ś c i e 

N i e w y k o n u j ę o s o b i ś c i e 

1 2 3 4 | 5 6 7 8 9 | 10 | U | 12 13 | 14 15 16 17 

I . K o n t r o l a k a s o w o - s k a r b c o w a 

1 K o n t r o l o w a n i e r a z n a m i e s i ą c 
z a p a s u g o t ó w k i o r a z r a z n a 
k w a r t a ł w s z y s t k i c h w a r t o ś c i w 
s k a r b c u 12 28 8 48 73,9% - 7 7 14 21,5% - 3 — • 3 4,6% 

2 P r z e p r o w a d z e n i e r a z w m i e s i ą c u 
s z c z e g ó ł o w e j k o n t r o l i p o z o s t a -
J /% ć r* I I r n c: %/ H 7 i p n n P i i U a L l U d a j t.1 i-i L. l i l iv. J 6 25 6 37 56,6% 5 8 8 21 32,3% 1 5 1 7 10,8% 

3 B r a n i e u d z i a ł u w k o m i s j i k o n ­
t r o l i z a p a s ó w p i e n i ę ż n y c h i w a r ­
t o ś c i r z e c z o w y c h n a u l t i m o r o k u 8 21 7 36 58,1% 2 5 2 9 14,5% 2 10 5 17 27,4% 

4 P r z e p r o w a d z e n i e r a z n a k w a r t a ł 
k o n t r o l i w s z y s t k i c h d e p o z y t ó w 7 16 5 28 44,5% 3 15 8 26 41,3% 1 6 2 9 14 2% 

5 P r o w a d z e n i e k o n t r o l i z a m k n i ę ć 
s k a r b c o w y c h 7 1 8 13,3% 2 8 2 12 20,0 9 9 12 40 66,7% 

6 P o s i a d a n i e k l u c z a k o n t r o l n e g o 
o d s k a r b c a 3 9 3 15 25,5% 6 19 6 31 51,7% 2 8 4 14 23,3% 

7 P r z e p r o w a d z e n i e o s o b i ś c i e k o n ­
t r o l i s p e c j a l n e j w s k a r b c u 31 9 49 81,7% 1 4 4 15,0% 2 2 3,3% 
P r z e p r o w a d z e n i e o s o b i ś c i e k o n ­
t r o l i s p e c j a l n e j w s k a r b c u 9 31 49 81,7% 1 4 4 9 15,0% 2 3,3% 

I I . I n n e k o n t r o l e s p e c j a l n e 

1 K o n t r o l o w a n i e r a z w m i e s i ą c u 
r e j e s t r u s k a r g i w n i o s k ó w 10 30 14 54 91,5% - 2 2 3,4% Pil 2 1 3 5,1% 

2 D o k o n y w a n i e s z c z e g ó ł o w y c h 
k o n t r o l i w e w n ę t r z n y c h u r z ą d i e ń 
p r z e c i w p o ż a r o w y c h 7 3 27 41,6% 5 17 9 31 47,7% 4 3 7 10 7% 

3 S p r a w d z a n i e s p r a w n o ś c i i t e r ­
m i n o w o ś c i z a ł a t w i a n i a k o r e s p o n ­
d e n c j i 3 16 4 23 37,1% 6 20 9 35 56,5% 1 1 2 4 0,4% 

4 S p r a w d z a n i e c z y u r l o p o k o l i c z ­
n o ś c i o w y z o s t a ł w y k o r z y s t a n y 
z g o d n i e z c e l e m 7 8 4 19 31,2% 3 11 4 18 29,5% 2 15 

-
7 24 39 3% 

K o n t r o l a g o d z i n n a d l i c z b o w y c h 
w k a s a c h w i e c z o r o w y c h i s a m o ­
c h o d o w y m i n k a s i e u t a r g u 

I I I . I n n e c z y n n o ś c i k o n t r o l n e 

1 5 2 8 22,2% 3 11 5 19 52,8% 6 3 9 25,0% 

1 P o d p i s y w a n i e w k s i ą ż c e k o n t r o l i 
a d n o t a c j i o i l o ś c i s t r o n k s i ę g i 9 29 10 48 78,7% 1 2 1 4 6,5% 5 4 9 14,8% 

2 S p r a w d z a n i e p r o t o k o ł u k o n t r o l i 
z b i o r u k s i ą ż e k 3 13 2 20 31,7% 4 8 6 18 28,6% 3 IG 6 £5 39,7% 

O b j a ś n i e n i e r u b r y k : 

r y b r y k a — 3, 8, 13 — l i c z b a d y r e k t o r ó w o d d z i a ł ó w d o 20 p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , 
r u b r y k a — 4, 9, 14 — l i c z b a d y r e k t o r ó w o d d z i a ł ó w o d 20 d o 50 p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , 
r u b r y k a — 5, 10, 15 — l i c z b a d y r e k t o r ó w o d d z i a ł ó w p o n a d 50 p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h , 
r u b r y k a — 6, 1 1 , 16 — o g ó l n a l i c z b a d y r e k t o r ó w w d a n y m p r z e d z i a l e , 
r u b r y k a — 7, 12, 17 — w s k a ź n i k p r o c e n t o w y w r a m a c h j e d n a k o w y c h o d p o w i e d z i . 

Procentowe różnice w obciążeniu funkcją kon­
t ro lną w poszczególnych grupach oddzia łów są sto­
sunkowo nieznaczne. Zaabsorbowanie osobistym w y ­
konywaniem czynności kontrolnych jest najmniejsze 
w oddziałach miejskich. 

W war tośc iach bezwzględnych (godzinach i setnych 
częściach godzin) ś redni czas poświęcony na kont ro lę 
ogółem wynosi 35,73 godz., 33,48 godz., 25,03 godz. 
Ponieważ okres b a d a ń obe jmował 53 dni robocze, 
można przyjąć, że w ska l i k w a r t a ł u wszystkie 
czynności kontrolne zajmują dyrektorowi około p e ł ­
nego tygodnia pracy. Odpowiednia skala roczna daje 
około jednego miesiąca czasu poświęconego na czyn­
ności związane z inspiracją, planowaniem i wyko­
rzystaniem ma te r i a łów kontroli w e w n ę t r z n e j , osobi­
stym wykonywaniem kontroli w formie instytucjo­
nalnych kontroli w e w n ę t r z n y c h i obserwacji pracy 
bieżącej. Czas poświęcony na osobiste wykonywanie 
kontroli wynosi ś rednio w okresie badanym 13,21 
gedz., 16,33 godz., 6,86 godz. 

Lepszy pogląd na stopień zaabsorbowania osobistym 
wykonywaniom kontroli daje zestawienie czasu bez­
względnego, z wszystkich oddz : a łów badanych. Po 

zaokrąg len iu uzyskanych war tośc i czasowych i od­
cięciu war tośc i skrajnych uzyskujemy szereg liczbo­
w y (w kolejności naturalnej): 6, 7, 7, 7, 7, 8, 9, 9, 9, 
10, 10, 11, 11, 12, 12, 14. Z zestawienia tego wyn ika , 
że dyrektorzy poświęca ją od jednego do dwóch dni 
w skali 53 dni roboczych, na osobiste wykonywanie 
kontroli. P rzy jmując mnożnik sześć w Okresie rocz­
nym, uzyskamy przec ię tn ie od 6 do 12 dni w ciągu 
roku. 

In te resu jące będzie ustalenie relacji pomiędzy 
obciążeniem czasowym kontrolą a poziomem pra ­
cy 9 ) . Średnia czasu poświęconego na czynności kon­
trolne w oddzia łach dobrze pracujących wynosi 10,4 
godziny, podczas gdy w oddziałach pracujących do­
statecznie — 14,66 godziny. Wynika z tego odwrotnie 
proporcjonalny stosunek pomiędzy zaabsorbowaniem 
kont ro lą a poziomem pracy. Zjawisko to można 
t łumaczyć dwojako, w zależności od tego, co p rzy j ­
miemy za przyczynę , a co za skutek. Jest możliwe, 

8) Z a r z ą d z e n i e o k o n t r o l i w e w n ę t r z n e j z a k ł a d a p r o s t y 
z w i ą z e k p o m i ę d z y k o n t r o l ą w e w n ę t r z n ą a p o z i o m e m p r a ­
c y — „ K o n t r o l a w e w n ę t r z n a . . . p o d n o s i p o z i o m i w y d a j n o ś ć 
p r a c y " _ p o r ó w n a j Z b i ó r o b o w i ą z u j ą c y c h z a r z ą d z ę i N B P , 
C - I — O r g a n i z a c j a b a n k u , s t r . 24, 
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że w oddziałach gorszych, pos iada jących gorszą ka ­
drę , słabiej wyszkoloną, dyrektor musi więcej czasu 
poświęcić na kont ro lę f ragmenta ryczną . Możl iwe jest 
jednak również , że mamy tu do czynienia z ujem­
nymi skutkami zbyt ścisłego dozoru ze strony dy­
rektora. Wątpl iwości tej, w ramach posiadanego ma­
te r ia łu badawczego, nie potrafimy jednak jedno­
znacznie wyjaśnić . 

Z przedstawianych w y n i k ó w b a d a ń można wyc iąg -
ku zbytniego sformalizowanie instytucji kontroli 
nąć wniosek o i s tn ie jącym w dalszym ciągu z jawis-
w e w n ę t r z n e j w banku. Jest to jedyna dziedzina, w 
k tóre j w tak wysokim stopniu s twierdz i l i śmy n iewy­
konywanie w praktyce zarządzeń centralnych. P r z y ­
czyn tego stanu rzeczy należy szukać w n a p i ę t y m 

bilansie czasu dyrektora, okazuje się bowiem, że 
nawet przy ograniczonym w stosunku do przepisów 
zakresie wykonywania obowiązków kontroli fragmen­
tarycznej i specjalnej — czas poświęcany na nią 
oscyluje w granicach jednego miesiąca w ska l i roiku. 
Poza tym odgrywa tu ro lę świadomość dyrektora 
o nieproporcjonalnie m a ł y m , w stosunku do n a k ł a ­
du pracy, efekcie kontroli wykonywanej osobiście 
przez niego, a jednocześnie fakt istnienia funkcji 
g łównego k s i ę g o w e g o 1 0 ) , do k tó rego podstawowych 
obowiązków należy kontrola. 

10) „ O b o w i ą z k i g ł ó w n e g o k s i ę g o w e g o o d d z i a ł u o p e r a c y j ­
n e g o p o l e g a j ą n a . . . c ) w y k o n y w a n i u k o n t r o l i w e w n ę t r z n e j . 
P o r ó w n a j G ł ó w n i k s i ę g o w i w N B P — ' z a r z ą d z e n i e p r e z e s a 
n r C / 1 8 / 6 0 i C / 1 9 / 6 0 . Z b i ó r o b o w i ą z u j ą c y o h z a r z ą d z e ń N B P 
C - I , O r g a n i z a c j a b a n k u , s t r . 13. 

Z doświadczeń krajów socjalistycznych 

System inwestycyjny i bankowa kontrola inwestycji p r z e m y s ł o w y c h 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

Przeprowadzane ostatnio w kra jach obozu socjali­
stycznego reformy planowania i za rządzania gospo­
d a r k ą na rodową — w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej wesz ły w b ieżącym rdku w końcową fazę 
realizacji . Nowy, ekonomiczny system planowania 
i zarządzania w tym kra ju powiązano ściśle z n a u k ą 

l oparto na maksymalnym wykorzystaniu pos tępu 
technicznego w praktyce gospodarczej, a jednocześnie 
stworzono warunk i do dzia łania rozrachunku gospo­
darczego, systemu dźwigni ekonomicznych w przed­
s iębiors twach i zjednoczeniach oraz bodźców mate­
rialnego zainteresowania załóg. Nadanie^ szerokich 
u p r a w n i e ń zjednoczeniom, k tó re — jako jednostki 
na rozrachunku gospodarczym — stały się odpowie­
dzialne za proces rozwoju branż , koimjpleiksowa r e w i ­
zja cen w przemyś le , wprowadzenie systemu u m ó w 
gospodarczych, nowe zasady przygotowania, realizacji 
i finansowania inwestycj i — oto ważnie jsze k ie runk i 
reformy gospodarczej w N R D . 

Przedmiotem szczególnej uwagi s ta ła się działal­
ność inwestycyjna. U podstaw nowej pol i tyki gospo­
darczej leży maksymalne podniesienie ekonomicznej 
efektywności inwestycj i , wyraża jące j się w odpo­
wiednio wysokim s tosuńku przyrostu dochodu naro­
dowego do n a k ł a d ó w poniesionych na iwestycje; s tąd 
też zagadnienie rachunku ekonomicznego w plano­
waniu oraz realizacji p r o g r a m ó w i z a d a ń urosło 
w procesie Inwestycyjnym w N R D do zagadnienia 
pierwszoplanowego. Efekt jednostkowej inwestycj i , 
wyrażony odpowiednim zestawieniem w s k a ź n i k ó w 
techniczno-ekonomicznych, jest zasadniczą p rzes łanką 
dzia łania , a także kontroli, poczynając od momentu 
powstania koncepcji inwestycji aż do jej zakończenia 
i wprowadzenia do eksploatacji. 

System planowania inwestycj i w N R D przesizedł 
pewne przeobrażenia . Od roku 1965 wyłączono z p la ­
nu inwestycyjnego kapitalne remonty. Obecnie re­

monty ś rodków t rwa łych , za równo kapitalne, jak 
i 'bieżące, finansowane są w Ciężar kosz tów produk­
cj i , z skumulowanego na ten cel funduszu remon-
towega W miejsce dotychczasowych p l a n ó w utrzy­
mania oraz p l a n ó w rozszerzenia ś rodków t rwa łych 
wyprowadzono pięć grup inwestycji, odpowiadających 
kategoriom ekonomicznym. Są to: przedsięwzięcia r a -
cjonalizacyjne, inwestycje restytucyjne i rekonstruk­
cje, inwestycje polegające na rozbudowie czynnych 
zakładów, budowie nowych z a k ł a d ó w oraz pozostałe 
inwestycje. 

S top ień centralizacji decyzji gospodarczych, pomi­
mo wprowadzonych zmian, jest w N R D większy -niż 
w Polsce. Ogromna większość inwes tyc j i ob ję ta jest 
planem szczegółowym. Około 30'°/o rocznych n a k ł a ­
d ó w inwestycyjnych dotyczy inwestycji o podstawo­
w y m znaczeniu dla gos|podarki narodowej, zatwier­
dzanych przez rząd . Drugą g rupę s tanowią inwestycje 
zatwierdzane przez m i n i s t r ó w i Organa central­
ne, t rzecią g r u p ę — inwestycje zatwierdzane z upo­
ważn ien ia min i s t rów przez dy rek to rów zjedno­
czeń. 

Dyrektorzy p rzeds i ęb io r s tw m a j ą ograniczone kom­
petencje do zatwierdzania planowych inwestycji 
z upoważn i en i a d y r e k t o r ó w zjednoczeń, a ponadto do 
podejmowania Inwestycj i pozaplanowych, finansowa­
nych przy udziale nie l imitowanych k r e d y t ó w racjo­
nalizacyjnych. Do pewnego uelastycznienia przyczy­
niło się zniesienie granicznych war tośc i kosztoryso­
wych iwestycj i w powyższych grupach. Szczebel 
zatwierdzenia inwestycj i , poza inwestycjami z listy 
r ządowej , ustala minister resortowy i odpowiednio 
dyrektor zjednoczenia, w zależności od charakteru 
i efektu ekonomicznego inwestycj i . K r y t e r i a te są 
zindywidualizowane. 

System finansowy w N R D przewiduje- jako źródła 
finansowania inwestycj i p r zemys łowych — amorty-
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zację i zysk netto, ustalane w wieloletnich normaty­
wach dla zjednoczeń, a przez zjednoczenia dla przed­
siębiorstw. Planowym źródłem finansowania inwes­
tycj i jest ponadto kredyt oprocentowany, sp łacany z 
zysku lub amortyzacji, a dla inwestycji decydowanych 
przez rząd — kredyt bezprocentowy, sp łacany z bud­
żetu. Planowa redystrybucja amortyzacji i zysku oraz 
korekty rozdzia łu dokonywane są przez zjednoczenia. 
Zjednoczenia p rzemys łowe , k tó rych aktualnie jest 87, 
skupiają w większości po ki lkadzies ią t (od 30 do 100) 
przeds iębiors tw. Ekonomiści niemieccy są zdania, 
że ingerencja z jednoczeń w rozdział ś r o d k ó w na re­
s ty tucję i rozwój bazy produkcyjnej p o m i ę d z y przed­
s iębiors twa nie ogranicza samodzielności p rzeds i ę ­
biorstw, wychodząc z założenia, że na t y m właśn ie 
polega rola zjednoczenia jako jednostki na rozra­
chunku gospodarczym, odpowiedzialnej za rozwój 
b ranży . 

Zasada samofinansowania reprodukcji ś rodków 
t rwa łych w przemyś le będzie wprowadzona w pełni 
po zakończeniu reformy cen, od k t ó r e j uzależnione 
jest ustalenie wieloletnich n o r m a t y w ó w podziału 
amortyzacji i zysku. W okresie p rze j śc iowym zakres 
redystrybucji ś rodków własnych przeds ięb iors tw, 
a tym samym udział k r e d y t ó w bankowych, jest ogra­
niczany. 

W systemie niemieckim środki w ł a s n e p rzeds ię ­
biorstw nie ma ją większego w p ł y w u na rozmiary 
inwestycji , ze wzg l ędu na w s p o m n i a n ą cent ra l izac ję 
decyzji inwestycyjnych. Z a r ó w n o te ś rodki , jak i k re ­
dyt bankowy s tanowią planowe źródło finansowania 
działa lności ujętej zatwierdzonym, szczegółowym pla­
nem inwestycj i i zatwierdzonym planem sfinanso­
wania inwestycji , dostosowanym do zasad rozliczeń. 
W tych warunkach ingerencja banku moż l iwa jest 
w zasadzie ty lko na etapie planowania inwestycj i , 
przed zapadnięc iem ostatecznych decyzji gospodar­
czych. 

System finansowy w N R D wprowadza od roku 
1965 jednol i tą zasadę rozliczeń za zakończone prace 
projektowe oraz za zakończone zadania inwestycyjne 
lub obiekty s tanowiące funkcjona lną całość. W y n a ­
grodzenie zleceniobiorców uzależnione jest od os iąg­
nięcia w s k a ź n i k ó w techniczno-ekonomiiozych, stwier­
dzonego przy odbiorze prac projektowych oraz przy 
odbiorze inlwastycji, po jej p r ó b n y m rozruchu. Do 
czasu uzyskania zap ła ty przeds ięb iors twa wykonaw­
cze i dostawcze f inansują swoją dz ia ła lność produk­
cyjną ze ś rodków własnych oraz z k r ó t k o t e r m i n o ­
w y c h k r e d y t ó w bankowych, powiązanych z termina­
m i realizacji inwestycji . 

System u m ó w gospodarczych zak łada dopła ty lulb 
po t rącen ia w stosunku do ceny okreś lonej w umo­
wie za wykonanie prac projektowych i robót , w za ­
leżności od podwyższenia lub n iepe łnego osiągnięcia 
wskaźn ików techniczno-ekonomicznych. Wykonawcy 
i dostawcy, do czalsu dokonania rozliczenia ze zlece­
niodawcami, obowiązan i są opłacać narzut z t y t u ł u 
oprocentowania ś rodków t r w a ł y c h 1 obrotowych za 
prace przy wykonywaniu inwestycj i oraz za nowo 
powsta łe środki t rwa łe . Istnieje zatem u k ł a d , w k t ó ­
r y m biura p ro jek tów, wykonawcy i dostawcy zain­
teresowani są w terminowym i jakośc iowo wysokim 
wykonywaniu inwestycji . Bodźcem dla inwestora są 
oszczędności uzyskane w nak ł adach na inwestycje, 
bez pogorszenia ich jakości . Przeznacza się je na 

premiowanie osiągnięć, zasilanie funduszów przezna­
czonych dla załogi inwestora, a t akże na rozszerzenie 
planowej działalności inwestycyjnej . 

Organizacja projektowania uległa w N R D zasadni­
czej zmianie. P a ń s t w o w e biura p r o j e k t ó w z jednostek 
b u d ż e t o w y c h zos ta ły w roku 1965 przeksz ta łcone na 
p rzeds ięb io rs twa działające na rozrachunku gospo­
darczym. B iu ra p ro jek tów, obję te jednolitym syste­
mem p rzeds i ęb io r s tw p a ń s t w o w y c h , nastawione są 
na r en towność , uzależnioną od jakości produktu. Z a ­
wierane umowy ze zleceniodawcami m o g ą przewidy­
w a ć zmianę ceny. Skala dop ła t lub p o t r ą c e ń od 5 do 
20 proc. ceny umownej, a przy osiągnięciu n a j w y ż ­
szego świa towego poziomu projektu do 35%>., sta­
nowi silny bodziec dla biur p ro jek tów. Charaktery­
styczne jest, że ceny za projekty typowe stają się 
dla biura op łaca lne po sześc iokrotne j i ch sprzedaży, 
co zmusza biura do zapewnienia nie tylko wysokiej 
jakości , ale również wysokiej użyteczności tych pro-
jdktów. W k r ó t k i m okresie czasu od roku 1965 za­
obserwowano znaczny wzrost wyda jnośc i pracy 
w biurach p ro j ek tów. Problemem otwartym jest 
opracowanie cenn ików prac projektowych dla bu­
downictwa p rzemys łowego . 

Obok p a ń s t w o w y c h biur projektowych i s ta łych 
komórdk projektowych w przeds ięb io r s twach — w 
N R D działają nas tępu jące organizacje projektowe: 

— w przeds ięb io r s twach p a ń s t w o w y c h , spółdziel­
czych oraz prywatnych z udz ia łem k a p i t a ł u p a ń ­
stwowego, p o w o ł y w a n e do wykonania zadań do­
raźnych , 

— plrizy wyższych uczelniach, instytutach i jed­
nostkach naukowo-badawczych oraz 

— społeczne organizacje projektowo-badawcze. 

Stan taki jest uzasadniony niedostatecznym jesz­
cze po tenc ja ł em produkcyjnym p a ń s t w o w y c h biur 
p ro jek tów. 

Wykonawistwo robó t inwestycyjnych w N R D , nie­
zależnie od sieci p rzeds ięb iors tw, zorganizowane jest 
w formie siedmiu k o m b i n a t ó w do wykonywania ro­
bó t budowlanych i m o n t a ż o w y c h oraz trzech kombi­
na tów rea l izujących budownictwo wodne, komunika­
cyjne i b u d o w ę kominów. 

P rzeds i ęb io r s twa b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e objęte są 
jednolitym systemem finansowym przeds ięb io r s tw 
p a ń s t w o w y c h . Od roku '1965 przechodzi się w N R D 
z systemu mies ięcznych rozl iczeń za roboty na roz­
liczenia za odebrane zakłady, części zak ładów lub 
dbdekty s tanowiące funkc jona lną całość. Przed­
wczesna by łaby ocena dz ia łan ia zmian systemu roz­
liczeń. Okres obecny jdst typowym okresem p r z e j ś ­
ciowym. J u ż teraz m o ż n a jednak s twierdzić , że w y ­
datny wzrost stanu robó t w toku ( w c i ągu jednego 
roku blisko o 60 proc.) s twarza dogodne warunk i 
do rozszerzenia zakresu oddz ia ływania kredytowego, 
przede wszystkim w kierunku terminowego przeka­
zywania do eksploatacji ob iek tów inwestycyjnych. 

Dla czytelnika polskiego warte odnotowania jest 
zróżnicowanie zakresu obowiązków w y k o n a w c ó w 
inwestycj i w N R D . Generalny wykonawca, powoły­
wany dla dużych budów, odpowiedzialny jest 
za rea l izac ję całego zadania inwestycyjnego, to zna­
czy za wykonanie robó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h 
oraz za dostarczenie i m o n t a ż maszyn i u rządzeń . 
Okreś lone czynności w tym uk ładz ie organizacyj-
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nym mogą być przez generalnego w y k o n a w c ę po­
wierzone kombinatowi, p rzeds ięb iors twom budowla-
n o - m o n t a ż o w y m , a także producentom lub zjedno­
czeniom w y t w ó r c ó w maszyn i urządzeń. W naszych 
warunkach ta forma organizacyjna zapoczą tkowana 
została w budownictwie z a k ł a d ó w chemicznych. 

Główny wykonawca jest odpowiednikiem nasze­
go wykonawcy generalnego, odpowiedzialnego za 
koordynac ję robót budowlano-montażowych . Ponadto 
istnieje instytucja bezpośredniego wykonawcy. 

Rozliczenie między inwestorem a wykonawcami, a 
także między szczeblami wykonawców, w razie w y ­
s tępowania złożonych form w y k o n a w c ó w : general­
nego i głównego, n a s t ę p u j e po jakośc iowym odbio­
rze zadania okreś lonego umową . Stwarza to w a ­
runki dyscypl inujące wszystkich uczes tn ików pro­
cesu inwestycyjnego na odcinku te rminowośc i i j a ­
kości wykonywanych robót i dcstaw. 

* 

• • 
Daleko idące zmiany w systemie inwestycyjnym 

znalazły odbicie W zadaniach i organizacji prac 
anaJdtyczno-ikontrolnych B a n k u Inwestycyjnego w 
N R D . Bank stanowi ogniwo w procesie inwestycyj­
nym, ma wyznaczoną k o n k r e t n ą rolę , k tó rą można 
okreś l ić jako czuwanie nad dopuszczeniem do f i ­
nansowania inwestycj i spełnia jących wymogi w y ­
sokiej efektywności ekonomicznej, a jednocześnie 
uznane za n iezbędne i przygotowane do realizacji . 
Bank czuwa nad poziomem kosztów inwestycj i i 
osiągnięciem, po ich zrealizowaniu, p rzy ros tów 
zdolności produkcyjnych w planowych rozmiarach 
Określonych w s k a ź n i k a m i techniczno-ekonomlicz-
nyroi. 

Organizacja banku jest przystosowana do nowych 
zadań. Obok '15 oddz ia łów wojewódzkich , k tó re peł ­
nią również funkcję oddziałów do obsługi zjedno­
czeń p rzemys łu , powołano 5 oddziałów specjalnych 
do finansowania i kontroli na jwiększych b u d ó w w 
kraju . Kombinaty budowlane i m o n t a ż o w e są obsłu­
giwane przez 8 oddzia łów banku. S ieć b a n k o w ą 
s tanowią ponadto oddziały terenowe o zasięgu 
dwóch—trzech powia tów, podpo rządkowane od­
działom wojewódzkim. 

S p r a w u j ą c kon t ro lę wszystkich e t a p ó w dz ia ł a lno­
ści inwestycyjnej bank przestawia się obecnie na 
koncen t rac ję pracy na etapie przygotowania inwe­
stycji do realizacji , w przekonaniu że skuteczność 
jego oddz ia ływan ia w tym okresie- jest na jw ięk ­
sza. Słuszność takiego pog lądu jest szczególnie uza­
sadniona w warunkach systemu centralizacji decyzji 
gospodarczych. Drugi podstawowy odcinek, ekspo­
nowany w organizacji pracy bankowej, dotyczy 
kontroli uzyskanych e fek tów ekonomicznych. Czy 
oznacza to os łabienie kontroli w trakcie realizacji 
inwestycji? Odpowiedź jest jednoznaczna. Bank, 
p rzes t rzega jąc zasady ciągłości pracy ulepsza stale 
metody swej kontroli, aby p a n o w a ć nad termino­
wością i jakością oraz poziomem kosz tów wykony­
wanych inwestycj i ; stosuje przy tym d r u g ą -zasa­
dę — zasadę w i ą z a n i a analiz i kontroli dzia ła lności 
inwes to rów, biur p r o j e k t ó w oraz w y k o n a w c ó w , co 
umożl iwia m u kompleksową ocenę szeregu zjawisk 
ł p rob lemów, Powszechność kontroli zapewniona 

jest dla zbadania minimalnych wymogów prawi­
dłowego dzia łania uczes tn ików procesu inwestycyj­
nego. 

Pogłęb iona kontrola sprawowana jest przy zacho­
w a n i u reprezentacji, doboru podmio tów kontrolnych 
i okreś lonych zagadnień. Jako przykład można po­
d a ć ciągłą anal izę pos tępu r o b ó t na budowach prio­
rytetowych, z l isty r z ą d o w e j . Należy dodać, że bank 
nie wykonuje obsługi operacyjno-rachunkowej 
swoich k l i en tów. Czynności te są w całości zlecone 
Niemieckiemu Bankowi Biletowemu (odpowiednik 
Narodowego B a n k u Polskiego). 

Kont ro la inwestycj i przed podjęciem ich realizacji 
dotyczy d w ó c h podstawowych ognliw, a mianowi­
cie założeń inwestycji oraz projektu planu inwesty­
cyjnego i projektu planu prac projektowych, powią­
zanego z planem wieloletoim. Znaczenie kontroli 
założeń inwestycj i jest Szczególnie akcentowane. 
Bank, bada jąc założenia inwestycji przewidzianych 
do ujęcia w plalnie, ustosunkowuje się do podsta­
wowych w s k a ź n i k ó w , k tó rych minimalny zakres 
dotyczy: kosz tów inwestycji , zdolności produkcyjnej, 
akumulacj i , kosz tów w ł a s n y c h produkcji, zatrudnie­
nia oraz wyda jnośc i pracy. Badahe są t akże w s k a ź ­
n i k i re la tywne (na 1 000 marek nakładów) , szcze­
gólnie planowane rozmiary produkcji towarowej, 
akumulacj i , a ponadto okres zwrotnośc i n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych. Dla inwestycj i zatwierdzonych 
przez r z ą d istnieje specjalny tryb opiniowania zało­
żeń przed ich zatwierdzeniem, z udziałem Komis j i 
Planowania, Ministerstwa Budowniotwa i banku. 
Bank ocenia założenia omawianych inwestycji z 
punktu widzenia właśc iwości wyboru drogi uzys­
kania efektu produkcyjnego, w powiązan iu z w y -
sokośdią n a k ł a d ó w inwestycyjnych, zapewnienia 
maksymalnej p r o d u k t y w n o ś c i nak ł adów, udokumen­
towania w s k a ź n i k ó w techniczno-ekonomicznych o-
raz p rawid łowośc i rozwiązań budowlanych inwe­
stycj i . 

Bank uczestniczy w naradach inwes to rów, na k tó ­
rych opiniowane są projekty p l a n ó w inwestycyj­
nych, oraz prezentuje te opinie władzom centralnym 
i terenowym. Oddz ia ływan ie banku na budowę pla­
n ó w rzeczowych oceniane jest pozytywnie. Oprócz 
zagadn ień koncentracji n a k ł a d ó w i ś rodków, zabez­
pieczenia dokumentacji p ro jek tówo-kosz to rysowej 
oraz wykonawstwa i dostaw maszyn i u rządzeń — 
bank bada k ie runki inwestowania, preferu jąc 
rekonstrukcje i modernizacje oraz n a k ł a d y na 
maszyny i urządzenia . Anal iza tak zwanej struk­
tury technicznej projektu planu zmierza do maksy­
malnego ograniczenia udzia łu robót budowlanych na 
korzyść wyposażen ia w nowoczesny park maszyno­
wy. B a r k kontroluje także projekty p l a n ó w sfinan­
sowania inwestycj i . 

Kontrola p r o j e k t ó w p l a n ó w prac projektowych, 
sk ł adanych przez i n w e s t o r ó w nad rzędnych , umożl i ­
w i a bankowi ustosunkowanie się do koncentracji 
pracy biur p r o j e k t ó w na pi lnych potrzebach inwe­
stycj i , w fazie przed ostatecznym ustaleniem ter­
minarzy wiążących biura. Terminarze te s tanowią 
punkt wyjśc ia do zawierania u m ó w z inwestorami. 
Bieżąca kontrola działalności projektowej, sprawo­
wana w biurach przez aparat techniczny banku, 
ma głównie na celu ustalenie stosowania rozwiązań 
typowych, pos t ępowych metod projektowania inwe-
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stycji, organizacji b u d ó w oraz przestrzegania nor­
m a t y w ó w czasowych budowy. 

Etap realizacji poprzedza kontrola d o k u m e n t ó w 
inwestycyjnych, k t ó r a jest warunkiem uruchomie­
nia finansowania w banku biletowym. Dotyczy ona 
d o k u m e n t ó w planu inwestycyjnego, planu sfinan­
sowania, założeń i p r o j e k t ó w inwestycji , dokumen­
tacji prawnej, u m ó w o roboty, dostawy i n a d z ó r 
oraz dowodu założenia księgowości inwestycyjnej . 
W kontroli tej p rzeważa ją elementy formalne, choć 
niewyłącznie; zwłaszcza umowy badane są w n i k l i ­
wie od strony zgodności z dokumentami planu i do­
k u m e n t a c j ą proj ek towo-kosz torysową. Kontrola o-
peratywna przeprowadzana jest 'kompleksowo, w 
m i a r ę potrzeby i możliwości, u inwestora, w biurze 
p r o j e k t ó w i w p rzeds ięb io r s twach budowlano-mon­
tażowych. W zakresie kontroli dostaw podstawo­
w y c h maszyn i u rządzeń Bank Inwestycyjny wspó ł ­
pracuje z Niemieckim Bankiem Bile towym, finansu­
j ą c y m eksploatację przemysłu . O p e r a t y w n ą kontro­
lę w y k o n u j ą s ta łe ekipy kontrolne, wyspecjal izowa­
ne b ranżowo. Problematyka tej kontroli koncen­
truje się g łównie wokół zagadn ień t e rminowośc i 
ra l izacj i , kosz tów inwestycj i , organizacji r obó t oraz 
dyscypliny umownej. Poważnie jsze naruszenia dy­
scypliny u m ó w gospodarczych sygnalizowane są 
p a ń s t w o w e m u arb i t rażowi . Od strony budownictwa 
bada się organizację i technologię robót oraz ich 
przebieg zgodnie z harmonogramami lufo cyklograma-
mi (w potokowym systemie wykonawstwa), a t akże 
gospodarkę ma te r i a łową . 

K o n t r o l ę oddawania inwestycj i do uży tku bank 
sprawuje przede wszystkim przez anal izę sprawoz­
dawczości inwes to rów, k tó re j w y n i k i s tanowią pod­
s t a w ę do 'kontroli terenowej, wykonywanej w za­
sadzie w odniesieniu do inwestycj i ważnych dla 
gospodarki narodowej. Bank kontroluje postęp 
realizacji planu oddawania i rozliczania ob iek tów 
również od strony budownictwa, w powiązan iu z 
działalnością k r e d y t o w ą . K o ń c o w y m etapem kontro­
l i bankowej jest badanie efektywności inwestycj i 
zakończonych z punktu widzenia osiągnięcia pro­
jektowych wskaźn ików techniczno-ekonomicz­
nych. Od us ta leń tej kontroli uza leżniona jest w 
nowym systemie spłata k r edy tów, udzielonych na 
sfinansowanie inwestycj i . 

Bank pos ługuje się w tej 'kontroli przede wszy­
stkim p ro t o k o ł ami odbioru i przekazywania inwe­
stycj i do eksploatacji, oświadczen iami inwes to rów 
okreś la jącymi paziom uzyskania projektowych zdol­
ności produkcyjnych i innych w s k a ź n i k ó w oraz o-
k resową sprawozdawczośc ią . W przypadku n ieos iąg-
nięcia planowych e fek tów z przyczyn subiektyw­
nych lub obiektywnych (np. brak siły roboczej) 
Inwestorzy obowiązan i są s k ł a d a ć w banku odpo­
wiednie plany dzia łania , k t ó r y c h realizacja jest 
kontrolowana. Inwestorzy m a j ą obowiązek zawiada­
miania banku o włączen iu do swych p l a n ó w eks­
ploatacyjnych nowych zdolności produkcyjnych. K o n ­
trola efektów ekonomicznych inwestycj i zrealizowa­
nych jest nowym odcinkiem pracy banku, jeszcze nie 
w pe łn i opanowanym. 

Dużą pomocą w pracach analityczno-kontrolnych 
jest sp rawozdawczość u r z ę d u statystycznego, spo­
rządzana w k r ó t k i c h ods tępach czasu po okresach 
sprawozdawczych i dostosowana w swoich u k ł a ­
dach organizacyjnych i tematycznych do potrzeb 
odbiorców, w tym również banku. Pozwala to ban­
k o w i na maksymalne eliminowanie własne j spra­
wozdawczości liczbowej i opisowej i na ograniczenie 
się do naświe t l en ia okreś lonych zagadnień w oparciu 
o w y n i k i kontroli. 

Naszkicowane w niniejszym ar tykule n iek tó re z a ­
gadnienia bankowej kontroli inwestycj i nie wyczer­
pują , rzecz jasna, ca łe j problematyki, zważywszy , 
że istnieje w y r a ź n e współdz ia łan ie kontroli p ionów 
inwes to rów, biur p r o j e k t ó w oraz p rzeds ięb io r s tw 
budowlano -mon tażowych , a także wspó łp raca z 
Niemieckim Bankiem Bi le towym na odcinku kon­
troli dostaw maszyn i u rządzeń oraz kontroli za­
gospodarowania przyrostu produkcji uzyskanej w 
w y n i k u dzia ła lności inwestycyjnej . Przedstawione 
wszakże k ie runk i pracy B a n k u Inwestycyjnego 
wskazu ją , że jego funkcja w realizacji nowego sy­
stemu inwestycyjnego oparta jest na elementach 
całościowej analizy ekonomicznej procesu inwesty­
cyjnego, od powstania koncepcji aż do ustalenia jej 
końcowych efektów. Proces doskonalenia metod 
pracy banku jest w N R D widoczny. Okres wpro­
wadzania obecnych reform sprzyja rozwijaniu i n i ­
c ja tywy w tym zakresie. 

H E N R Y K M I N D A K 
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Z doświadczeń i praktyki bankowej 

P m 

zastosowania nowych 
w p rzemyś le 

P r a w i d ł o w y pod względem ekonomicznym dopływ 
ś rodków funduszu płac na wynagrodzenie pracy 
żywej , wydatkowywanej w kolejno po sobie nas t ę ­
pujących procesach produkcyjnych, wymaga zasto­
sowania elastycznej metody korekty osobowego fun­
duszu płac p r acown ików fizycznych, metody, k tó r a 
w sposób optymalny uwzględn ia łaby wszystkie mo­
menty działalności gospodarczej przeds ięb iors tw, 
rzutujące na poziom wykonania funduszu płac. 

Stosowany dotąd w przemyś le ziemniaczanym sy­
stem korekty nie spełnia takiego zadania. U pod­
stawy tego systemu leży miernik wielkości osobowe­
go, korygowanego funduszu p ł a c w postaci produkcji 
globalnej wed ług cen p o r ó w n y w a l n y c h . 

Całość wynagrodzeń robo tn ików w przemyś le 
ziemniaczanym sk łada się z trzech zasadniczych 
członów, a mianowicie: 

1) wynagrodzeń robo tn ików s ta łych i sezonowych, 
zatrudnionych w fabryce w okresach kampanii przy 
przerobie z iemniaków ( F f ) , 

2) wynagrodzeń robo tn ików s ta łych i sezonowych, 
zatrudnionych w punktach odbioru z iemniaków 
w okresie jesiennym i wiosną przy odkrywaniu kop­
ców i transportowaniu z i emniaków do fabryki ( F 0 ) , 

3) wynagrodzeń robo tn ików stałych, zatrudnionych 
poza p rodukc ją i obsługą p u n k t ó w odbioru ziemnia­
ków, oraz s ta łych robo tn ików produkcyjnych w okre­
sach m i ę d z y k a m p a n i j n y c h ( F p ) . 

C h a r a k t e r y z u j ą c p rodukc ję przeds iębiors tw prze­
mys łu ziemniaczanego z punktu widzenia poszuk iwań 
nowego miernika funduszu płac, podkreś l ić trze­
ba, że: 

a) nie jest to produkcja t rwa jąca nieprzerwanie 
w ciągu całego roku gospodarczego, ale produkcja 
sezonowa, 

ta) rok gospodarczy dzieli się na podokresy kam­
panii wiosennej i jesiennej, oddzielonych od siebie 
okresami r e m o n t ó w i p rzygo towań do produkcji 
(w ciągu lata i zimy), 

c) kampanie w danym roku kalendarzowym 
oparte są o surowiec (mater ia ły podstawowe), pocho­
dzące z różnych kolejnych zbiorów, 

d) do produkcji u ż y w a się jednego w zasadzie ma­
ter ia łu podstawowego, j ak im są ziemniaki. 

Stwierdzony w rzeczywistości fakt w y s t ę p o w a n i a 
różnych kosz tów (globalnych i jednostkowych) 
w obydwu kampaniach, zrozumiały z przytoczonych 
wyżej powodów, nie u ła twia korygowania i kontro­
lowania funduszu płac, w globalnej bowiem sumie 
kosztów t k w i ą również różne koszty robocizny bez­
pośrednie j i pośrednie j za obydwa okresy kampanii . 

) j e k ł , 
m i e r n i k ó w funduszu p łac 
ziemniaczanym 

Niezależnie jednak od wspomnianych wyżej różnic 
poziomu kosztów robocizny w obydwu okresach pro­
dukcyjnych — plan kosz tów całkowitych, a w tym 
i kosztów wynagradzania pracy żywej , obejmuje peł­
ne roczne wyda tk i z funduszu płac, przewidując 
i uwzględnia jąc między innymi wie lkość funduszu 
płac w poszczególnych okresach produkcyjnych. 

Różnice poziomu kosz tów robocizny bezpośredniej 
w kampanii wiosennej i jesiennej w Zak ładach Prze­
mys łu Ziemniaczanego „ K ą t y " w Ką tach Wrocław­
skich z i lus t rować można na 'p rzykładz ie tab. 1. 

Poziom kosztów robocizny korygowanej ogółem, 
tak jak robocizny bezpośrednie j jest różny w obyd­
w u kampaniach. 

Na tle dotychczasowych uwag na temat związku 
między produkc ją a czynnikami p łacowymi , zabez­
pieczającymi jej wykonanie, widzimy, że zachodzi 
potrzeba zmiany obowiązującego obecnie systemu 
korekty funduszu płac. 

Biorąc pod uwagę stosunek między globalną wie l ­
kością osobowego korygowanego funduszu płac 
a wielkością wynagrodzeń akordowych oraz fakt pro­
dukowania w zasadzie z jednego ma te r i a łu podsta­
wowego — z iemniaków, proponuje się wprowadzenie 
dla robo tn ików zatrudnionych przy produkcji syste­
mu korekty i kontroli funduszu płac dla celów ban­
kowych w oparciu o n o r m ę wsadu. Pod pojęciem 
normy wsadu należa łoby rozumieć war tość wynagro­
dzeń tych robo tn ików, p rzypada jącą na jedną tonę^ 
z i amniaków oddanych do produkcji. 

Jeśl i oznaczymy: N — norma wsadu, Pt — war tość 
wynagrodzeń robo tn ików produkcyjnych, Z — Ilość 
ton z iemniaków oddanych do prodpkcji, to wzór na 
obliczenie tej normy będzie nas tępu jący : 

N " f 

Rozpat ru jąc poszczególne czynniki ilorazu z rów­
nania (1), trzeba podkreś l ić , co nas tępu je : 

— czynnik F f — dla ustalenia normy wsadu — po­
winien być obliczany na podstawie każdorocznych 
p l anów techniczno-ekonomicznych danego przedsię­
biorstwa. Czynnik ten obe jmować powinien wszyst­
kie wys tępu jące w danym przeds ięb iors twie prace, 
niezależnie od tego, czy są to prace klasyfikowane do 
akordowych, czv też do op łacanych w e d ł u g systemu 
dniówkowego . W ramach w y n a g r o d z e ń akordowych 
należy u jmować również wynagrodzenia robotn ików 
brygady ł a d u n k o w e j , zatrudnionych przy za ładunku 
i w y ł a d u n k u na terenie fabryki . 

T a b e l a 1 

( w t y s i ą c a c h z ł o t y c h ) 

K o s z t y r o b o c i z n y b e z p o ś r e d n i e j w l a t a c h 

K a m p a n i a 
1961 1962 1963 1964 1969 

K a m p a n i a 

p l a n 
w y k o n a ­

n i e p l a n 
" w y k o n a ­

n i e p l a n 
w y k o n a ­

n i e p l a n 
w y k o n a ­

n i e p l a n 
w y k o n a ­

n i e 

W i o s e n n a 33 58 90 195 b r a k 3?6 251 355 207 199 . 
J e s i e n n a 879 872 642 634 874 995 1.042 523 755 721 
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W zależności od stopnia szczegółowości planowania 
wielkość tego czynnika p rzy jmować należy bądź 
w złotych, bądź w tys iącach złotych; 

— czynnik Z nie wymaga wyjaśn ień . 
Korekta i kontrola funduszu płac, oparta o n o r m ę 

wsadu, zmniejszyłaby wachlarz wynagrodzeń klasy­
fikowanych dotąd do osobowego korygowanego fun­
duszu płac, wiążąc bardzo ściśle fundusz płac fizycz­
nych p racowników produkcyjnych z poziomem 
produkcji. Korekty dokonywano by wed ług nas t ępu ­
jącego wzoru: 

Z v N F f s 
gdzie: 

(2) 

Ffs—skorygowany fundusz płac robo tn ików 
prociuK.cyj.nych, 

Z w — n o s ć ton z iemniaków rzeczywiście odda-
nycn ao produkcji. 

W ten sposób skorygowany osobowy fundusz płac , 
p o r ó w n a n y z faktycznie wykorzystanym, pozwala łby 
na ustalenie przyczyn ewentualnycn przekroczeń lun 
oszczędności, k tó re w y n i k a ć mogiyby g łównie z od­
chyleń stawek akordowycn. T a k w i ę c : 

— przekroczenie tego funduszu wskazywa łoby , że 
stosowane w rzeczywistości s tawki akordowe były 
wyższe od przy ję tycn w planie, 

— oszczędności w y n i k a j ą z różnicy między plano­
wanymi a rzeczywiście p łaconymi s tawkami akor­
dowymi. 

Obok poziomu stawek akordowych — oszczędności 
i przekroczenia mogą mieć również źródło w zmia­
nach asortymentowych produkcji paczkowanej, jeśli 
s tawki akordowe za paczkowanie są różne dla tych 
asor tymentów. 

Różnic asortymentowych nie m o ż e m y z różnych 
powodów wye l iminować , s t ąd też przekroczenia z te­
go ty tu łu , jak i przekroczenia poprzednio omawiane, 
muszą być rozpatrywane indywidualnie (punkt 49 
Ins t rukcj i S łużbowej N B P ) . 

D la p rawid łowego odzwierciedlenia różnic w y s t ę ­
pu jących w rofoociźnie kampanii wiosennej i jesien­
nej nic nie stoi na przeszkodzie zastosowaniu — na 
podstawie równan ia (1) — osobnych wzorów korekty 
dla tych kampanii . 

Jeśl i oznaczenia z r ó w n a n i a (1) opatrzymy de-
sygnatami: 

j — jesień 
w — wiosna, 

norma wsadu dla kampanii wiosennęj okżreś lona by­
łaby równan iem 

N w = -

a dla kampanii jesiennej 

N w = 
Zj 

(3) 

(4) 

Warunkiem koniecznym, umożl iwia jącym zróżnico­
wanie norm wsadu w obydwu omawianych okresach 
produkcyjnych, jest, aby 

N = 
Fw + F j 
Zw+Zj 

(5) 

W dotychczasowym systemie drugim zmiennym 
sk ładnik iem p łacowym w przemyśle ziemniaczanym 
są prowizje. Pojęcie prowizji i funkcja nadawana tej 
części funduszu płac przez przemys ł ziemniaczany 
są dalekie od p rawid łowych . Na przykład w ramach 
tego sk ładnika Zak łady P rzemys łu Ziemniaczanego 
„Sokółka" w Niechlowie wypłaca ją wynagrodzenia za 
przygotowanie p laców pod odbiór z iemniaków, za 
prace ł a d u n k o w e w punktach skupu z iemniaków itp., 
nie mające nic wspólnego z założeniami wynagrodze­
nia prowizyjnego. 

Jeś l i więc, zgodnie z obowiązującymi przepisami 
o bankowej korekcie i kontroli funduszu płac, w y ­
konanie tego rodzaju „prowizj i" traktuje się jako 
plan, to z faktu, iż w tej części funduszu p łac nie 
wykazuje się przekroczeń, wyc iągnąć trzdba wniosek 
o n iezwykłe j dla przeds ięb iors twa wygodzie posiada­
nia takiego funduszu, pozwalającego na ukrywanie 
szeregu n ieprawid łowośc i p łacowych przy skupie 
z iemniaków. 

W warunkach p rzemys łu ziemniaczanego, ca łkowi­
cie podobnych na odcinku skupu z iemniaków do 
w a r u n k ó w przemys łu cukrowniczego na odcinku 
skupu b u r a k ó w cukrowych, można by wprowadz ić 
podobne zasady wynagradzania pracy w punktach 
odbioru jak w p rzemyś l e cukrowniczym. 

Jeś l i oznaczymy przez: 

F 0 — planowany osobowy fundusz płac robo tn ików 
zatrudnionych w punktach odbioru ziemnia­
ków, 

Fos — skorygowany fundusz płac robo tn ików za­
trudnionych w punktach odbioru ziemnia­
ków, 

Z o p — liczba ton z i emniaków odebranych (skupio­
nych) wed ług planu, 

Z o w — i liczba ton z i emniaków odebranych (skupio­
nych) — wykonanie, 

to korekta tej części p łac w przemyś le ziemniacza­
nym może przebiegać zgodnie z nas t ępu jącym wzo­
rem: 

' W 

Fo 
— X Z 0 

Z i 0 p 

(6) 

I nnymi słowy, koszt robocizny jednej tony odebra­
nych z iemniaków ustala się dzieląc planowany fun­
dusz p łac robo tn ików zatrudnionych w punktach od­
bioru przez p l a n o w a n ą licźbę ton z iemniaków 
przewidzianych do zakupu, a nas t ępn ie mnożąc ten 
iloraz przez rzeczywistą liczbę ton skupionych ziem­
n iaków. 

Kont ro lę i ko rek t ę funduszu p łac prowadzić należy, 
podobnie jak dotąd, na wzorach Z-3 Głównego 
Urzędu Statystycznego. 

Dla prześ ledzenia zasad proponowanej korekty 
osobowego funduszu płac podaje się w tabeli 2 na­
s tępujące dane, zaczerpnię te ze sp rawozdań jednego 
z przeds ięb iors tw z terenu wo jewódz twa wroc ł aw­
skiego: 

T a b e l a 2 

L p . W y s z c z e g ó l n i e n i e P l a n W y k o n a n i e 

1 L i c z b a t o n z i e m n i a k ó w p r z y ­
j ę t y c h w p u n k t a c h o d b i o r u 48.266 55.613 

2 L i c z b a t o n z i e m n i a k ó w o d ­
d a n y c h d o p r o d u k c j i 47.300 54.222 

3 F u n d u s z p ł a c f a b r y c z n y c h 
r o b o t n i k ó w p r o d u k c y j n y c h w 
o k r e s a c h k a m p a n i j n y c h — w 
t y s i ą c a c h z ł o t y c h 1.671,1 1.721,6 

4 F u n d u s z p ł a c r o b o t n i k ó w w 
o k r e s i e r e m o n t o w y m — m i ę -
d z y k a m p a n i j n y m — w t y s i ą ­
c a c h z ł o t y c h 1 334,0 1 367,8 

5 F u n d u s z p ł a c r o b o t n i k ó w w 
p u n k t a c h o d b i o r u z i e m n i a ­
k ó w — w t y s i ą c a c h z ł o t y c h 

F u n d u s z p ł a c r o b o t n i k ó w w 
p u n k t a c h o d b i o r u z i e m n i a ­
k ó w — w t y s i ą c a c h z ł o t y c h 1.998,6 2.594,8 

6 F u n d u s z p i a ć p r a c o w n i k ó w 
u m y s ł o w y c h — w t y s i ą c a c h 
z ł o t y c h 2.009,7 2.009,7 

W tym miejscu należy wyjaśnić , że podział ogól­
nego funduszu płac (planowanego i wykonanego) ro­
bo tn ików podano w przybl iżeniu, wobec t rudności 
napotykanych w przeds ięb iors twie przy ustalaniu 
poszczególnych e lementów tego funduszu. Fundusz 
prowizji potraktowano w całości jako korygowany 
fundusz płac robo tn ików w punktach odbioru ziem­
n iaków. 

http://prociuK.cyj.nych
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Zestawienie wed ług wzoru Z-3, dział I , danych do­
tyczących rozliczenia osobowego funduszu płac 
w systemie obecnie obowiązującym (po odpowiednim 
zmodyfikowaniu u k ł a d u tego dzia łu dla potrzeb n i ­
niejszego opracowania) przedstawia się nas tępu jąco : ' 

T a b e l a 3 

( w t y s i ą c a c h z ł o t y c h ) 

L p . W y s z c z e g ó l n i e n i e P l a n 
P l a n s k o ­
r y g o w a n y 

W y k o n a ­
n i e 

P
r
z
e
­

k
r
o

­
c
z
e
n

ie
 

K o r y g o w a n y 
f u n d u s z p l a c 

1 p r a c o w n i k ó w 
f i z y c z n y c h 
o g ó ł e m 3.005,1 2.990,0 3.089,4 99,4 

2 p r o w i z j e 
z a s k u p 1.998,6 2.594,8 2.594,8 

N i e k o r y g o w a n y 
f u n d u s z p l a c 

3 f u n d u s z p ł a c 
p r a c o w n i k ó w 
u m y s ł o w y c h 2.009,7 2.009,7 

R a z e m 7.013,4 5.584,8 7.693,9 99,4 

Czynności korygowania funduszu pjac m e t o d ą 
p rzeds tawioną w projekcie przebiegać powinny we­
dług wzorów (1), (2) i (6). Zgodnie z tym: 

a) norma wsadu na podstawie danych planowanych 
wyniesie: 

EL 
Z 

1.671,1 tys. zł 

N = 

N = - 36 zł na tonę, 
47.300 

b) skorygowany fundusz płac fabrycznych robot­
n ików produkcyjnych wyniesie: 

F f s = Z w X N , czyl i 
F f S = 54.222 X 36 = 1.952,0 tys. zł, 

c) korekta funduszu płac robo tn ików w punktach 
odbioru z i emniaków wyniesie: 

F 0 
F 0 , == — Z w , a więc 

Z0p 

Fo. = 
1.998,6 
48.266 

X 65.613 = 2.309,7 tys. zł. 

Po uwzg lędn ien iu wyl iczeń korekty ostateczne roz­
liczenie funduszu p ł ac przeds iębiors twa, według 
wzoru Z-3, dział I , p rzeds t awiać się będzie j ak w ta­
beli 4. 

Z p o r ó w n a n i a rozl iczeń funduszu p łac według do­
tychczasowego i proponowanego systemu wynikh, że 
zachodzi różnica między przekroczeniem wyliczonym 
w oparciu o m e t o d ę dotychczasową a przekroczeniem 
w y n i k a j ą c y m z salda p rzekroczeń i oszczędności we­
dług nowej metody. Różnica ta wynosi 10,9 tys. zł 
i pochodzi n i ewą tp l iwie z różnic systemowych. 

Wydaje się, że z punktu widzenia przepisów ban­
kowych kompensacie podlegać powinny przekrocze­
nia i oszczędności w ramach korygowanego funduszu 
płac . Przekroczenia te powinny być rozpatrywane 
przez oddziały banku na tle przepisów punktu 49 
za łącznika nr 1 do 23P A/118/65. 

Przekroczenia dotyczące nie korygowanego fundusizu 
p łac oddzia ły banku powinny uznawać za gospodarczo 
uzasadnione i nie podlega jące wygospodarowaniu je­
dynie w trybie przepisu punktu 55 cytowanego za­
łącznika, a więc na podstawie decyzji ministra. 

Wydaje się, że do zalet proponowanego systemu 
korekty i kontroli funduszu p łac w przemyś le ziem­
niaczanym na leży : 

— uwzg lędn ian ie przez ten system zmian w real i ­
zacji zadań gospodarczych, w zależności od wielkości 
podaży z iemniaków, a więc i od długości t rwania 
kampanii , 

— przec iwdzia łan ie przenikaniom nie korygowane­
go funduszu płac , robo tn ików do funduszu płac 
korygowanego, 

— wykluczenie możl iwości korygowania wielkości 
planu funduszu płac robo tn ików obsługi i robotn ików 
s ta łych w okresach m i ę d z y k a m p a n i j n y c h , 

— ła twość ustalania w s k a ź n i k ó w korekty i samych 
czynności korygowania. 

P o d d a j ą c pod d y s k u s j ę p r o p o n o w a n ą me todę ko­
rekty i kontroli osobowego funduszu p ł ac w prze­
myś le ziemniaczanym, jestem przekonany, że w trak­
cie jej t rwania wy łon i sdę ostateczny kształ t zasad 
korekty i kontroli, spe łn ia jący postulat prawid łowego 
pod wzg lędem ekonomicznym zapewnienia dopływu 
ś rodków funduszu p łac na finansowanie pracy żywej 
w tym przemyś le . 

T a b e l a 4 
( w t y s i ą c a c h z ł o t y c h ) 

L p . 
P l a n 

W y k o n a n i e P r z e k r o c z e n i e 

-jL 

O s z c z ę d n o ś ć L p . W y s z c z e g ó l n i e n i e P l a n s k o r y g o w a n y W y k o n a n i e P r z e k r o c z e n i e 

-jL 

O s z c z ę d n o ś ć 

K o r y g o w a n y f u n d u s z p ł a c 

1 r o b o t n i k ó w f a b r y c z n y c h p r o d u k ­
c y j n y c h 1.671,1 1.952,0 1.721,6 230,4 

2 r o b o t n i k ó w w p u n k t a c h o d b i o r u 
z i e m n i a k ó w 

N i e k o r y g o w a n y f u n d u s z p ł a c 

1.998,6 2.309,7 2.594,8 285,1 

3 r o b o t n i k ó w O b s ł u g i i w o k r e s i e 
r e m o n t ó w 1.334,0 1.367,8 33,8 

4 p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h 2.009,7 2.009,7 

R a z e m 7.013,4 4.261,7 7.693,9 318,9 230,4 

M A R I A N S Z E W C Z Y K 
W r o c ł a w 
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Ocena miernika z a d a ń gospodarczych stosowanego w bankowej 
kontroli funduszu p łac w p rzemyś le m ł yna rsk im 

Zagadnienie p rawid łowośc i m i e r n i k ó w produkcji, 
stosowanych dla celów kontroli funduszu płac, jest 
przedmiotem ciągłych b a d a ń i obserwacji, k tó rych 
celem jest ich doskonalenie i poszukiwanie nowych 
rozwiązań. Opracowanie niniejsze jest właśn ie w y ­
nikiem takich obserwacji miern ika zadań gospo­
darczych, stosowanego w jednym z przeds ięb iors tw 
p rzemys łu młyna r sk iego . Dyskusja nad tym proble­
mem jest j uż zapoczą tkowana i wydaje się, że warto 
temu zagadnieniu poświęcić k i l k a s łów*). 

Stosowany aktualnie w przemyś le m ł y n a r s k i m 
miernik zadań gospodarczych w postaci produkcji 
globalnej według cen p o r ó w n y w a l n y c h nie działa 
p rawid łowo. Przy założeniu, że współczynnik ko­
rygujący odzwierciedla te elementy korygowane­
go funduszu płac, k tó re wzras t a j ą w tym samym 
stopniu co produkcja — „wskaźn ik wykonania pla­
nu produkcji globalnej wed ług cen p o r ó w n y w a l ­
nych, zmodyfikowany wspó łczynn ik iem korekty ban­
kowej, ma zadanie określ ić , w j a k i m stopniu plan 
osobowego korygowanego funduszu p łac powinien 
ulec zmianie w związku z rzeczywistymi w y m i a r a ­
mi wykonanej produkcj i" 2 ) . O tym, że tak nie jest, 
świadczy m a t e r i a ł liczbowy podany w tabeli 1. 

to stwarza n iebezpieczeńs two w y s t ę p o w a n i a nie 
uzasadnionych przekroczeń lub oszczędności fundu­
szu p łac . W przeds ięb iors twie p rawid łowo gospo­
d a r u j ą c y m swoim funduszem płac może ono spowo­
dować wys tąp ien ie niczym nie uzasadnionego prze­
kroczenia. Może również zais tnieć sytuacja odwrot­
na — wskutek „korzys tnych" zmian w strukturze 
asortymentowej p rzemia łu korekta funduszu p łac 
może m a s k o w a ć n ieprawid łowośc i w gospodarce p ła ­
cowej. 

W tej sytuacji nasuwa się pytanie, j a k i miernik 
zastosować, skoro produkcja globalna nie odzwier­
ciedla zmian w strukturze asortymentowej? Bar ­
dziej p r a w i d ł o w e byłoby zostosowanie jako miernika 
wielkości p rzemia łu zbóż w tonach. 

W zak ładach m ł y n a r s k i c h ścisły związek między 
ilością wykonanej pracy a ilością pracy żywej , •wy­
datkowanej na wykonanie tej pracy, zachodzi w 
trzech grupach p r a c o w n i k ó w fizycznych, a miano­
wicie : 

— w grupie p r a c o w n i k ó w brygady za ł adunkowej 
i w y ł a d u n k o w e j , obs ługującej fazę zaopatrzenia 

i zbytu, 

T a b e l a 1 

W y k o n a n i e p l a n u p r o d u k c j i w e d ł u g i l o ś c i i w a r t o ś c i w Z a k ł a d a c h M ł y n a r s k i c h w P l e s z e w i e w r o k u 1965 

P 1 a n y W s k a ź n i k i 

p l a n y m i e s i ę c z n e 
( d y s p o z y c j e prze- W y k o n a n i e 

L p . N a z w a a s o r t y m e n t u o p e r a t y w n y m i a ł o w e ) L p . N a z w a a s o r t y m e n t u 
w r a c h u n k u 7 : 3 7 : 5 8 : 4 8 : 6 

n a r a s t a j ą c y m 

i l o ś ć w a r t o ś ć i l o ś ć w a r t o ś ć i l o ś ć w a r t o ś ć 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 

1 M ą k a ż y t n i a t y p u 800 13 086 35 109 17 287 46 382 17 324 46 479 

2 M ą k a p s z e n n a t y p u 850 13 528 53 706 8 193 32 528 8 327 33 058 

3 M ą k a p s z e n n a 
k r u p c z a t k a 149 019 134 738 143 784 

4 M ą k a p s z e n n a 
4 445 w r o c ł a w s k a 4 678 22 824 4 377 21 354 4 445 21 685 

.5 M ą k a p s z e n n a b u ł k o w a 4 302 15 264 4 004 14 204 4 092 14 518 

6 K a s z a m a n n a 256 1 359 219 1 161 225 1 197 

7 Ś r u t a z b o ż o w a 2 694 5 926 7 183 15 802 8 123 17 870 

8 O t r ę b y ż y t n i e 3 087 4 889 3 820 6 051 3 778 5 985 

9 O t r ę b y p s z e n n e 6 716 12 412 4 994 9 230 5 035 9 305 

10 Z a r o d k i 45 113 61 151 33 83 

11 O d p a d y u ż y t e c z n e 98 31 94 30 21 7 

R a z e m w y r o b y 48 639 152 452 50 366 147 631 51 546 150 971 106,0 102,3 99,0 102,3 

U w a g a : i l o ś ć w t o n a c h , w a r t o ś ć — w e d ł u g c e n p o r ó w n y w a l n y c h . 

J u ż sama konfrontacja w s k a ź n i k ó w wykonania 
planu produkcji wed ług ilości i war tośc i w cenach 
p o r ó w n y w a l n y c h w sposób Wystarczający wykazuje, 
że miernik ten nie spełnia swego zadania. S topień 
wykonania planu produkcji globalnej wed ług cen 
p o r ó w n y w a l n y c h zależy od ilości wykonanej pro­
dukcji i zmian w strukturze asortymentowej w sto­
sunku do założeń planu (przy nie zmienia jących 
się cenach, co faktycznie ma miejsce w dłuższych 
okresach czasu). Pon ieważ zmiany w strukturze 
asortymentowej p rzemia łu na leżą w przemyś le m ł y ­
narskim do częstych zjawisk — czynnik ten depre­
cjonuje p rodukc ję g lobalną jako miernik zadań go­
spodarczych przy korekcie funduszu płac . Zjawisko 

' ) M . S z e w c z y k — P r o j e k t s y s t e m u b a n k o w e j k o r e k t y 
f u n d u s z u p l a c w p r z e m y ś l e m ł y n a r s k i m . „ P r z e g l ą d Z b o -
ż o w o - M l y n a r a k i " n r U i 12 z r o k u 1965. 

2) M . S z e w c z y k — o p . c i t . , n r 11/65, s t r . 324. 

— w grupie p r a c o w n i k ó w zatrudnionych przy pa­
kowaniu p r o d u k t ó w w work i , tzw. pakowaczy, 

— w grupie p r a c o w n i k ó w zatrudnionych przy na­
prawie w o r k ó w , tzw. cerowaczy. 

Pracownicy tych trzech grup wynagradzani są 
wed ług systemu akordowego. Pozostali robotnicy 
grupy p rzemys łowej wynagradzani są w systemie 
czasowo-premiowym. Korygowany fundusz płac ro­
botn ików wynagradzanych w systemie czasowo-pre­
miowym, k tó ry w zasadzie utrzymuje się w grani­
cach ustalonych w planie, zostanie wyeliminowany 
z korekty przez ustalenie p r awid łowego współczyn­
nika korygujcego (indywidualnie d la każdego przed­
s iębiors twa) . 

Zobaczmy teraz, jak w y g l ą d a rozliczenie funduszu 
płac przy przyjęciu za miernik nas tępu jących zadań 
gospodarczych: 
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— produkcji globalnej wed ług cen p o r ó w n y w a l ­
nych, . 

— przemia łu zbóż w tonach. 
D la lepszego zobrazowania omawianego zagadnie-

T a b e l a 2 

L p . R o d z a j z b o ż a 
P r z e m i a ł z b ó ż w t P r o c e n t 

w y k o n a ­
n i a 

L p . R o d z a j z b o ż a 
p l a n w y k o n . 

P r o c e n t 
w y k o n a ­

n i a 

1 Ż y t o 10 000 15 000 

2 P s z e n i c a 25 000 14 000 

3 Z b o ż e n a ś r u t ę 5 000 15 000 

R a z e m 40 000 44 000 110,0 

nia w poniższym przykładz ie przyję to jako założe­
nia wie lkości f ikcyjne. P l an i wykonanie przemia­
łu zbóż w przeds ięb iors twie „X" przedstawia ta­
bela 2. 

Wielkość produkcji w e d ł u g ilości i war tośc i , odpo­
wiada jącą ilościom zmielonego zboża, przedstawia 
tabela 3. 

Pozos ta łe dane: 

— osobowy korygowany fundusz p łac 
robo tn ików grupy p rzemys łowe j : 

plan 2 000 tys. zł 
wykonanie 2 070 tys. zł 

— współczynnik bankowej korekty 0,4 

T a b e l a 3 

L p . N a z w a a s o r t y m e n t u 

P l a n W y k o n a n i e P r o c e n t 
L p . N a z w a a s o r t y m e n t u 

i l o ś ć w a r t o ś ć i l o ś ć w a r t o ś ć 5 : 3 6 : 4 

1 2 3 4 5 6 7 8 

1 M ą k a ż y t n i a t y p u 800 8 000 21 464 12 000 32 196 
2 M ą k a p s z e n n a t y p u 850 7 500 29 775 6 750 26 798 

3 M ą k a p s z e n n a k r u p c z a t k a 195 1 072 65 357 

4 M ą k a p s z e n n a w r o c ł a w s k a 5 850 28 542 1 950 9 514 

5 M ą k a p s z e n n a b u ł k o w a 5 400 19 159 1 80O 6 386 
6 K a s z a m a n n a 375 1 992 210 1 115 
7 Ś r u t a z b o ż o w a 5 O00 11 000 15 000 33 000 

8 O t r ę b y ż y t n i e 1 850 2 930 2 850 4 514 

9 O t r ę b y p s z e n n e 5 700. 10 534 3 215 5 941 
10 Z a r o d k i 50 125 75 188 10 Z a r o d k i 50 125 

11 O d p a d y u ż y t e c z n e 80 25 85 27 

R a z e m 40 000 126 618 44 000 120 036 110 95 

U w a g a : i l o ś ć w t o n a c h , w a r t o ś ć w c e n a c h p o r ó w n y w a l n y c h ( t y s i ą c e z ł o t y c h ) 

T a b e l a 4 
Z a d a n i a g o s p o d a r c z e 

L p . 
O k r e ś l e n i e 

z a d a ń g o s p o ­
d a r c z y c h 

P l a n 
W y k o n a ­

n i e 

• P
r
o

c
e
n

t 
w

y
­

k
o

n
a

n
ia

 

W
sp

ó
łc

z
y

n
­

ni
k 

k
o

r
e
k

ty
 

P
r

o
c

e
n

t 
k

o
­

r
e
k

ty
 

fu
n

­
d

u
sz

u
 
p

la
c
 

1 2 3 4 5 6 7 

1 P r o d u k c j a 
g l o b a l n a 
w c e n a c h p o ­
r ó w n y w a l ­
n y c h 126 618 120 036 95.0 0,4 97,0 

2 P r z e m i a ł 
z b ó ż w t o ­
n a c h 

P r z e m i a ł 
z b ó ż w t o ­
n a c h 40 000 44 000 110,0 0,4 104,0 

T a b e l a 5 
F u n d u s z p l a c 

O d c h y l e n i a 

L p . W y s z c z e g ó l ­
n i e n i e 

P l a n 
P l a n 

s k o r y ­
g o w a n y 

W y k o ­
n a n i e 

p
r
z
e
k

r
o

­
c
z
e
n

ie
 

o
sz

c
z
ę
d

­
n

o
śc

i 

1 2 . 3 4" 5 6 7 

1 K o r y g o w a n y 
f u n d u s z p l a c r o ­
b o t n i k ó w — p r z y 
w s k a ź n i k u p r o ­
d u k c j i g l o b a l n e j 2 000 1 940 2 070 130 

2 K o r y g o w a n y 
f u n d u s z p l a c r o ­
b o t n i k ó w — p r z y 
w s k a ź n i k u p r z e ­
m i a ł u z b ó ż 
w t o n a c h 2 000 2 080 2 070 10 

Rozliczenie funduszu płac p rzeds t awiać się będzie 
j ak w tabelach 4 i 5. 

Przy założeniu, że przeds ięb iors two prowadzi pra­
wid łową gospodarkę funduszem płac i że nie w y ­
stąpi ły inne czynniki uzasadnia jące przekroczenie — 
zastosowanie jako miernika produkcji globalnej spo­
wodowało wys t ąp i en i e przekroczenia, na k tó re 
p rzeds ięb io rs two nie będzie mia ło uzasadnienia. 
Czynnik zmiany struktury asortymentowej zosta­
nie wyel iminowany przy zastosowaniu jako mierni­
k a p rzemia łu zbóż w tonach. 

Sytuacja podobna j ak w powyższym przykładz ie 
w y s t ą p i ł a w roku 1965 w jednym z przeds ięb iors tw 
omawianej b r anży . Z rocznego rozliczenia funduszu 
p łac na koniec czwartego k w a r t a ł u wyn ika ło prze­
kroczenie w wysokośc i 88 000 złotych. Przeds ięb ior ­
stwo, wys t ępu jąc do banku z wnioskiem o uznanie 
tego przekroczenia za nie podlegające obowiązkowi 
l ikwidac j i , znalazło uzasadnienie n a kwotę 54 000 
złotych. Na pozostałą k w o t ę przekroczenia brak było 
uzasadnienia (przekroczenie zostało uznane w t ry­
bie punktu 55 przepisów o kontroli funduszu p łac 
p rzeds ięb io r s tw objętych Uchwa łą nr 106/62 Rady 
Minis t rów) , co można przypisać dzia łaniu niepra­
wid łowego miernika, j a k i m jest produkcja globalna 
w cenach p o r ó w n y w a l n y c h . 

R O M A N M A T U S Z E W S K I 
P l e s z e w 
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W s p ó ł p r a c a k o m ó r e k kredytowych z k o m ó r k a m i operacyjnymi 

Wprowadzenie w życie z dniem 1 stycznia 1966 
roku nowej Instrukcj i Służbowej nr A-8 — „ K r e d y ­
towanie przeds ięb iors tw uspołecznionych" — spowo­
dowało konieczność dokonania' przez oddziały ope­
racyjne pewnych zmian w dotychczasowej w s p ó ł p r a ­
cy k o m ó r e k kredy towych z k o m ó r k a m i operacyjnymi. 
Współpraca ta została wprawdzie uregulowana za­
rządzeniem prezesa n r A/23 z dnia 8 grudnia 1965 
roku, ale — zresztą s łusznie — zostawiono oddzia­
łom spory margines swobody w zakresie zharmoni­
zowania typowych, powtarza jących się czynności 
oraz k o n t a k t ó w między pracownikami obydwu pio­
nów. 

Po pewnym okresie stosowania w praktyce zasad 
wspó łp racy , unormowanych zarządzeniem w e w n ę t r z -
nym, można ogólnie s twierdzić, że przy ję ta przez od­
dział metoda okazała się przydatna. Unika jąc szcze­
gółów, k t ó r e mogą zbytnio „przeorgan izować" p r a c ę 
i raczej ją usz tywnić zamiast u sp rawn ić , g łówny na ­
cisk w organizacyjnym ujęciu zagadnienia położono' 
na takie sprawy j a k : 

— sprecyzowanie obowiązków i odpowiedzialności , 
— wyeliminowanie czynności uznanych za zbędne, 
— ujednolicenie t rybu pos tępowania w odniesie­

niu do czynności typowych, powta rza jących się, 
— wzajemna kontrola bieżąca i nas t ępna . 
Przy ję to zasadę wyeliminowania w maksymalnym 

stopniu różnego rodzaju p racoch łonnych i niejedno­
krotnie mało przejrzystych notatek w e w n ę t r z n y c h , 

zak łada ją , że zasadniczym źródłem informacji kon­
trolera dyspozycji są kopie pism i zawiadomień w y ­
syłanych do przeds ięb iors tw. Na przyk ład kontrole­
rzy dyspozycji o t rzymują kopie: 

— zawiadomień o przyznanym limicie k r e d y t ó w 
obrotowych oraz inwestycyjnych, 

—- zawiadomień o podjętej decyzji przymusowej 
spłaty zadłużenia przeterminowanego luta o przed­
terminowej spłacie n ie zapadłych ra t k r e d y t ó w , 

— zawiadomień o przyznanym kredycie p ła tn iczym, 
— zawiadomień o zaprzestaniu udzielania kredytu 

płatniczego, 
— zawiadomień o zastosowaniu specjalnego t rybu 

kontroli wykorzystania l imitu bezosobowego funduszu 
płac w przypadku zagrożonego przekroczenia l imi tu 
rocznego. 

Przekazywanie kontrolerom dyspozycji kopii pism 
i zawiadomień , k tórych adresatem jest p rzeds ięb io r ­
stwo, daje korzyści w postaci: 

— oszczędności czasu, k tó ry na leża łoby przeznaczyć 
na pisanie odrębnej notatki, 

— pewności , że dyspozycja przekazana kontrolero­
w i jest jednobrzmiąca z t reścią pisma kierowanego 
do przedsiębiors twa oraz stanowi swego rodzaju for­
mę bieżącego informowania kontrolera dyspozycji 
o działalności przeds iębiors twa, zważywszy że w p i ś ­
mie kierowanym do przeds ięb io r s twa omawiane są 
z zasady przyczyny podjęcia pewnych decyzji, k t ó ­
rych wykonawcą będzie kontroler dyspozycji, pod­
czas gdy notatki w e w n ę t r z n e ogran icza ją się raczej do 
zlecenia wykonania pewnej dyspozycji. 

Od przyję te j zasady informowania za p o ś r e d ­
nictwem kopii wysy łanych pism i zawiadomień ods t ę ­
puje się w przypadkach w y m a g a j ą c y c h dzia łania 
przyspieszonego luta w przypadku osobistego uzgod­
nienia między pracownikami wspó łp racu jących ko­
mórek. Informacje w kierunku odwrotnym, to zna­
czy z komórk i operacyjnej do komórk i kredytowej, 
przekazywane są za p o ś r e d n i c t w e m specjalnie opra­
cowanych d r u k ó w uży tku wewnę t r znego . Są to: „a r ­
kusz informacyjny" — wzór n r 1 oraz „ informacja 
przyspieszona" — wzór n r 2. 

Arkusz wype łn i any jest odrębn ie -dla każdego 
przeds ięb iors twa w ustalonych terminach i w od-

W z ó r n r 1 
A R K U S Z I N F O R M A C Y J N Y 

P r a w i d ł o w y c y k l przeds ięb iors two . . . . 

(w tys iącach złotych) 

D a t a 

N a l e ż n o ś c i Z o b o w i ą z a n i a 
Z a d ł u ż e ­
n i e p r z e ­
t e r m i n o ­

w a n e 
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66 36 

U
w

a
g
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w

y
k

o
r
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­
st

a
n

iu
 

15 .1 . X X X X 
31 .1 . X 
15.11. X X X X X 
28.11. X 

is.nt. X X X X X 
31.111. X 
1 5 . I V . X X X X 
3 0 . I V . X X ' 
1 5 . V . ' x X X X * X 
3 1 . V . X X 
1 5 . V I . ' X X X X X 

3 0 . V I . X 
1 5 . V I I . X X X X 
3 1 . V I I . X X 

15. V I I I . X X X X X 
3 1 . V I I I . X X 
1 5 . I X . X X X X X 
3 0 . I X . X 

1 5 . X . X X X X 
3 1 . X . X X 
1 5 . X I . X X X X X 
3 0 . X I . X X 
1 5 . X I I . X X X X X 

3 1 . X I I . X 

U w a g a : a r k u s z e w y p e ł n i a j ą k o n t r o l e r z y r o z l i c z e ń i p r z e k a ­
z u j ą w d n i a c h d r u g i m i s z e s n a s t y m k a ż d e g o m i e ­
s i ą c a i n s p e k t o r o m k r e d y t o w y m . P o w y k o r z y s t a n i u 
a r k u s z e z w r a c a s i ę k o n t r o l e r o m d y s p o z y c j i . 

Uwagi kon t ro l e rów dyspozycji o działalności rozlicze­

niowej p rzeds ięb iors twa 

W z ó r n r 2 

W y d z i a ł K r e d y t ó w 
w m i e j s c u 

I N F O R M A C J A P R Z Y S P I E S Z O N A 

Dotyczy p rzeds ięb io rs twa . . 

Kredyt p ła tn iczy wys tępu je od 

i zadłużenie z tego ty tu łu na dzień 

wynosi z łotych 

W dniu . . . . . . . spłacono kredyt . . . . . . 

w ciężar zadłużenia przeterminowanego na k w o t ę 

złotych . . , . . . . . : 

Data podpis kontrolera 
dyspozycji 

http://15.IV
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niesieniu do pozycji nie zakreś lonych znakiem x. 
Odwrotna strona arkusza jest przeznaczona na uwa­
gi kon t ro le rów dyspozycji o stwierdzonych niepra­
widłowościach. Przekazywanie komórce kredytowej 
informacji o stanach należności i zobowiązań przez 
wypełn ien ie „arkusza" , zamiast dotychczas przekazy­
wanych t a ś m maszynowych ze „zbi tymi" stanami, 
stanowi wprawdzie doda tkową czynność kon t ro le rów 
dyspozycji, ale jednocześnie spowodowało oszczęd­
ność czasu p r a c o w n i k ó w kredytowych, n iezależnie od 
dodatkowych korzyści j a k : 

— możliwość wykorzystania zapisów dla celów 
analitycznych (arkusz obejmuje zapisy z okresu roku 
kalendarzowego), 

— ła twość pos ług iwania się, 
— zebranie w j e d n ą całość informacji n iezbędnych 

zarówno dla celów kredytowych, j ak i ewentualne­
go oddzia ływania . 

Informacja przyspieszona (wzór n r 2) jest przeka­
zywana komórce kredytowej na cztery dni przed 
u p ł y w e m dopuszczalnego okresu ciągłego zadłużenia 
z t y t u ł u kredytu pła tn iczego na pokrywanie innych 
pła tności oraz w k a ż d y m przypadku dokonania sp ła ­
ty kredytu obrotowego lub inwestycyjnego w ciężar 
zadłużenia przeterminowanego. (Spłata zadłużenia 
przeterminowanego jest dokonywana przez kontrole­
r ó w dyspozycji na podstawie wyraźnego zlecenia p ra ­
cowników 'kredytowych). 

Niezależnie od wymienionych dwóch d r u k ó w uży t ­
ku wewnę t r znego , oddział sporządzi ł również inne, 
dotyczące czynności powta rza jących się, w odnie­
sieniu do k tórych obowiązujące zarządzenia prezesa 
pozos tawia ją dowolność co do formy i sposobu zre­
dagowania. Są to nas tępu jące d ruk i : 

— zawiadomienie o' przyznanym kredycie p ł a t n i ­
czym, wzór nr 3, 

— zawiadomienie o przyznanym kredycie p ł a t n i ­
czym (antycypacyjnym), wzór nr 4, 

— zawiadomienie o przyznanym kredycie p ł a t n i ­
czym (jednorazowym), wzór n r 5, 

— zawiadomienie o zaprzestaniu udzielania kredy­
tu pła tniczego, wzór nr 6, 

— zawiadomienie o przyznaniu dodatkowych kre ­
dy tów obrotowych, wzór nr 7, 

— dyspozycja (o zróżnicowanej stopie procentowej), 
wzór nr 8. 

W z ó r n r 3 

Radomsko, dnia 

A - I I . . 

Z A W I A D O M I E N I E O P R Z Y Z N A N Y M 
K R E D Y C I E PŁATNICZYM 

Zawiadamiamy, że po rozpatrzeniu wniosku 
przeds ięb iors twa z dnia p rzyzna l i ś ­
my kredyt p ła tn iczy 
*) w kwocie złotych 
*) bez ograniczenia kwotowego 
na uregulowanie . . .* . . ; 

Ciągłe zadłużenie z t y tu łu przyznanego kredytu nie 
powinno u t r z y m y w a ć się dłużej niż . . . . dni, 
to znaczy od . . . . do . 

W przypadku u t r zymujących się t rudnośc i f inan­
sowych (wys tępowanie zadłużenia z t y tu łu kredytu 
płatniczego) p rzeds ięb io rs two jest zobowiązane na j ­
później na . . . . dni przed u p ł y w e m dopusz­
czalnego okresu ciągłego zadłużenia z ty tu łu kredy­
tu płatniczego złożyć w oddziale wyjaśn ien ie przy­
czyn u t r zymujących s ię t rudnośc i p ła tn iczych. W 
przypadku zaś wzrostu s ta łych potrzeb kredytowych 
należy złożyć wniosek na kredyty obrotowe. 

W razie n ienades łan ia wyjaśn ien ia lub jeśli z w y ­
jaśn ien ia będzie wynika ło , że t rudnośc i płatnicze 
zostały spowodowane t r w a ł y m wzrostem potrzeb 
kredytowych, a przeds iębiors two nie złoży w w y ­
znaczonym terminie dodatkowego wniosku kredyto­
wego, oddział począwszy od dnia . . . . 

— zaprzestaje udzielania kredytu płatniczego, 
— przys tępu je do sp ł a ty is tniejącego zadłużenia 

z t y tu łu kredytu pła tniczego. 
Jednocześn ie zastrzegamy sobie prawo cofnięcia u -
prawnienia do korzystania z kredytu płatniczego w 
k a ż d y m przypadku, uzasadnia jącym — według oce­
ny oddziału — celowość cofnięcia takiego upraw­
nienia. 
Do wiadomośc i : 

Kontrola dyspozycji w miejscu 
*) niepotrzebne s k r e ś l i ć . 

W z ó r n r 4 

Radomsko, dnia 
A - n 

Sprawa: P R Z Y Z N A N I E K R E D Y T U PŁATNICZEGO 

Zawiadamiamy, że po rozpatrzeniu wniosku 
z dnia . . . . p rzyzna l i śmy przeds ięb iors twu 
prawo korzystania z kredytu płatniczego w okre­
sie bez potrzeby każdorazowego 
sk ł adan i a wniosku kredytowego w przypadku w y ­
s tąp ien ia t rudnośc i p ła tn iczych w okresie objętym 
usprawnieniem. 

( r 

W okresie obję tym usprawnieniem kredyt p ła tn i ­
czy będzie uruchomiony przez oddział na l ikwida­
cję t rudnośc i p ła tn iczych, spowodowanych przyczy­
nami o charakterze przejściowym. Oznacza to, że 
ciągłe zadłużenie z t y tu łu kredytu płatniczego nie 
może u t r z y m y w a ć się dłużej niż . . . . dni, 
a ewentualne wznowienie pokrywania wszystkich 
zobowiązań w ciężar kredytu pła tn iczego może na­
stąpić pod warunkiem terminowego regulowania 
przez okres co najmniej . . . . dni wszystkich 
wymagalnych zobowiązań bez pomocy kredytu p ła t ­
niczego. 

W przypadku utrzymywania się t rudnośc i finan­
sowych przeds ięb io rs two obowiązane jest na jpóź­
niej . . . . dnia w y s t ę p o w a n i a ciągłego zadłu­
żenia z ty tu łu kredytu pła tniczego złożyć w od­
dziale wyjaśn ien ie przyczyn t rudnośc i płatniczych. 
W przypadku zaś wzrostu s ta łych potrzeb kredyto­
wych należy złożyć wniosek na kredyty obrotowe. 

W razie n ienades łan ia wyjaśn ien ia lub jeśli z w y ­
jaśn ien ia będzie wyn ika ło , że t rudnośc i płatnicze 
zostały spowodowane t r w a ł y m wzrostem potrzeb 
kredytowych, a przeds ięb iors two nie złoży dodat­
kowego wniosku kredytowego, oddział począwszy 
od . . . . dnia utrzymywania się kredytu p ł a t ­
niczego zaprzestaje udzielania kredytu płatniczego 
i p r zys t ępu je do sp ła ty is tniejącego zadłużenia. 

Kole jne dni w y s t ę p o w a n i a kredytu płatniczego 
będą uwidocznione na wyciągu obok stempla „k re ­
dyt p ła tn iczy" . 
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W okresie korzystania z kredytu pła tniczego nie 
należy sk ładać wniosków o Akumulację ś rodków 
płatniczych. 

Oddział zastrzega sobie prawo cofnięcia w k a ż ­
dym terminie przyznanego przeds ięb iors twu upraw­
nienia do korzystania z kredytu płatniczego w po­
wyższym trybie. 
Do wiadomośc i : 

Kontrola dyspozycji w miejscu 
W z ó r n r 5 

Radomsko, dnia 
A - I I 

Z A W I A D O M I E N I E O P R Z Y Z N A N Y M 
K R E D Y C I E PŁATNICZYM 

Zawiadamiamy, że po rozpatrzeniu wniosku przed­
s iębiors twa z dnia . . . . p rzyzna l i śmy w 
dniu . . . . kredyt płatniczy w kwocie zło­
tych . . . . na jednorazowe uregulowanie zo­
bowiązań z tytułu ; 
Przyznany kredyt podlega spłacie z najbl iższych 
w p ł y w ó w na rachunek rozliczeniowy przed wszyst­
k imi innymi pła tnościami, z wy ją tk i em t y t u ł ó w 
egzekucyjnych. 
Do wiadomości : 

Kontrola dyspozycji w miejscu 

W z ó r n r 6 

Radomsko, dnia . . . . . . 
A - I I 

Z A W I A D O M I E N I E O Z A P R Z E S T A N I U 
U D Z I E L A N I A K R E D Y T U PŁATNICZEGO 

Nawiązując do zawiadomienia z dnia . . . . 
o przyznaniu kredytu płatniczego zawiadamiamy, że 
wobec utrzymywania się zadłużenia z ty tu łu kre ­
dytu płatniczego od dnia . . . . i n i enades ł a ­
nia do dnia . . . . : 

—• wyjaśnienia przyczyn u t rzymujących się t rud­
ności płatniczych, 

— wniosku kredytowego na s ta łe potrzeby k re ­
dytowe 

przys tępu jemy z dniem . . . . do sp ła ty istnie­
jącego zadłużenia z pierwszych w p ł y w ó w na rachu­
nek rozliczeniowy z wy ją tk i em ty tu łów egzeku­
cyjnych i zaprzestajemy udzielania kredytu p ł a t n i ­
czego. 

Ponowne wznowienie pokrywania wszystkich zo­
bowiązań w ciężar kredytu płatniczego nas tąp i pod 
warunkiem terminowego regulowania przez okres . 
. . . . dnli wszystkich wymagalnych zobowiązań, 
bez pomocy kredytu płatniczego. 
Do wiadomości : 

Kontrola dyspozycji w miejscu 

U w a g a : u s t ę p o s t a t n i n i e m a z a s t o s o w a n i a w o d n i e s i e n i u 
d o k r e d y t u p ł a t n i c z e g o , u d z i e l o n e g o w t r y b i e w n i o s k u j e d ­
n o r a z o w e g o . 

W z ó r n r 7 

Radomsko, dnia 
A - I I . . . 

Z A W I A D O M I E N I E O P R Z Y Z N A N I U 
D O D A T K O W Y C H KREDYTÓW O B R O T O W Y C H 

Zawiadamiamy, że po rozpatrzeniu wniosku z dpia 
przyzna l i śmy p rzeds ięb io r s twu na 

okres od do dodatko­
w y kredyt w kwocie złotych . ." . . . d o łącz­
nej wysokości złotych 

W związku z t y m kredyty obrotowe, przyznane w 
oparciu o wniosek kwar ta lny i dodatkowy wynoszą : 

a) kredyt na zapasy 
b) kredyt na na l eż -

ności . . . . 

Ogółem 

Przec ię tny dzienny w p ł y w 
Warunki i uwagi: 

Do wiadomośc i : 

Kontrola dyspozycji w miajsou 

W z ó r n r 8 

Radomsko, ćn ia 
Główny Księgowy Oddziału 
w m i e j s c u 

Zgodnie z decyzją 
(dyrektora oddziału, oddziału 
wojewódzkiego, centrali) 

z dnia w stosunku do przeds iębior ­
s twa 

od kredytu . . 
(rodzaj kredytu) » 

zarejestrowanego na rachunku na leży : 

a) podwyższyć stopę p rocen tową o . i .%, 
tj . do . . . .% za okres od . . . . d o 

b) p rzeprowadz ić bonif ikatę i zwrot naliczonych, 
podwyższonych o . . . .% odsetek za okres 
od . . . . d o 

c) s tosować ulgowe oprocentowanie w wysokości 
.% w .okresie od . . . . do . . 

Naczelnik Wydziału 
K r e d y t ó w 

Sporządźi ł : 
Sp rawdz i ł : 
Księgowano- dnia 
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Znaczna częstot l iwość wys t ępowan ia czynności 
zmuszała inspek to rów kredytowych do osobistego re ­
dagowania zawiadomień w wyżej podanym zakresie, 
co przysparza ło dodatkowych czynności. Wprowa­
dzenie i pos ług iwan ie s ię jednol i tą formą zawiado­
mień usp rawni ło p racę pracownikom kredytowym o-
raz maszynistce, a pracownikom operacyjnym stwo­
rzyło znaczną dogodność w pos ług iwaniu s ię otrzymy­
wanymi kopiami przy wykonywaniu konkretnych 
dyspozycji. 

Jako pewne usprawnienie pracy oceniamy wprowa­
dzenie — na wzór Oddziału N B P w Gdyni — sposo­
bu śledzenia kolejnych dni wys t ępowan ia kredytu 
płatniczego. Sposób ten polega na opatrywaniu kar t 

ks ięgowych oraz wyc iągów z r a c h u n k ó w bankowych, 
dotyczących p rzeds i ęb io r s tw wykorzys tu jących kredyt 
płatniczy, odciskiem stempla „kredyt p ła tn iczy" i do­
pisaniu o łówkiem kolejnego dnia wys tępowan ia za­
dłużenia z ty tu łu kredytu pła tniczego. Takie ozna­
czenie stanowi udogodnienie nie tylko dla kontrolera 
dyspozycji, ale również d la przeds ięb io rs twa wyko­
rzystującego kredyt. 

Podając rozwiązania z zakresu wspó łpracy komórek 
ograniczono się do zagadnień , k tóre mogą być roz­
wiązane podotinie w każdym oddziale operacyjnym, 
bez względu na jego wielkość. 

I R E N A G R Z Y B O W S K A 
R a d o m s k o 

v 

Nowe formy w s p ó ł p r a c y z organami 
samorzgdu robotniczego 

Istnieje duże zapotrzebowanie społeczne na dalszą 
p o p r a w ę i zwiększenie skuteczności dzia łania samo­
r z ą d ó w robotniczych. Zapotrzebowanie to wzrasta 
szczególnie na tle wprowadzonych zimian systemo­
wych . Dlatego też is to tną s p r a w ą jest dalsze zacieś­
nienie wspó łp racy wszystkich ogniw wspó łp racu j ą ­
cych z samorządami robotniczymi. Każda inicjaty­
wa w tej mierze jest potrzebna i s t ąd w y p ł y w a j ą 
okreś lane i konkretne zadania, między innymi i dla 
oddziałów Narodowego B a n k u Polskiego. 

Dotychczasowe formy wspó łp racy Oddzia łu N B P 
w Szczecinku z organami samorządu robotniczego 
kontrolowanych przeds ięb iors tw polegały g łównie 
na : 

— udziale p r a c o w n i k ó w oddziału w obradach K S R , 
—• pisemnym informowaniu o n ieprawid łowośc iach 

stwierdzonych w czasie kontroli, z podaniem źródeł 
powstania n ieprawidłowośc i i ewentualnych . s k u t k ó w 
ich dalszego ut rzymywania się, 

— pisemnym informowaniu o zastosowanych ś rod­
kach oddzia ływania kredytowego wraz z podaniem 
s k u t k ó w decyzji podejmowanych w tym zakresie, 

— organizowaniu konferencji (spotkań) z kierow­
nictwem przeds ięb iors tw przy współudzia le przedsta­
wic ie l i s amorządu robotniczego, 

— udzielaniu porad przedstawicielom samorządów 
robotniczych w ramach działalności punktu konsul­
tacyjnego. 

Oddział s t a r a ł się dobierać formy współpracy w za­
leżności od sytuacji i w a r u n k ó w , w jak ich p racowały 
poszczególne samorządy . S twierdz ić jednak trzeba, 
że wspó łp raca bezpośrednia mia ła zakres stosunkowo 
w ą s k i — w większości p r z y p a d k ó w poprzestawano 
na przesy łan iu kopii pisma interwencyjnego do w i a ­
domości przewodniczącego rady robotniczej. 

Pozytywnie ocenia s ię natomiast udział przedsta­
wicie l i oddziału w obradach K S R . W ciągu ostatnie­
go roku oddział kont ro lował osiem przeds ięb iors tw, 
w k tó rych działały rady robotnicze. Pracownicy od­
działu bral i udział w 20 posiedzeniach K S R , w tym 
kierownictwo oddziału — w pięciu. 

W ramach k o n t a k t ó w z organami samorządów ro­
botniczych oddział zgłaszał postulaty i uzyskiwał re­
zultaty w odniesieniu do takich spraw j ak : 

— uwzględnian ie jego uwag, co do realności i za­
chowania p rawid łowych powiązań w założeniach do 
rocznych p l a n ó w techniczno-finansowych, 

— poprawa gospodarki ś r o d k a m i t rwa łymi , szcze­
gólnie na odcinku zagospodarowania ( l ikwidacj i ) 
ś rodków t r w a ł y c h nieczynnych, 

— gospodarka zapasami z punktu widzenia zapa­
sów n i ep rawid łowych , 

— zachowywanie p r a w i d ł o w y c h proporcji zatrud­
nienia i funduszu p łac w powiązan iu z zadaniami 
planu, 

— przyspieszenie rozliczeń oraz windykacj i na l eż ­
ności od odbiorców i d łużników, 

— włączan ie do zadań premiowych pos tu l a tów od­
działu, dotyczących l ikwidac j i poważnie jszych nie­
prawid łowośc i w gospodarce przeds ięb iors twa. 

Szczególnie korzystne efekty w zakresie uporządko­
wania gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i osiągnięto w 
O k r ę g o w y m Przeds ięb iors twie P rzemys łu Drzewnego 
w Szczecinku, gdzie w w y n i k u wspólnego działania 
kierownictwa p rzeds ięb io r s twa i -samorządu robotni­
czego w roku 1965 zrealizowane zostały postulaty 
naszego oddziału, dotyczące zagospodarowania ( l i k w i ­
dacji) nieczynnych ś rodków t rwa łych o war tośc i oko­
ło 5 min zł, l ikwidacj i zamrożeń ś rodków obroto­
wych, upo rządkowan ia ewidencji ś rodków t rwa łych 
w zak ładach niesamodzielnych itp. 

Podobnie skuteczne okazało .się zainteresowanie sa­
morządu robotniczego Szczecineckich Zak ładów Prze­
mysłu Torfowego stwierdzonymi w tym przedsiębior­
stwie n ieprawid łowośc iami oraz t rudnośc iami w w y ­
konaniu zadań eksportowych. W w y n i k u przekazania 
uwag oraz us ta leń na konferencji zorganizowanej 
z in ic ja tywy naszego oddziału, przy aktywnym udzia­
le przedstawicieli s amorządu robotniczego — opra­
cowano długofalowy program działania. Efekty real i ­
zacji tego programu to: wykonanie rocznych zadań 
w zakresie produkcji eksportowej w 109,2 proc., za­
gospodarowanie nadmiernych m a t e r i a ł ó w na kwotę 
jednego miliona złotych, likwidacj-a nieczynnych 
ś rodków t r w a ł y c h o war tośc i około 500 tys. zł. 

J ak widzimy, dotychczasowa wspó łp raca przynosi 
pozytywne rezultaty, mimo to istnieje potrzeba dal­
szego doskonalenia, pogłębiania i zacieśniania kon­
t a k t ó w z samorządami robotniczymi. Wprowadzone 
zmiany w zasadach finansowania przeds iębiors tw 
podnoszą znaczenie systemu kredytowego, a tym sa­
mym wzrasta rola banku oraz jego udział w zwięk­
szaniu efektywności gospodarki przeds iębiors tw. Pod­
stawowe aktualne zadania s a m o r z ą d ó w robotniczych 
sp rowadza ją się do rozwijania in ic ja tywy załóg i od­
dzia ływania na p r z e d t e r m i n o w ą real izację zadań pro­
dukcyjnych, przy p e ł n y m wykorzystaniu up rawnień 
oraz możliwości ulepszania . gospodarki przeds ię­
biorstw, w a r u n k ó w pracy i w a r u n k ó w bytowych 
załogi. 

W celu omówienia w y n i k ó w dotychczasowej współ­
pracy oraz ustalenia wzajemnych obowiązków w za­
kresie dalszego jej zacieśniania i uefektywniania na 
tle zadań związanych ze zmianami systemowymi zor­
ganizowana została — z inicjatywy oddziału — kon­
ferencja, na k tó rą zaproszono przewodniczących rad 
robotniczych i rad zakładowych. W p o r z ą d k u dzien­
nym konferencji przewidziano informację o dotych­
czasowych formach, wynikach i t rudnośc iach we 
wspó łp racy z organami samorządów robotniczych, 
omówienie l is tu przewodniczącego Centralnej Rady 
Z w i ą z k ó w Zawodowych z dnia 6 stycznia 1966 roku, 
dyskus ję i zgłaszanie wn iosków zmierzających do za­
cieśnienia współpracy . Dowodem dużego zaintereso-
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wania tematem był liczny udział zaproszonych przed­
stawicieli, szeroka i rzeczowa dyskusja oraz kon­
struktywne wnioski zgłaszane w podsumowaniu n a ­
rady. 

W dyskusji akcentowane by ły dwa zagadnienia: 
1. Problematyka wzajemnych k o n t a k t ó w i wspó ł ­

pracy, na tle w y n i k ó w bankowej analizy i kontroli 
działalności gospodarczej p rzeds ięb io rs tw, w poczy­
naniach zmierzających do szybkiej oraz skutecznej 
l ikwidacj i n ieprawid łowośc i . 

2. P i lna potrzeba działania w zakresie podnoszenia 
wiedzy ekonomicznej, jako ważnego czynnika efek­
tywnej działalności samorządu robotniczego. 

W sprawie pierwszej wnioski dotyczą: 
— zacieśnienia k o n t a k t ó w bezpośrednich przez 

częstszy i bardziej ak tywny udział p r a c o w n i k ó w ban­
ku w obradach konferencji s amorządu robotniczego, 
a przedstawicieli o rganów s a m o r z ą d u — w spotka­
niach z kierownictwem przeds iębiors tw, organizowa­
nych przez oddział, 

— szerszego informowania rad robotniczych o w y ­
nikach analizy i kontroli w formie pisemnej oraz 
przez zapewnienie obecności przedstawicieli s amorzą ­
du przy omawianiu w y n i k ó w inspekcji z dyrekc ją 
przedsiębiorstwa, 

— uwzględniania w po rządku obrad K S R zagad­
nień wynika jących z us ta leń i interwencji oddzia łu 
oraz podejmowania odpowiednich uchwa ł zobowiązu­
jących do usuwania zan i edbań ; na leży przy tym w y ­
korzystać możliwość włączenia tych spraw do zadań 
premiowych, 

— omówienia wytycznych C R Z Z na najbl iższych 
posiedzeniach K S R . 

Oddział poświęcił również wiele uwagi sprawie pod­
noszenia wiedzy ekonomicznej członków s a m o r z ą d ó w 

robotniczych. Szkolenie służb finansowych p rzeds ię ­
biorstw w zakresie zmian w systemie finansowym 
i kredytowym było organizowane przy udziale przed­
stawicieli s a m o r z ą d u robotniczego. Szkolenie takie 
przeprowadzono dwukrotnie, w tym oddzielnie bran­
żowe dla grup p rzeds i ęb io r s tw obję tych nowymi 
przepisami o zasadach gospodarki finansowej. Zapo­
trzebowanie w tym względzie okazało się jednak 
znacznie większe , w związku z czym na naradzie 
ustalono, że: 

— Oddział N B P w Szczecinku, wspóln ie z Te re ­
nowym Kołem P T E , zorganizuje i przeprowadzi szko­
lenie członków s a m o r z ą d u robotniczego w p rzeds i ę ­
biorstwach. W programie tego szkolenia przewidzia­
no omówien ie zmian w metodach planowania i za­
rządzania , zasad systemu finansowego i kredytowe­
go oraz nowych przep i sów dotyczących tworzenia 
i podzia łu funduszu zakładowego, 

— w późnie jszym terminie Terenowe Koło P T E zor­
ganizuje szersze szkolenie ekonomiczne, w m i a r ę 
zapotrzebowania, 

— punkt konsultacyjny przy Oddziale N B P w 
Szczecinku będzie nadal p rowadz i ł i rozwi ja ł swoją 
działalność. 

Jest rzeczą oczywistą, że dopiero p rak tyka potwier-
dżi, w j a k i m stopniu założenia dalszego zacieśnienia 
wspó łp racy okażą się s łuszne i p rzyniosą spodziewa­
ne korzyśc i . Wydaje się jednak bezsporne, że duże 
zainteresowanie, szczera wymiana pog lądów i zade­
klarowana chęć ścisłego współdz ia łan ia s twarza ją 
sprzyjający kl imat do bardziej wszechstronnej i i n ­
tensywnej współpracy . 

I R E N E U S Z Ł U K O W S K I 
S z c z e c i n e k 

LIST DO R E D A K C J I 

Koleżanka Kazimiera Leś z Oddziału NBP w 
Kluczborku przesyła nam swoje uwagi na temat 
współpracy z klientami. Uwagi te przytaczamy w ca­
łości. 

„Oddział terenowy N B P , jako p l acówka us ługowa, 
codziennie styka się z wieloma interesantami. Nie­
którzy klienci stosują się bez zas t rzeżeń do w y m o g ó w 
banku, inni lubią dysku tować i p rzeds t awiać swój 
punkt widzenia na d a n ą s p r a w ę . T a druga grupa 
klientów, śledząca na bieżąco ks ięgowanie na swoich 
rachunkach, zapoznana z najnowszymi przepisami, 
zasypuje nieraz głównego księgowego oddziału lub 
kontrolerów dyspozycji pytaniami i żąda wyjaśn ień . 

W dyskusjach z klientami wyłan ia ją się nieraz 
sprawy trudne do ' ' rozstrzygnięcia czy wyjaśn ien ia , 
w związku z niejasnością przepisów lub możliwością 
różnej ich interpretacji. 

Szerszą dyskusję wywoła ł a sprawa rozliczeń cze­
kami rozrachunkowymi. Jednostki handlowe, opiera­
jąc się na zarządzeniu ministra handlu w e w n ę t r z n e ­
go nr 90 z dnia 30 czerwca 1965 roku, tę fo rmę za­
p ła ty za zakupy dokonywane w jednostkach handlu 
detalicznego uważa ją za obl igatoryjną. Przez pewien 
okres po ukazaniu się zarządzenia ministra handlu 
wewnęt rznego nr 90 (od lipca 1965 do stycznia 1966) 
bank nie honorował czeków rozrachunkowych pod­
pisanych przez jedną osobę, chociaż wyże j wymienio­
ne zarządzenie taką możliwość p rzewidywa ło . Kl ien t , 
chcąc dostosować się do życzenia jednostki handlo­
wej i jednocześnie do w y m o g ó w banku, s t awa ł wo­
bec problemu trudnego do rozwiązania . Udając się 
do jednostki handlu detalicznego po zakup danych 
towarów, przeważnie nie wiedzia ł , na j a k ą k w o t ę b ę ­
dzie opiewał rachunek. Czek najwygodniej byłoby 
więc wypełnić i podpisać na miejscu, to jest w skle­
pie. Byłoby to możl iwe, gdyby bank honorował czek 
z jednym podpisem, ale niestety bank domaga ł się 

podpisów dwóch osób, zgodnych z wzorami podpi­
sów. Chcąc dostosować się do p rzep i sów bankowych, 
klient albo podpisywał czek in blanco, albo po za­
ł a twien iu t ransakcj i w jednostce handlowej w r a c a ł 
do zak ładu pracy, aby uzyskać firmowe podpisy na 
czeku. Z czekiem w y p e ł n i o n y m już na właśc iwą kwo­
tę i firmowo podpisanym w r a c a ł do punktu sprze­
daży detalicznej, w celu pobrania towaru. T a druga 
praktyka , możl iwa tylko przy dokonywaniu zaku­
p ó w w miejscowych p l acówkach handlowych, była 
dla kl ienta bardzo niewygodna, powodowa ła dużą 
s t r a t ę czasu, nic więc dziwnego, że jednostki go­
spodarki uspołecznionej stale zwraca ły się do banku 
— jedne z p rośbą o r a d ę , inne z zarzutami lub zdzi­
wieniem, dlaczego bank nie honoruje zarządzenia 
MHW. Wiele czasu trzeba było nieraz s t racić na oso­
biste czy telefoniczne rozmowy z klientami narzeka­
j ącymi na nową , tak n iedogodną formę rozliczeń. 

W wyżej wymienionym przypadku trudno nawet 
było znaleźć rozsądne wyjaśn ien ie dla klienta, gdyż 
i s tn ia ła w y r a ź n a sprzeczność między zarządzeniem 
M H W a przepisami banku. Ki lkakro tne zwracanie 
się w tej sprawie do oddziału wojewódzkiego N B P 
nie zmieniło zasadniczo sprawy. Dopiero zarządzenie 
ministra f inansów z dnia 20 grudnia 1965 roku w y ­
bawi ło nas z kłopot l iwej sytuacji , zezwalając na jed­
noosobowe podpisywanie czeków rozrachunkowych. 
Wprawdzie zezwolenie to obwarowane zostało szere­
giem nowych wymogów, niemniej nie były to t rud­
ności nie do pokonania, w rezultacie pos ługiwanie 
się czekami rozrachunkowymi zostało ostatecznie 
u ł a t w i o n e i znalazło wie lu en tuz jas tów. 

Do dziś jednak są jeszcze wypadki n ieporozumień 
na tle stosowania tej formy rozliczeń. Niektóre j ed ­
nostki handlu detalicznego, widocznie źle poinfor­
mowane przez swoje jednostki macierzyste, nie chcą 
p rzy jmować czeków rozrachunkowych, domagając się 
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potwierdzenia ich przez bank. Pewien klient naszego 
oddziału został delegowany do Opola dla dokonania 
zakupu towaru, k tórego nie m o ż n a było nabyć w 
miejscowych jednostkach handlu detalicznego. Nie­
stety, towaru nie ó t rzymał , gdyż sklep odmówił ho­
norowania czeku rozrachunkowego, domagając się 
potwierdzenia go przez bank. Kl ien t , niezbyt dobrze 
zorientowany w przepisach, przyszedł do naszego od­
działu z p e w n ą p re t ens j ą , gdyż m n i e m a ł , że bank po­
winien był czek potwierdz ić , a tylko przez niedopa­
trzenie naraz i ł go na s t r a t ę czasu, na koszty podróży 
itp. Po wyjaśn ien iu całe j sprawy w banku kl ient był 
przekonany o niewłaściwości pos tępowania k ierowni­
ka danego sklepu, niemniej za ła twi ł formalności po­
trzebne do uzyskania czeku potwierdzonego, nie chcąc, 
j ak u t r zymywa ł , jeszcze raz ryzykować . 

Bank wyjaśn ia klientom zawiłe czasem dla nich 
warunk i stosowania danej formy rozl iczeń; powinny 
to także ze swej strony czynić zarządy czy dyrekcje 
jednostek handlowych w stosunku do personelu skle­
powego, aby forma czeków rozrachunkowych na­
p r a w d ę zdała egzamin. 

Bank posiada i wydaje klientom 'specjalne ks iążecz­
k i czeków rozrachunkowych f. 4281. Czasem klient 
przy zapłacie za towar w jednostkach handlu deta­
licznego posługuje s ię czekiem pochodzącym z ks ią ­
żeczki czeków go tówkowych , zamieszczając na czeku 
k lauzulę „do rozliczenia". O t ak im za ła twieniu sprawy 
bank dowiaduje się po fakcie, to znaczy przy złoże­
niu czeku przy formularzu 4110 przez j ednos tkę han­
dlową; bank jednak czek honoruje, 'gdyż po stronie 
klienta stoi w tym wypadku a r t y k u ł 39 prawa cze­
kowego, k tó ry powiada, że wystawca może zabronić 
zapła ty czeku w gotówce przez zamieszczenie, w po­
przek na przedniej stronie czeku, zastrzeżenia „prze­
lać na rachunek" lub innego równoznacznego . W po­
dobnych wypadkach zwraca się jedynie klientowi 
uwagę , aby do danych form rozliczeń używał w łaśc i ­
wych formularzy, w k t ó r e należy zaopat rzyć się w 
banku. 

Miał też miejsce wypadek zgłoszenia się w naszym 
oddziale kl ienta z czekiem, na k t ó r y m kwota podana 
słownie, była niezgodna z kwcrtą p o d a n ą cyframi. 
B a n k odmówił honorowania czeku. Po chwi l i inter­
wen iowa ł telefonicznie g łówny ks ięgowy przeds ięb ior ­
stwa, s tawiając zarzut oddziałowi, że n ies łusznie od­
mówił real izacj i czeku, gdyż — zgodnie z a r t y k u ł e m 
9 prawa czekowego — czek, w k t ó r y m sumę czekową 
podano l i terami i l iczbami, w razie różnicy w a ż n y 
jest na sumę nap i saną s łownie . G łówny ks ięgowy 
oddziału mus ia ł w ięc wy t łumaczyć opornemu kliento­
w i , że oprócz prawa czekowego oddziały N B P mają 
przepisy szczegółowe, wydane przez prezesa banku, 
k tóre n a k ł a d a j ą na oddzia ły terenowe obowiązek 
bezwzględnego przestrzegania tak na czekach, j ak 
i na dowodach w p ł a t y czy innych dokumentach 
zgodności między kwotami podanymi cyframi i kwo­
tami podanymi słownie. 

Niektórzy klienci, w oparciu o nie zaktualizowane 
przepisy, przekonani o niesłuszności poczynań banku, 
in te rwen iu ją w takiej czy innej sprawie. R a z spotka­
l iśmy się na p r zyk ł ad z zarzutem rzekomo nies łusz­
nego obciążenia rachunku rozliczeniowego, bez zgody 

p ła tn ika , z t y tu łu żądania zapłaty, wystawionego 
przez p rzeds ięb io rs two p rzemys łu spirytusowego. Zda­
niem naszego klienta nie mie l i śmy takich uprawnień , 
gdyż zgodnie z przepisami pięciodniowy akcept m i l ­
czący jest obligatoryjny przy rozliczeniach za dostawy 
towarów, od k tó rych podatek obrotowy p ła tny jest 
przy w p ł y w i e należności za towary. Pracownik banku 
zmuszony więc był wy t łumaczyć klientowi, że od 
cytowanej przez niego zasady są też pewne wyją tk i 
i zgodnie z zarządzeniem ministra f inansów z dnia 
28.8.1962 roku (Dz. U . nr 52, poz. :258) żądania zapła­
ty p rzeds ięb io r s tw 'przemysłu spirytusowego, pod­
ległych Ministerstwu Przemys łu Spożywczego i S k u ­
pu, za dostawy wyrobów, od k tórych podatek po t r ą ­
cany jest przy w p ł y w i e należności , należy pokrywać 
nas tępnego dnia po otrzymaniu ich, czyli w trybie 
bezakceptowym. 

Jeden z k l ien tów, opierając się na Dzienniku Ustaw 
n r 54 z dnia 8.9.1958 roku, pozycja 264, paragraf 2, 
punkt 1, a t akże na Dzienniku Ustaw nr 25 z dnia 
25.6.1965 roku, pozycja 171, paragraf 1, punkt 1 — 
w k tó rych to aktach normatywnych przewiduje się 
jako go tówkową formę rozliczeń między innymi prze­
kazy bankowe — zwrócił się do pracownika naszego 
oddziału z p rośbą o wyjaśn ien ie , na czym polega ta 
forma rozliczeń. W pierwszej chwil i pracownik miał 
pewne t rudnośc i z wyjaśn ien iem, gdyż rozliczenia 
za pomocą p rzekazów bankowych są w oddziałach 
operacyjnych raczej fo rmą nie spo tykaną , ale w opar­
ciu o Z P nr 252 z dnia 24.12.1954 roku można było 
udzielić odpowiednich informacji dociekliwemu kl ien­
towi. 

Niektórzy kl ienci mają zas t rzeżenia co do spłaty 
k r e d y t ó w na rachunku rozliczeniowym. Przy spłacie 
kredytu na rachunku rozliczeniowym oddział nasz 
przyją ł metodę p o d a n ą w ma te r i a ł ach szkoleniowych 
dla kon t ro l e rów dyspozycji (zeszyt szkoleniowy nr 
27, strony 27—28), to znaczy: w razie obniżenia l imi ­
tu od dnia na p r z y k ł a d 16 kwietnia — kontroler 
dyspozycji j uż w dniu poprzednim (15 kwietnia) nie 
realizuje dyspozycji p ła tn iczych przedsiębiors twa (z 
w y j ą t k i e m ty tu łów egzekucyjnych), a gdy mimo to 
nie doprowadzi do obniżenia l imitu do ustalonej przez 
wydzia ł k r e d y t ó w wysokości , przenosi w dniu n a s t ę p ­
nym nie spłaconą część kredytu na rachunek zadłu­
żenia przeterminowanego. 

Niektórzy klienci nie zgadzają się z takim stano­
wisk iem oddziału i t w i e r d z ą , że kredyt został przy­
znany do danego dnia włącznie i bank postępuje 
nies łusznie ograniczając samorzutnie dyspozycje 
obciążeniowe z rachunku. Oddział natomiast stoi na 
stanowisku, że jeśli klient sam nie dba o spłatę k re ­
dytu, to znaczy ani nie zapewnia odpowiednich wp ły ­
w ó w na rachunek, ani nie wstrzymuje" wypłat , to 
bank ma prawo zatroszczyć się o zwrotność kredytu 
i we w ł a s n y m zakresie ograniczyć w y p ł a t y z rachun­
ku . Pon ieważ rozumowanie klienta również nie jest 
pozbawione słuszności, zagadnienie terminu spła ty 
kredytu na rachunku rozliczeniowym było tematem 
wie lu r o z m ó w między naczelnikiem wydzia łu kre­
dy tów a g łównym ks ięgowym. Zasięgano również 
opinii dyrektora oddziału, a w końcu i oddziału wo­
jewódzkiego. Właśc iwie sprawa do tej pory jest 
otwarta". 


